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SPÓŁCZ EŚN1E z Mickiewiczem i Jego 
syntezą polskości literatura polska 
przyniosła iiiną syntezę, stworzo­
ną przez człowieka stanowiącego  
pod pewnym względem kontrast 
duchow ości Mickiewicza. Kazirńierz 

Brodziński, człowiek uczuciowy i wrażliwy, o nie­
wielkim rcumachu wewnętrznym, ale głęboko  
sondujący myślą tajemnice duszy narodowej, 
dei swoją syntezę polskości, zbudowaną nei 
właściwościach psychicznych jego własnych, ale 
poczytywanych przezeń za ogólnopolskie.' W roz­
prawce „O klasycznośći iTomantyczności tudzież 
o duchu poe/ji polskiej" Brodziński pisze o  od­
ę c iu  sią w iifceretjrze naszej duszy narodowej: 

„Co do ducBa poezji nasiej, widziemy 
w niej wszędzie panującą miłość ojczyzny, za­
pal w uwielbianiu szlachetnych, obywatelskich  
czynów, miarkowanie w unle^eniu, imaginację 
swobodną, nie przerażająca, bez fantastycznych  
wyobrażeń, łagodną tkliwość, prostotę, zbyt ma­
łej liczbie tegoczeSsjych obcych pisarzów właś­
ciwa, rolniciti obrazy w iejskośc1 i rodzinnego 
życia, moralność praktycznej Hlozofji, na mięt* 
n o ic in ie  burzliwe i skrom ność obyczajów".

Nic łatwiejszego, niż dostrzec całą jedno­
stronność tej charakterystyki. Brodziński do­
szedł co  takiej syntfzy w dużym stopniu dzięki 
sądzeniu o narodzie polskim podług osobistych  
cech psychicznych, ale nie bez wpływu pozo­
stała tu popularne wówczas w Europie chara#* 
larysiyka Słowian, rzucona mimochodem w dziele 
Herderer „ideen zur Phiiosophie der* Gescnichte 
cer M.enschheit* (XVI tom), a w ysoko podkreś­
lające w  Słcwianach umiłowanie pokoju, życia 
dom ow ego, pątrjarchalnośd obyczajów, gościn­
ność, dobroć i m!ekKość duszy. Takie ujęcie 
charakteru słowiańskiego uchodziło w pierwszej 
połowie XIX go wieku za rodzaj naukowego  
pewnika i odegrało niemałą rolą i w Prelekcjach 
paryskich Mickiewicza, file  był w iyciłiM ick ie- 
wiicza: jeden iakl mom ent, gdy poeta z irytacją 
myślał c  stanowisky Brodzińskiego i ośm ieszył 
jego -syntezę polskości w Dziadów III części, 
gdzie występujący, ja«p Literat IV, Brodziński 
tak reaguję na propozycję literackiego wyzys­
kania straszliwych cierpień męczennika narodo­
w ego, Cichowskiego: >

ft mmeuy się zdało.
Ze to :vcaie nie szkodzi, że przedmiot jest

\ .'nowy 
Szkoda ty'ko, ie  nie jest po«ski, narodowy.
J.csz naród s!ę prostotą, gościnnością ‘ chiubi,, 
Ten naród, scen okropnych gwaiTwuych nie iubi| 
Splewrć, naprzykiad. wiejskich chłopców zalecanki, 
Trzody, cienie . . . Słowianie, my fubim sielanki..,
Ta satyryczna wycieczka przeciw poecie, 

którego Mickiewicz zresztą cenił i poważał, 
a nawet poczytywał prze; czas pewien za na­
czelnego przedstawiciela romantyzmu w Polsce; 
nie była JWnak zupełnem zaprzeczeniem po­
p ęd ów  BroJzińskiego, tylko odrucherr znie­
cierpliwienia przeciw Ich j«onos,lronnośc:. Mo­
żna powiedzieć, że o ile Mickiewicz sformuło­
wał w „K ręgach4' £ w „Panu TacJauszu" to, 
cobyśm y m ogli nazwać dramatyzmem duszy 
poisKlr.J, c tylk Brodziński ‘pragnął wyrazie 
swoisty typ polskiego liryzmu. ten pposób

obydw ie syntezy właściwie sob ie nie przeczą, 
Dodać trzeba, ;ie Mickiewicz w wielu poglądach  
na charakter narodu polskiego miał w Bro­
dzińskim sw ego poprzednika i godził się  zresztą 
na przytoczoną wyżej charakterystykę pod wa­
runkiem, źe się  do tej polskiej sielankowośc: 
nie hedzie sprowadzać całej istoty duszy polskiej.

Obok umiłowania rozmachu, jako naczel­
nej wartości życia z punktu widzenia polskiej 
psychiki narodowej, staje cecha druga, napo- 

, zór sprzeczna z pierwszą, w gruncie rzeczy do­
pełniająca ją—umiłowanie ciszy I spokoju. Kult 
życia dom ow ego, pracy na roli, wsi, poezja 
starego dw orkum odrzew iow ego, chłopskiej za­
grody otoczonej malwami, cienistej iipy—to  sy 
poszczególne m om enty, składające się między 
innemi ńa ten specyficzny polski liryzm, będą­
cy umiłowaniem spokoju dom ow ego zacisza. 
Brodziński, będąc sam człowiekiem  dalekim cd  
wszelkiego dramatyzmu i tragizmu,' wyczuł 
w polskiem życiu i literaturze całą potęgą te­
go głębokiego liryzmu i utożsamił go r polską 
psychiką narodową, To utożsam ienie było 
błędem , ale wyczucie ow ego liryzmu w duszy 
zbiorowej było zupełnie trafne. I Mickiewicz 
sam doskonale wyczuwał i odtwarzał to prze­
życie, jako właściwość polskiej psychiki, prote­
stując tylko przeciw zacieśnianiu duszy narodo­
wej dn tego  jednego przeżycia.

Broć&ński szukał potwierdzenia swej tezy  
w dawnej literaturze po.skiej i znalazł istotnie 
jeden w ysoce charakterystyczny przykł&d, ilu­
strujący jego syn łęzę—to dzieła Kochanowskie- 
£'o. Apoteoza życia wiejskiego, pracy ziemia­
nina, niezależnego od  1’idzl, zdobywającego 
ssYój chieb bez narażenia gardła i sumienia,, 
poezja kpy czarnoleskiej, użyczającej ludziom  
sw ego ćtsńią, ideał człowieka cichego, skrom­
nego, widzącego sw e szczęście w rodzinnem  
kole — wszak to c a h  zawartość ?d«owa liryki 
Kochanowskiego e i  do życiowej katastrofy, 
odtworzonej w „Trenach". Jeżeli zważyć, że 
przed Mickiewiczem jest istotnie najbardziej 
narodowym poetą polskim Kochanowski, naro­
dowym w sen sie  skupienia w sobie i swej 
twórczości tych w *-,ości życiowych, któremś 
żył naród, będziemy musieli przyznać, że  
odwołanie się Brodzińskiego do KochanoY/skie- 
go i ducha jego poezji było zupełnie trafnym 
sposobem  argumentacji. Słowacki, kiórego bo­
gactwo wewnętrzne nie pozwala nam posądzać 
go ó ciasnotę duchu w rodzaju Erodzińikiego, 
vdaział w Kochanowskim też przedewszystkiem  
piew cę ow ego umiłowania ciszy, Jak£ zasadni­
czego  tonu polskiego liryzmu. Wielokrotnie 
w listach swoich i w dziełach Słowacki wraca 
do motywu iipy cienistej, uwiecznionej przez 
Kochanowskiego, do marzeń o  ćom ku własnym  
i cichem szczęściu, któreby wniosło spokój der 
jego duszy.

Nie nawiązując wprawdzie do Kochanow­
skiego, jako najbardzi-j charakterystycznego 
wyraziciela tej cechy psychićzn-j naszego na­
rodu, Mickiewicz przeżywa jednak ów liryzm 
życia polskiego bardzo p o tęż n ie , w „Peru Ta­
deuszu". Sopliców—-gniazdo cichego, dom ow e­
go życie polskiego—jest owem  „centrum połsc- 
czyzny, tam sią człowiek napije, oadysze oj­

czyzny*. Gdy poeta , skończywszy pisać swój 
najpotężniejszy poem at, przeżywał chwile roz­

goryczen ia  przeciw sw&mu dziełu, nazywając je 
fraszką, i wtedy jeszcze uważał, że „co tam  
najlepsze, to  obrazki z natury kreślone, nasze­
go  kraju I naszych obyczajów dom owych*. 
J es t prócz tego  w „Panu Tadeuszu’ jedno bez­
pośrednie wyznanie poety, do jakiego życia 
tęskni i jakie wartościby mu wystarczały; 
a mianowicie ow o w estchnienie na m yśl o  po-! 
lowaniu w łatach młodzieńczych:
Kiedyż nam Pan Bog utócIĆ z wędrówki dozwoli 
I znowu dom zamieszkać na ojczystej roli,
I służyć u jeździe, Którą wojujt szaraki.
Albo w piechocie) która nosi broń na piali I, 
iSlę znęć innych p ócz kosy r sierpa rynsztunków 
1 innych ęazet, oprócz domowych rachunków]

Jeśii w tem  wyznaniu n ie Wszystko ,na  
ser jo weźmiem y, okładając część życzeń na karb 
uśmiechu przez łzy stęskn ionego za ojczyzną 
wygnańca, jeszcze zostanie nam  to  sam o u- 
miłowanie ciszy w cieniu drzew dom owych, 
ten  sam liryzm życia patrjacchaknegp 5 sielan­
kow ego, co  u Kochanowskiego, Brodzińskiego 
i Słow ackiego.

Brodziński łączył om aw iają cechę psychiki 
polskiej —  ow o umiłowanie wsi, życia rolni­
czego i dom ow ego ogniska — z naturalną skłon­
nością duszy polskie; do chrześcijaństwa. W tynk 
punkcie zgodny jest Brodziński -i Mickiewiczem, 
albowiem ow o ,cnrześcijsństw o duszy m ożemy 
traktować. Jak o  konsekwencję nie agresywnej 
postaw y wobec świata, wyrażającej się  w takich 
a nie innych umiłowanych wartościach życia. 
W literaturze współczesnej ostatniej doby sp o­
tykam / zupełnie analogiczne wiązanie ow ego  
liryzmu polskiego z chrześcijańską pgsfawą 
w o b e c ,św ista. Żerom skiego „Wiatr ód  morza* 
zawiera cudną modlitwę starca, Wyszki Zair.R 
Trzebiatowskiego, starego żołnierza, który o s­
tatnie lata . sw ego życia wśród wspom nień prze­
szłości rycerskiej na wsi przepędza. Ale s tm a c  
na widok oracza, pracującego w polu, przeżywa 
głębokie wzruszenie, uczuwa w duszy szczegól­
ność spokoju mocniej, potężniej, niż radość 
wielkich czynów wojennych, niż sławę wojenną, 
zwycięstwo i triumf. Kochając każdy -atom 
kwitnącego dokoła życia, starzeć modlił się:

„Niech już ludzie nie zabijają Judzi, iecz 
niech żyją w s p o k o j u  pracy. Niech Iraidy E dzle  
za  klękiem pługa, każdy wzdłuż brózdy swej, 
po ziemi r.ieprzernierzonej,, która za trud płaci 
tylą miłości. Niech pokochają zw ierięia  do­
m ow e, towarzyszów dostojnych, wiernych  
I zacnych. Niech pokochają kwiaty i drzewa, 
zboża, jarzyny, liście i kłosy, św ięte, niewinne 
i, tak wiecznie bez odmiany uczciwe. Niechaj 
nareszcie iudzie uszanują św iętość dzieci i  truć 
przodków umarłych. Niech oddadzą sprawied­
liwość pracy wykonanej w przeszłości".

Ta modlitwa nie jest luźnym epizodem  
w- całokształcie ideowym  „Wiatru od morza". 
Koncepcja filozoficzna tego  dzieła: walka z sza­
tanem zapomocą chrześcijańskiej postawy wobec  
rzeczywistości — zostaje uwidoczniona w pro­
cesie  historycznym — w zmaganiu się  śwcata 
germańskiego, reprezentującego szamanizm, £ pc- 
tęgą polskości, jako system u Wartości życie-
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wych, opartych na etycznem  podłożu chrześci­
jaństwa. Modlitwa Wyszki Zamka Trzebiatow­
sk iego jest pewną syntezą polskiego charakteru 
narodowego i polskich wartości życiowych, na­
wiązującą do tradycji Brodzińskiego i Mickie­
wicza, jako syntetyków polskości.

Każda skłonność do hoidowan‘a takim iub 
innym wartościom życiowym zawiera w sob ie  
niebezpieczeństw o, że człowiek, ulegając wrodzo­
nemu lenistwu duoha, Zechce pójść po drodze 
najm niejszego oporu przy realizowaniu danej 
wartości. Istotnie osiągnięcie jakiejkolwiek war­
tości życia wymaga dużego wysiłku; do tego  
zdolne są zazwyczaj tylko jednostki, wtększorc, 
iństyktownie unikając wysiłku, zadawala sią 
ochłapami. W dążeniu do rozm.-chu, czynu, 
w umiłowaniu w olności kryją sią niebezpie­
czeństw o swawol: i anarchji, deptania słab­
szych dla dogadzania własnej fantazji; nato­
miast w umiłowaniu ciszy i spokoju kryje sią

Prof. Dr. E. St. RAPPMPCRT,

niebezpieczeństw o sfiiistrzeriia. Kochanowski, 
miłując wieś l ż y c i e  dom ow e, karcił jednak 
braci szlach.ą ta  upadek ducha rycerskiego, 
skutkiem zakopania, s ią .w  dom owym  barłogu; 
Mickiewicz podobnie gromił-w „Dziadach" Bro­
dzińskiego za fiiisterski stosunek ao  spraw na-/- 
rodowych, wynikający z ow ego umiłowania 
ciszy. Nie potrzebujemy tu zresztą przykładów 
historycznych! życie dokoła uczy nas, w jaki 
sp osób  następuje ta demoralizacja wewnętrzna, 
gdy staramy się ubóstwo ducha, zbydlęcenie 
w codzienności życia i bezczynność moralną 
ubierać sami przed sobą w szstę  jakichś niby 
pięknych przeżyć, które soDie przypisujemy. 
Trzeba o  tern pamiętać, śe  k*żda cecha cha­
rakteru indywidualnego, czy zbiorowego jest 
rzeczą obosieczna, m oże prowadzić dc rezulta­
tów dodatnich, jak i ujemnych, zależnie od po­
ziomu, subtelności i siły naszego życia we­
wnętrznego. Charakter to  pewna -suma stałych

tendencyj psychicznych, dążących do ukształ­
towania naszego życia w określonym kierunku 
i w określony sposób . Tendencje ow e sam e  
przez się m ogą nie • być ani dobre, ani a!e, aie 
stają się takiemi zależnie naszej treści w e­
wnętrznej; od naszego doświadczenia; przeżyć, 
myśli i t. di, Otóż i  nasze umiłowanie rozma­
chu i umiłowanie ciszy m oże na gruncie pew­
nych psychik tworzyć działa zadziwiającego  
piękna, na gruncie innych wytwarzać moralne 
karykatury. Od naszej treści duchowej zależy, 
czy ppwna tendencja naszej psychiki okaże  
się dla nas zbawienną, czy zgubną. Dlatego  
wiedząc o pewnych . sk łonnóseach  naszej du­
szy, starajmy się  wolą naszą i odpowiednim  
poziom em  przeżyć, mnemi słowy, zasobem  Kul­
tury wewnętrznej regulować kierunek naszych 
skłonności tak, aby się stawały motorami twór­
czości i piękna, a nie destrukcji łub bezmyślnej 
Stagnacji moralnej. (D. c  n.).

8)

O D N O W A  W Ł O C H  P O W O J E N N Y C H .
(Rzym — czwarty. D o k tr y n ą  s p o łe c z n a  fa szy zn v * . R e fo r m a  u s ta w o d a w stw a  w ło s k ie g o ) .

E. R ysy za sa d n icze  re form y u sta w o d a w stw a  
w ło s k ie g o .

rozdziałach poprzednich szkicu ni­
niejszego starałem się nakreślić, 
z konieczności - -  tylko jakn.ajogól- 

. nieiszy obraz planów kodyfika­
cyjnych obecnego, rządu włoskiego  
w 'związku z p.odstawowenii prze­

słankami spoleczno-prawneini tych planów o cha­
rakterze wielkiej reformy całokształtu ustaw o­
dawstwa włoskiego.

Zaznaczyłem również na początku, ż e  d o ­
piero w świacie tych szerszych aspiracyj re- 
formistycznych działalność premjera włoskiego  
nabierze „nowych barw i odcieni, a charaktery­
styka jej pogłębi się należycie*

.O becnie pragną tę zapowiedź wstępną  
szczegółowiej rozważyć, a w związku z tein  
uchwycić rysy zasadnicze reformy ustawodaw­
stwa w łoskiego, oczywiście jedynie ze stano­
wiska wsgĘęUnej' prdwidfawośM rozwojowej prądów 
iistawoda-wćzych, rodzących się .ua tle potrzeb 
dane; eooki i danego układu sił społecznych, 
jako ich wyraz i sprawdzian!

Z tego punktu widzenia, d!o badaczy no­
woczesnej polityki ustawodawczej2), — dla któ­
rych przedewszystkiem, jako jedną z bieżących 
pom ocy naukowych, opracowałem szkic niniej­
szy, — jest rzeczą zgóry zrozumiałą, że w po­
wyżej zaznaczonej pogłębionej charalktęrystyce 
Benita M ussoliniego nie chodzi mi oczywiście 
c  M ussoliniego — polityka partyjnego, ani
0  M ussoliniego —  taktyka parlamentarnego. Po­
zostają oni, z istoty rzeczy, po?u zakresem  
moich teoretycznych rozważań.

Chodzi mi natomiast wyłącznie o kiero­
wnika rządu w okresie powojennym, w jednym  
z głównych mocarstw Europy i jego dążenia 
twórcza do  odnalezienia właściwej normy praw­
nej, jakc wyrazu organizacji współczesnego ży­
cia społecznego po węjnie europejskiej i zwią­
zanych z nią wstrząsnieniach. 1 tan dopiero 
Mussolińi —  reformator ustawy, Mussolini — 
kodyfikator staje się m ężem  stanu o głębszem
1 trwaiszem znaczeniu; gdyż działalność jego 
w tym charakterze wpływ swój wywierać bę­
dzie mogła" jeszcze wtedy, gdy Mussolini, wpły­
w owy polityk „chwili", zwykłą koleją rzeczy — 
prędze] lub później — przejdzie już do historji.

Ambicje kodyfikacyjne w wielkim stylu 
rodzą się w kierownikach nowy państwowej 
zazwyczaj w związku z aktuainemi Dotrzebami 
epok przełom owych, w poczuciu własnej n:e- 
zależności od ciasnych, zwłaszcza skrajnych, 
formułek partyjnych i w mniemaniu (niekiedy 
złjdnem ), że się je st właśńie wyrazicielem ko­
dyfikacyjnym tej ściśle nieuchwytnej przekątnej 
pomiędzy krzyżującemi ślę i zwalczającymi inte­
resami poszczególnych warstw społecznych. 
Poczucie odpowiedzialności za wykreślenie normy 
prawnej, regulującej- współżycia w społeczeń-

| |n.

'*) patrz Nr. 42 „Gazety* z r. b. i
-) Polityka ustawod?v:cza (jako nauka) obejmują 

całokształt dążeń twórczych, reformistycznych w dzie- 
dżinie budowy państwa ł prawa 1 rozpatruje, z punktu 
widzenia celowych przeobrażeń, szereg zagadnień, do­
tyczących Istnienia, 1 rozwoju ustroju państwowego, 
Jeko to': sprawę racji bytu państwa i pruwe. ich wza­
jemnego stosunku, sprawę określenia celów 1 zsdań, 
ku którym państwo dąży i środków, któremi się po­
siłkować winno, wreszcie — sposoby kształtowania się 
ł organizacji państw nowoczesnych (por. mą pracę 
,Państwo 1 prawo”, op. cit., str. 8*

(Ciąg dalszy).
nie zamieniła w powrotną tyranję tejże władzy 
wzglądem poszczególnych jednostek i grup 
społecznych.1)

Taki pogląd praktyczny w stosunku do 
„fałszywej i niebezpiecznej idei zwierzchnictwa 
ifosob ow ośti państwa" (prof. Dugxit) wypowia 
da cały umiarkowanie krytyczny obóz wśród 
prawników francuskich, -  zarówno r. zw. rady­
kałowie (.łoiidaryści) a więc we frańcuskiem ew c- 
iucyjnem, a nia ogólnie przyjętem tego  słowa 
znaczeniu), jak i reform?styczni (nie rewolucyj­
ni) syndykaliści i „rewizjoniści" francuscy2).

Poznanie praw solidarności naturalnej— 
twierdzi głośny autor traktatu „O solidar­
ności", Leon Bourgeois •— burząc oderwane, 
o ;priori powzięte pojęcie o człowieku, jako 
istocie odosobnionej, niweczy jednocześnie  
równie oderwane i równie z góry powzięte 
pojęcie o  państwie. Jako o niezależnym od  
człowieka, sprzecznym z człowiekiem, pod­
m iocie praw odrębnych, łub o państwie, jako 
o  potędze' wyższej, której człowiek byłby 
podległy. Państwo jast wytworem ludzi: riie 
m oże przeto 4snie<? prawo przewagi państwa 
nad ludźmi; niema praw tam, gdzie niem a  
istoty w naturalnem i p eh tem tego słowa zna­
czeniu, któraby mogła być praw tych pod­
miotem" . . .

Ale, pomimo różnicy koncepcji teoretycz­
nej w poglądzie na „prawa" państwa do oder­
wanego bytu, myśl prawno-państwowa francuska 
3 włoska, W swycn przesłankach istotnych, piynie 
właściwie jednem  koryterr — poczucia wielkiej 
powagi i wartości państwa, jako najważniejszego 
ośrodka każdej spólnoty narodowej, przeznaczo­
nego do wypełniania najdonioślejszych zadań or­
ganizacyjnych, a tem sam em  wymagającego (bez­
pośrednio, jako „celu", czy też pośrednio, jako 
.środka") wielkiej dbałości współobywatel! 
o sw ego państwa potęgą; autorytet i rozwój.

Gdy jednak istnieje b ą ć i  co będź, pomimo 
tej łączności treści, różnica formy w wartościo­
waniu państwa i prawa w obu system ach, to 
już nierna tej różnicy zagełnie w dziedzinie po­
glądów na znaczenie więzi Społecznej i zasad­
niczej oyzewagi pierwiastka spólnoty interesów  
gromady (solidaryzm, współzależność, „m oc 
w jed n o ści0) nad ich rozbieżnością osobniczą  
lub zbiorow ą‘(jednostka! warstwa* klas.-;).

To też każdego, kto daleki ód waśni, na­
m iętności i chwilowych taktyk partyjnych, śledzi 
objektywnie życie polityczna naszego stm etia  
ze stanowiska różniczkowania s ię  poszczegól­
nych doktryn społecznych (wywierających z kolei 
wpływ przemożny na kształtowanie się sy ste ­
m ów prawnych),—-uderzy niewątpliwie fakt spój­
ności rysów solidarystyczmjęli w poglądach spo» 
łecznych postępow ców  francuskich 1 faszystów  
włoskich*/ oraz w spólność tła demokratycunego ’),

’)■ por. Państwo 1 prawo, op. clt„ str. 31. 
s) Państwo £ prawe, str. 33 1 ‘iast.; rów. Rady­

kalizm u nas 1 u obcych, odbitka z „Kultury" Warszawa* 
1908, str. 9 1 nast.

*) Solidaryzm prawny dąży ćo tego, ażeby w do- 
■ skonaieniu koniecznego pożycia społecznego 1 w celo­

wej ę<rganizaejl państwa 1 prawa zdobywać warunki 
coraz pomyślniejsze dis. rozwoju wolności 1 indywidu­
alności ludzkiej (por. Państwo i prawo, sir. 37).

*) zwłaszcza wśród szerokich kół inteligencji za­
wodowej oraz w masach średnl-go 1 drobnego miesz­
czaństwa; pócięści I w szerszych kołach średniej : orob- 
rej własności rolnej; por. w jNs 43 ..Gazety" postulat 

' Corradiniego o doborze „ludzi uzdolnionych", oczywiście 
Si unzyniktuh warnui społecznych

stwacb cywilizowanych na pewien, zazwyczaj 
dłuższy okres czasu, zaostrza wyczucie Intere­
sów  całości danej spólnoty i spajających ją 
w cafość więzów, jako górujących nevd szczeli­
nami rozbieżności kiasowych, — bronf reforma­
tora ud skoków nieobliczalnych od reakcji do  
rewolucji i — odwrotnie.

Kto podm iotowo nie posiada wyrozumo- 
1 wanego, czy też gienjalnie intuicyjnego wyczu­

ci*- teg o  pionu, wzdłuż którego biegnie linja 
rozwoju prawnego społeczeństw  europejskich, 
wracających już — na Zachodzie — po latach 
wstrząśnień politycznych i socjalnych, do wzglę­
dnej równowagi społecznej, — kto równocześnie 
nie stara się, zgodnie ze sWerr wyczuciem, tym  
prądom normującym  przedm iotowo uczynić za­
dość, teri do przeprowadzenia istotnie wielkiej 
reformy ustawodawczej nie posiada warunków.

A Mussoitói? , ,
Premjer włoski w ciągu roku pierwszego  

swych rząc-ów przebył szybką 1 znamienną 
ewolucję. Z przywódcy partyjnego o tenden­
cjach wprawdzie normujących, dalekich zarów­
no od haseł prawicy, jak i lewicy społecznej, 
lec*: o  taktyce raczej rewolucyjnej,—przeobraził 
się w przedstawiciele interesów wyraźnie już 
całego, społeczeństw a i państwa włoskiego *)
I obrońcę—niejako ponadpartyjnego—dążeń do 
nowego ładu społeczno-prawnogo w okresie 
powojennym.

I eto z doktryny społecznej faszyzmu  
Mussolini, jako prezes Rady Ministrów, wziął 
i rozwinął to  wszystko, co Wiązało, spajało, 
cem entow ało powojenną całość włoską, — no­
we, większe, powojenne państwo WJoskie; par­
tyjne „rascio"2) przekuł ponownie na symbol 
jedności narcaowej i państwowej potęgi, wzo­
rem śtaro-rzymskiego, zapożyczonego ieno dla 
nowych czasów sym bolu. I ta właśnie wyraź­
na tendencja normująca ważną jest dla uchwy- 

. cenią rysów charakterystycznych obecnej refor­
my , ustawodawstwa w łoskiego, jej zasadnicze­
go podłoża społecznego i analogij rozwojowych  
na gruncie innych krajów- kultury łacińskiej.
• • * • • • ..* m m n « * « . . « ' •  • *i •

Jak już zaznaczyłem w rozdziale Il-im *), 
doktryna pra w n a  powstałego z faszyzmu obec­
nego rządu w łoskiego, czerpie wzory w trady­
cyjnym poglądzie rzymskim i ujmuje państwo, 
jako od  sam  w sobie, przy tem cel najwyższy 
i niezależny od  innych celów  osobniczych lub 
zbiorowych.

Doktryna ta pozostaje w sprzeczności 
z biegiem najnowszej m y ś li;prawniczej zachod­
nio-europejskiej w końcu XIX i na początku 
XX stulecia, zwłaszcza z biegiem najnowszej 
myśli prawniczej francuskiej, uznającej jedynie 
państwo, jako najdoskonalszy środek organizacji •• 
społecznej, ale nie upatrującej w niem pod* 
miotu rpraw 1 odrębnych,■— odrębnej osob o­
wości, i obawiającej się, aby potęga sam oist­
nej, swój własny byt posiadającej władzy pań­
stwow ej, potęga „Państw alew iatana" , łacno się

ń Por. mowy programowe Mussoliniego w Ke- 
djolanfe i Perugjl w czasie uroczystości październiko­
wych r. 1923.

*) JPami - ■ jtaro-rzymski znok llktcrskl, pek 
prętów splecionych (z toporem wewnątii pęku <Jo cza­
su lex Yaleria de proconationgó, symbol imperium, mocy
i autorytetu władzy państwowej (ItSfzsfĆjbj); fascio no­
woczesne— dawny znak liktorskl, symbol „mocy i je­
dności” ku chwale i potędze państwa włoskiego.

“> p. Mis 43 „Guzety”.
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na ktoreon prądy cw e w cbu krajach powstały, 
rozwinęły sią i okrzeptyr jsko ogniwo pośrednie, 
łagodząc® przeciwieństwa krańcowe zarówno 
wybujałego indywidualizmu prawicowego, jak 
I lew icow ego komunizmu.

A za łagodzeniem  antagonizmów krańco­
wych, jako programem negatywnym, idzie z ko­
lei w tych doktrynach jego odpowiednik po­
zytywny — troska o  możliwą zgodą i równo­
wagą społeczną, o dobro całości,' a tem  samem  
i 0 dobro najważniejszego z organizatorów tej 
c a ł o ś c i , p a ń s t w a .

m _ i*.- * • • a * • • ■ * a. ® •
Gdy sią od tych rozważań natury ogólnej 

zwrócimy ponownie do streszczonego Już pro­
gramu kodyfikacyjnego obecnego gabinetu wło­
skiego, to  przekonamy sią, że program ten  
powyższym założeniom podstawowym  odpo­
wiada w zupełności;

a) Prz&dewszyslkiem więc narzuca sią 
uwodzę badacza szczególna troska rządu i par­
lamentu o  możliwie jaknajwląksze i iaknaj- 
prądszt udoskonalenie organizacji państwowej 
włoskiej w dziedzinie ustawodawstwa, admini­
stracji i sądown ctwa.

Ta myśl przewodnia przyświeca w iąc re­
formie przyszłego składu Pa.lamentu (ordyna­
cja wyborcza),—refoimle, bynajmniej nie sk ie­
rowanej przeciwko tej, pomimo wszelkich gło­
sów  krytycznych1), ostoi praworządności państw  
mu-oczemych. Przeciwnie, Premjer Mussolini, 
zarówno w znanej mowie parlamentarnej, Jak 
i w ostatnich deklaracjach październikowych, 
kategorycznie zastrzegł się w tym wzglądzie, 
a rząd, któremu przewodniczy, współpracuje 
pom yślnie z parlamentem wsząclzie, gdzie inicja­
tywa lub aprobata polityczna przedstawiciel­
stwa narodow ego jest przesłanką konieczną 
prac planowo obmyślanych,

Tam jednak, gdzie znaczenie głosu opinji po­
litycznej stosunkowo mniejszą gra rolą, a na pierw-, 
szy plan wysuwają sią zagadnienia o  charakterze 
techniki prawniczej, jare naprzykład wyżej wska­
zane projekty reformy prawa pryw atnego, rząd 
M ussnlinisgo pragnie odciążyć Parlament, by­
najmniej nie uszczuplając jego powagi w zs- 
kresie dyrektyw politycznych i rozszerza za­
kres dotychczasowy stosowania w e W łoszech  
„delegacji ustawodawczych* dla rządu do roz­
miarów istotnej twórczości kodyfikacyjnejs), 
wzorowanej poniekąd, jak się przekonamy po­
niżej na pewnych andigjaęh  hiszpańskich *).

Myśl o  odc'ażeniu i Właściwym podziale 
pracy pom iędzy centralnymi i miejscowemu 
ośrodkami góruje również w pianie reform ad­
ministracyjnych, opracowanym przez Podsekre­
tarza Stanu Aćerbo, Plan ten trudno nawet 
nazwać specyficznie włoskim; stanowi o.i ra­
czej schem at um iejętnego 1 konsekwentnego  
zastosow ania zasady &tfmfaeńtracji władz w y­
konawczych w każdej powojennej ęrganizacji 
państwowej, która—jak włoska—'Z jednej stro­
ny dążyłaby, przedewszystkiem ae względów  
budżetowych, do “uproszczenia i ograniczenia 
do właściwego naczelnego kierownictwa działai- 
ndści poszczególnych centralnych władz wyko­
nawczych (Ministerstw), z drugiej jednak stro­
ny słusznie miałaby na widoitu niedopuszczenie 
do przesadnej decentralizacji władz wykonaw­
czych, równającej sią brasowi faktycznej kon­
troli centrali nad działalnością mniejszych 
I wiąkszjffch ośrodków miejscowych. Tylko 
w tych warunkach bez obawy powikłań i nle- 
dógności dążyć można do uczynienia z władz
ll-ej instancji ośrodka ostatecznego załatwienia 
szeregu spraw na miejscu w związku z naleźytem  
wyzyskaniem enargji, inicjatywy i współpracow- 
Łtctwa m iejscow ego elem entu społecznego.

Również i sądownictwo na danem tery­
torjum państwowem  powinno być zorganizo­
wana na zasadach umiejętnego ześrodkowartia 
kontroli judykacyjnej w jednej najwyższej in­
stancji sądowej I kontroli administracyjnej, 
w centrali ministerialnej z równoczesną dyzlc- 
kacją sądów I i II instancji, przeprowadzoną 
W ten sposób, aby ludność miała do sądów  
dostęp możliwie ł a t w y . i możliwie tani. Stąd

') „Kryzys parlamentaryzmu" jest oc* poczr.tko 
bieżącego stulecia przedmiotem sumiennych badań 
szereg?' wybitnych publicystów 1 uczonych (por Ch. 
Benolst. Lu crisa. de I' Etat moderne, Paryż, 1902).

*) Ścisk  przeprowadzenie klasycznego, (Monte- 
skiuz) trój — podziału wlaJz/ państwowej w technice 
nowoczesnego żyda państwowego staje się coraz bar­
dziej trudne, a nawet niacelowe (por. Państwo i pra­
wo, str. 63} i

*) p. F. Znaczenia prawnc-porówn:awczti reformy 
Ustawodawstwo włoskiego.

usiłrte zabiegi ministra Oviglio w urzeczywist­
nianym obecnie planie reform odnośnych:
0 jeden Sąd Kasacyjny w Rzymie i o  zmiany 
dyzlokacyjnę w Trybunałach i w niektórych 
okręgach Sądów Apelacyjnych.

b) Z kolei z troską o  udoskonalenie or­
ganizacji państwowej, łączą sfę energiczna za- 
zabiegi obecnego rządu włoskiego o rozciągnię­
cie tej udoskonalonej organizacji na cały obszar 
powojenny państwa włoskiego, o  jaknajprędsze 
ujednostajnienie na t/m  obszarze ustawodaw­
stwa, administracji i sądownictwa.

1 tu znowu marny ao  czynienia z zagad­
nieniem z dziadziny nowoczesnej polityki usta­
wodawczej, nie tyiko we W łoszech nastrącz-a- 
jąeem  szczególne, trudności. We W łoszach jest 
ono nawet stosunkowo mniej skomplikowane, 
niźli np. w Europie Środkowej; właściwie 
chodzi jedynie, o  unifikacją ustawodawstwa no­
wych prowincyj północnych z resztą macierzy, 
a wiąc c  uzgodnienie z pewnem: modyfika­
cjami obustrennemi zasad włoskiego i austrjac* 
kiego prawa prywatnego, gdyż w zakresie prawo 
publicznego unifikacja doraźna jest o  w iele  
łatwiejsza.

Otóż, jak wiemy już z uzasadnienia mint- 
stra Oviglio do projektu odnośnej delegacji 
ustawodawczej dla rządu, sprawę ujednostaj­
nienia Kodeksów Cywilnego i Postępowania 
Cywilnego, oraz obu Kodeksów Handlowych *) 
nie :ncżna było z powodów, w uzasadnieniu, 
przytoczonych, załatwić niejako sposobem  me­
chanicznym — rozciągnięcia na now e prowincje 
prawa w łoskiego. Z drugiej strony, ze śmiałej
1 energicznej decyzji rządu włoskiego, nie co­
fania sią przed trudnościami caikowitej niema! 
odnowy rzeczonych Kodeksów w tem pie przy­
spieszonym , bije wyraźny zamiar r ie  odkłada­
nie tej trudnej reformy ad calendas graecas. 
rtżąd włoski rozumie, że ujednostajnienie usta-1 
wodawstwa nie je s t  dla państwa sprawą dru­
gorzędną. Przeciwnie—jest to kam ień węgielny 
jego spoistości i m ocy organizacyjnej.

c) A z  zabiegami o usunięcie —  po woj­
n ie — różnic zewnętrznych w stosunkach praw­
nych całego państwa łączy się myśl o  istocie 
tych stosunków,1 w szczególności m yś: o po­
trzebie 'um m ęaia zamętu to stosunkach prywatno­
prawnych, zwłaszcza rodzinnych szerokich warstw 
społecznych; zam ęt ten, będący pfzedewszyst: 
kiem skutkiem długotrwałej wojny i powsta­
łych na jej tle powikłań, wynika; z niedosta­
tecznego uregulowania stosunków prawnych 
osób , związanych węzłami pokrewieństwa iub 
interesów ą osobam i nieobca temi lub zajmiione- 
m i, z wytworzenie sią szeregu związków nie­
ślubnych, bądź stadeł małżeńskich, wychowy- 
wujących sieroty po pciegłych na wojnie 
i pragnących je jaknajprędzej adoptować, wresz­
cie z'powikłań w dziedzinie praw rzeczowych, 
npkł. niedopełnienia formalności (transkrypcja), 
przez tych, co  poszli na wojnę i nie po­
wrócili.

Projektowane w tym względzie zmiany 
w Kodeksie Cywilnym, jak również dążenia do 
przyspieszenie i ułatwienia biegu postępowania 
cywilnego, ujawniają szczególną pieczę rządu 
włoskiego c  jaknajpredsze przywrócenia ładu 
społecznego W stosunKacn prywatr.o-prawnych,
0  jaknajprędszy w tym względzie powrót szer­
szych waistw społecznych do normy —  Jo  
względnej równowagi przedwojennej.

d) W reszcie podkreślić należy, jako czwar­
ty <ys zasadniczy, dążan.e rzędu Mussoliniago 
również i do jaknajprędszego przywrócenia nor• 
malnych stosunków handlowych na lądzie i na 
morzu i dostosowania odnośnych norm praw­
nych do zmienionych po wojnie warunków e- 
konomicznych, włoskich i międzynarodowych.
• i i |  • • * • * * :• * « •. •. • , • *

Z wyżej określonych zasadniczych tenden- 
cyj obecnych prac kodyfikacyjnych włoskich 
wyprowadzić należy ważny ze stanowiska pra­
wno-porównawczego wniosek o g ó ln y ^ e n  mia­
nowicie, że są one niewątpliwie wykładnikiem  
społecznym  tego  st&nn, coraz bardziej uri-wala- 
jącej się równowagi, ku któremu zmierza układ 
stosunków powojennych — stopniow o — w ca­
łej połaci łacińskiej Europy Zachodniej. .

Nie należy tedy — pom im o tła lokalnego
1 sw oistego — patrzeć na te znamienne dąże­
nia ku odnow ie prawnej po wojnie pod kątem  
widzenia reform ustawodawczych ściśle i wyłącz­
nie włoskich. Cała niemal Europa objęta zo-

») p. powyżej Nr. Nr. 46—^8 „Gazety".

stała kilkoletnim pożarem zapasów wojenAych 
i pozostających z niemi w ścisłym związku 
wsyrząśnień politycznych i społecznych.

Fala tych wstrząśnleń opada powoli f nie 
wszędzie równomiernie, gdyż. nie 'wszędzie 
splot miejscowych warurjrkcrw opadanie to — po­
wrót ku normie względnej równowagi społecz­
nej — odpowiednio ułatwia. Przeszkody pięt­
rzą się różne: większe I mniejsze, trwalsze 
i niejako przejściowe, nawet przypadkowe, za­
leżnie od szczególnych warunków miejscowych  
w zdrowiejącym nader wolno środku i chorym  
jaszcze zupełnie W schodzie Europy.

Ale zasadniczy kierunek tej odnowy, ze  
stanowiska względnej pra vidłowości rozwojo' 
wej prądów ustawodawczych, jest z góry prze- 
tądzony.

Kohiec XIX i początek XX stulecia chara­
kteryzuje w dziedzinie prądów prawno-społecz- 
nych bujny rozrost doktryn unjwersalistyeznych. 
Prawo „-uspołecznia się" coraz bardziej, a krań­
cow e wyniki rej —  do pewnego momentu — 
zdrowej ewolucji, doprowadziły d ° pozytyw­
nych koncepcyj państwowych (Sowiety) na tle  
wyraźnie komuniśtycznem I do pozytywnych  
również skutków ujemnych tych znamiennych  
doświadczeń.

Reakcja (w ściclem , a nie przenośnem  te-' 
go słowa znaczeniu) przwciwko temu prądów! 
zmechanizowania stosunków  ludzkich znów ka 
ep oce twórczego indywidualizmu1) już się roz­
poczęła w nauce, sztuce, a przedewszystkiem, 
w życiu. J est ona prawem natury, prawem nic  
do ominięcia, ale rnylą się również głęboko cl, 
co sądzą, Ie  może. to być powrót, .czy sty 5" 
powrót ku niedemokratycznej przeszłości.

Nigdy tek nie był.o i nigdy zapewne nie 
będzie, gdyż, jak to słusznie i pięknie pow ie­
dział prof. hdem  Mahrbui g:2)

„Rzeczywista nauka błądzi i poprawia 
Się, zapędza się i cofa, zwalnia i przyspie­
sza postępy swoje... Nowe, dotąd nieznane 
lub nieuwzględnione doświadczenia, m ógą  
ją zmusić do odpowiedniej zmiany pojęć  
i teoryj; now e ta jednak pojęcia i teorje. 
muszą obejm owęć w soWe stera, Jako ko­
nieczno poprzednie stadja rozwoju. Liście 
z orzewą sypią się każdej jesieni, ale wy­
niki ich pracy złożone są w pniu i gałęziach, 
z  których co wiosna nowe wyrastają liście...4

! o to  od błędów skoku w próżnią, — od  
stadjów „degeneracji'' ulira-postępowej społe­
czeństw? w postaci komunistycznego „panowa­
nia tłumu" (ochlokracji) ku reakcji ultra zacho­
wawczej „zdegenerowanego" indywidualizmu 
w postaci „liberalnych" rządów uprzywilejowa­
nej plutokracji, ’) chroni ustawodawcą droga 
normy, długa i mozolne drogo demokratycznej 
przekątnej pomiędzy zwalczającymi się krańca­
mi, najpewniejsza droga dotarcia ku zaw sze  
tyiko, z istoty rzeczy, względnemu interesowi 
całości.

Norma ta, mniej więcej jednakowa co do  
kierunku zasadniczej linji rozwoju prawno-spo* 
łecznego w powojennej Europie, cozywiścia  
różni się 5 różnić się musi w szczegółach sw e­
go biegu rozwojowego w zależności od miej­
scowych warunków. To też wartość obcych  
matarjałów prawno-porównawczych i odnośhej 
m etody naukowego ich badania nia polega na 
m ożności bezpośredniego zużytkowania tyci: ma- 
tarjałów w  praktyce ustawodawczej innego sp o­
łeczeństwa i państwa, h ez  na zbogaceniu sw e­
go doświadczenia kodyfikacyjnego i głebszem —• 
na tle porównawczem —  ujęciu własnych rodzi­
mych potrzeb i dążeń społeczno-prawnych.

W tym ryiko ograniczonym zakresie od­
nowa pra.7nŁ Włoch powojennych moża, jak 
się przekonamy poniżej, dostarczyć nam nie­
jednej cennej informacji i niejednej wskazówki.

  Ł (C. d. r..}

!) W kalejdoskopie (ndywiduaiistyLznych, unlwer. 
solistycznych i normujących tendecyj; por. mą pracę: 
„Walka .i reformę prawa karnego w Niemczeć!-/, War­
szawa, 1SU9, str. 26: . . zmieniaj? się epoki, zmieniają
warunki nauki, zmieniają się w miarę potrzeby te lub 
owe na-wy, — tre$<: pozostaje tuż sama; owe ciągie 
fnr;i,ej lub więcei równomiernie „tik-tak'* --egera ewo­
lucji, to hen! wzwyż ku wolnemu „absolutowi" Jążąće, 
to zstępuja.ce na dół, na bsren przyczynowo powiązc- 
nycli fektów i doiMadoseA, lub wreszcie szukające .poś­
rednio drogi „trzeźwej względności11,—owego krytyczne­
go, ograniczonego, .ecz. jeuynego gruncu naukowego. 
s\ wskazówki zegara kołem się toczą, znacząc i obej­
mując dolwiadczenia apok kolejnych'11. . . ,

*) „Co to jest nauka?", Warszawa. „Przegląd Fi i o- 
zoficzny". Zes», I (1897); p, „Watka o reformę" . . ‘ op 
ci;., str. 39.
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RUDOLF SIKORSKI.

ProieRty ustonr n

EPARTAMENT samorządowy Mi­
nisterstwa spraw: wewnętrznych  
złożył do rąk sw ego .Ministra 
projekty ustaw: l )  o  samorządzie 
wojewódzkim; 2 ) o  samorządzie 
powiatowym; 3) a  samorządnie 

grrilny wiejskiej 1—4) o- samorządzie grwin miej- 
skich. Do każdego z powyższych projektów  
ustaw opracowany został projekt ustawy, obej­
mujący ordynacją wyborczą, która m oże być 
wydaną w form ie Osobnej ustawy lub jako 
druga część dotyczącej ustawy samorządowej.

Projekty ordynacji .wyborczych obejmują, 
oprócz głównych ^a^ad wyborczych, także i cały 
regulamin wyborczy, to jest przepisy o  sp oso­
bie przeprowadzenia wyborów, a w osobnych  
rozdziałach przepisy o  wyborze członków sa­
m orządowego organu zarządzającego f wyko* 
ddwczego.

Departament samorządowy dia opraco­
wania tych usta® zm uszony byt opanować 
wprost olbrzymie zagadnienie i nader rozle­
gły materjał, którego rozmiar określa arty 
kuł 3*ci' konstytucji w ustępie trzecim — o  na- 
stępującem  brzmieniu: „ Rzeczpospolita, ópie.« 
rając swój u  tir  oj na  zasadzie szerokiego samo­
rządu terytorialnego, przekąś? przedstawicielstwom  
samorządu właściwy aakrts uśiawodawstwą, zwłasz­
cza z dziedziny administracji Tcidkiry » gospodar­
stwa, który zostanie bliżej określony ustawami 
paińiwowemi9,

. „Rzeczpospolita Polska przeto, jako pań- 
śb ro  szczerze dombkre tycżne, postanowiła 
yr-rzeć swój ustrój na zasadzie szerokiego sa- 
niorządu terytorjalnego, czyli powołać do w spół­
pracy w narządzie krajem całą jego ludność 
I wykonywać ten zarząd przy utrzymaniu sta­
łego  kontaktu z obywatelami państwa.

Ta zasadnicza wytyczna konstytucji ros  
wija sią dalej w artykule 66; który przewiduje 
w granicach, określonych ustawami udzia) oby-, 
watell, powołanych drogą wyborów, w wyko­
naniu zadań administracyjnych urzędów pań­
stwowych, — oraz w artykule' 67 konstytucji,, 
według którego tzyntiDśti wykonawcze sąVnq- 

. rządu wojewódzkiego i pow iatow ego należą do  
organów, utworzonych na zasadzie zespolenia 
koiegjów, obieranych przez ciała reprezentacji*, 
ne, z przedstawicielami państwowych władz 
adm-nistracyjnycii i pod ich przewodnictwem.

Dalszym wyrazem zasad powyżej podanych  
jest przepis artykułu 70 konstytucji, w którym Pań­
stw o oddaje wykonenie sw ego prawa nadzoru nad 
działalnością samorządu wyaztałom de), sam o­
rządu wyższego stopnia, a więc nie swoim orga­
nom  rządowym lecz samorządowym, kolegial­
nym organem wykonawczym, działającym pod 
przewodnictwem organów rządowych. Wydziały 
sam orządowe działają w tym wypadku w zle­
conym  zakresie działania. ,

Przepisy powyżej przytoczone pośiaeają 
niezmiernie, doniosłe znaczenie. W niewielu 
słowach przytoczono zasady wielkie, a niesły­
chanie proste i zarazem nadzwyczaj p ostę­
pow e. Zasady te, na których muszą się  oprzeć 
ustawy sam orządowe nadają Im lećh y  sw oiste, 
określające najszlachetniejsze strony ducha na­
rodow ego, który przez zasady powyższe:

1) m ajestat Rzeczypospolitej opiera na ca­
łym narodzie, a nie na poszczególnych stanach; 
uprzywilejowanych:

2) buduje przyszłość Państwa najtrwale], 
gdyż ja opiera na współpracy całego obywa­
telstwa kraju;

3} wyraża .V nlczem  niezachwiane zaufa­
nie do współpracy swoich obywateli, uznając 
ten niezmierzone wartości ludzkie, zdrowie mó* 
relne, które n<e dozwoli ne spaczenie idei 
poniesienia wszelkich ofiar dla utrzymania sa­
m odzielności Ojczyzny I. jej w olności, a wresz­
cie uznając Ich zdólnońć do twórczej a po­
stępow e] w każdej dziedzinie pracy.

4) dąży na całsj Hnji dó utrwalenia pra­
worządności i do zwalczani: prywaty przez 
szeroko przewidzianą kontrolę działalności urzę­
dów i organów państwowych 23 strony oby­
wateli, •  zarazem popierają rozwój poglą­

dów prawob-państwowych przez powierzenie 
organom rządowym kierownictw? wydziałów  
sam osąd ow ych , wojewódzkich i powiatowych. 
Zasady te sarnę należało zastosow ać i przy 
budowie ustroju organów gminnych wiejskich 
i miejskich.

Suma myśii objętych zasadami Konstytu­
cji, które określają rozmiar i treść samorządu, 
oraz granice (ego uprawnień, pokrywa się z ha­
słami znanego reformatora i budowniczego ży­
cie sam orządowego w Niemczech barona Stei­
na, który ceie , jakie ma osiągnąć nowy ustrój 
samorządu, określa w znanym swym memorją* 
le  Nassauskim z r. 1807 w następujących sło­
wach: „O wiele ważniejszem js s l ożywienie 
ducha solidarności i zmystu obywatelskiego, wy­
korzystanie drzemiących i d o tą d ile  pro wędzonych 
sił oraz rozrzuconych w iadom ości—uzgodnienie 
ducha narodu, jego poglądów I potrzeb z. zadania- 
mr i celami władzy państwowej — a wreszcie 
ożywienie uczuć względem  ojczyzny, sam o­
dzielności i czci narodowej, Fcrmalistykę i me- 

*chanizm służbowy w koliegjach należy rozbić 
przez dobór ludzi, znawców praktycznego ży­
d a , a w jego m iejsce wprowadzić żyw otnego, 
twórczego i czynnego ducha, oraz bogactwo 
poglądów I uczuć, zaczerpniętych z  niezmie­
rzonych zasobów  przyrody".

Celem sprostania swym zadaniom* zbada! 
w ciągu kilkuletniej pracy departament sam o­
rządowy ustroje samorządu w Innych . pań- 
sŁwucls i szczególnie troskliwie śledził za rezulta­
tami ich pracy i sprawnością dzj&łąpia, oraz ba­
dał stosunek samorządu do władzy rządowej. 
Obszerne ppace przygotowawcze I zbieranie 
macerjalów zarządził jeszcze na zlecenie po­
przednich ministrów spraw wewnętrznych Dow- 
narowlcza i Karmeńskiego b. dyr^ tor departa­
mentu, p. Józef Bek, sam doskonały znawcs 
ustroju gminy wiejskiej, samorządu powiatowe­
go  I samorządu krajowego, ostatniego szcze­
gólnie w Małopoiści!.

Po objęciu kierownictwa departamentu  
sam orządowego przez obecnego dyrektora de-' 
pafiam entć p, Władysława W eisbcoda, praca 
około budowy projektów Ustaw samorządo­
wych weszła na aystem al yczne tory ! przybra­
ła na tem pie, które zieco.no przyspieszyć, 
a praca odtąd t-wałe bez przerwy. Szereg star­
szych urzędników departamentu zwolniono od  
zajęć bieżących i rzucono tylko d e pracy nad 
ustawami samorządowemu W ciągu niespełna 
jednego roku pracę powyższą ukończono. Po­
przednie’ przygotowawcze prace zajęły około  
l 1/ ,  roki*.

Zasługą obecnego dyrektora jest usilne 
gromadzenie najlepszych źródeł, z których m o­
żna było poznać najnowsze projekty, ustaw 
gminnych dla Prus, now e ustawy gminne wy­
dane d l: iSadenji, Wirtembergji, Bawarji, Sa- 
ksonji, Turyngji, nową ustawę dia miasta Ber­
lina, a dalej konstytucje Nierfflec, Prus, Czech, 
najnowsze ordynacje wyborcze dla różnych 
państw i gmin, e  w reszcie o ce n y ’i rozbiory 
krytyczne powyższych ustaw ze streny uczo­
nych (prof. dr. Stier-Som lo, prof. rir. Walter del 
Norden, dr. Hugo Preuss i i.), takież oceny  
krytyczne -ta strony praktyków (dr. Langner, 
ławnik z Frankfurtu n. M., dr. Finkę, burmistrz 
z  Grbnfeerg na Śląsk?: Pi „  Arno Hop pa, st. 
radca rządowy i i.). ij

Ponadto były sprowadzone dla departa­
mentu najnowsze wydawnictwa i rozprawy 
w  sprawach komunalnych, opinia naczelnej Ra­
dy państwowej o projektach gminnych ustaw  
pruskich w artykule Petersa, szereg fachowych  
czasopism , i t. p. Fopizednic już zebrano szcze- 
g iło w e  materjały o  zlem stwach rosyjskich, 
s> wyższym samorządzie pruskim i w Austrji.

Temi drogami, postępowała praća w de- 
oartam enoe, równocześnie jednak pracowały 
nad ustawodawstwem samerządowem i inne 
poważne czynnik:. Jeszcze w roku* zeszłym  
prowadzone były obrady w sejm owej Komisji 
administracyjnej nad projektem ustawy dla 
gmin wiejskich, który, po odbyciu trzykrotnego 
czytania, już był przekazany do obrad w Sejm ie

a wycofany został dla uzgodnienia co  i o  za­
sad z  projektami innych ustaw sa m o są d o ­
wych. Projeki pow yi szy był w pierwszej re­
dakcji opracowany na zlecenie i pod k ieró w  
nlctwem ów czesnego ministra spraw wewnętrz­
nych p. W ojciechowskiego, który także rozpo­
czął prace nad projektem miejskiej ordynacji wy* 
borczej Przez ministrów spraw wewnętrznych 
pp. Skulskiego I Dównarowicza zgłaszane były 
projekty miejskicn ordynacji wyborczych, póź­
niej wycofane dla ich przerobienia. Pi oj sk ty 
ustaw o samorządzie wojewódzkim opracowaiE 
senator prof. Dr. Buzek, tymczasowy wydział 
samorządowy w e Lwowie i rada wojewódzka 
warszawska i S “jm ustawodawczy, uchwalając 
zasady ustawy o  sim orrądtia wojewódzkim  
z szczegóinem  uwzgięd iienieui 3  województw  
wschodniej Małopolski. ■

Projekty ustaw miejskich opracowali: Dr. 
Józfel1 Zawadzki, b. wiceprezes rady miejskiej 
w Warszawie, zarząd Związku miast Polskich, 
ś.p.. Jaiogniew Drwęski, b. prezydent miasta po­
znania, Komitet wybrany przez zjazd miasf 
w Poznaniu, a pracujący przy biurze Związku 
miast Polskich, wreszcie zarząd Związku miast* 
r.iewydzrelonych z powiatu pod khru/jkiem p. 
Dr. Stanisławskiego, burmistrza miasta Łowicza, 
s.ywy udział w pracach sekcji adm.nistracyjn=J 
zjazdów Polskich mia-t, a główn e przy obia­
dach nad przyszłą ustawą miejską, brali: Dr. 
Dwernicki że Lwowa, Dr. J. Zawadzki z War­
szawy, ławnik Toepiitz z Warszawy, prezes ma­
łopolsk iego Związku miast inż. RoSSe i członek  
magistratu Przeorski z Krakowa, oraz szereg 
prezydentów, burmistrzów i ławników miast ze 
wszystkich dzielnic Polski.

W ten sposób  współdziałało przy budo” 
wie ustaw samorządowych obok czynników rzą­
dowych całe społeczeństw o przez swoich przed­
stawicieli, a ostatnim wyiazem tego współdzia­
łania było powołanie przez b. prezesa Rady 
Ministrów, generała Sikorskiego, specjalnej Ito 
misji, której powierzono opracowanie zasad dia 
reformy administracji. Komisja powyższa obra­
dowała w osobne/,podkom isji pod kierunkiem 
b. namiestnika Galicji i ministra, prof, Dr. Do­
brzyńskiego nad Ząsaaaml ustroju samorządo­
w ego. w zasadach uchwalonych przez oa- 
wyższą podkomisję zatwierdzono szereg wnios­
ków, zgłoszonych przez departament samorządo­
wy ministerstwa spraw wewnętrznych, a zarazem  
uwzględniono szereg postulatów, zgłoszonych  
przez zjazdy Związku polskich miast, s  w tem , 
szczególnie uchwalony jednogłośnie przez zja^d 
tychże miast w e Lwowie, wniosek Dr. Dwernic­
kiego o  stosunku administracyjnych organów  
samorządowych dc organów państwowej admi­
nistracji wewnętrznej.

Każdy z  projekt ustaw był przedmiotem  
starannego zbadania na konferencji w łonie  
departamentu, a następnie konferencji' mię- 
dzydepartamentalnej, oraz był kilkakrotnie prze­
rabiany. 7

W iele trudności sprawiał wybśr zasad; 
któreby stosow ać sie dały do każdej dzielnicy 
kraju. Liczono się z  tem , i e  jedne zasedy  
będą odrazu znane t chętnie przyjęta w jednej 
dzielnicy, a 'o b c e  będą dla innych dzielnic i d o­
piero z czasem  zyskają uznanie. O ISe to tyi­
ko było m ożliwe pozostawiono organem lokal­
nym m ożność dostosow ania danego' przepisu 
ijo stosunków m iejscowych.

Z świadom ością n)e wprowadzono w pro- 
jekta ustaw niektórych zasad, które aczkolwiek  
zagranicą uznane za postępow e, *j nas nie da­
łyby się ze  względu na odm ienne warunki za­
stosow ać. ^

Nad tokiem prac departamentu samorzą­
d ow ego czuwał ustawiczni? od  czerwca o. r. mi­
nister spraw wewnętrzn/cn dr. Kiernik, a szereg 
działów i kwestji opracowane zostały na pod­
stawie jego dyspozycji, względnie decyzji

\W ten to  sposób powstał wielki projekt 
kodyfikacji piawa sam orządowego dla Rzeczy- 
pospolitej polskiej, obejmującej w 8  ustawach  
Całokształt norm życia sam orządowego w gmi­
nie, m ieście, pow iecie 1 województwie.

(C d. iw). '
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Uchwały Rady Ministrów z d, 9 i 1.8 sierp­
nia b. r. są dalszym bardzo ważnym ste p o m 1 
na drodze dn reon gunuacji naszej administracji 
z  uwzględnieniem zarówno m om entów organi­
zacyjnych, jak i oszczędnościowych.

Celem tych uchwał jest „reorganizacja ad- 
ministracji państwowej ne zasadach, zawartych. 
v/ Ustawie Konstytucyjnej". W obec tego  nie 
od rzeczy bądzie rozpatrzyć odnośne przepisy:

Konstytucja z 17 marca 1921 r. zawiera 
zasady ustroju administracji w rozdziale IM-im 
o  „władzy wykonawcze;*. W szczególności art  
65 traktuje o  podziale administracyjnym i po­
stanawia, śe  t dla celów  administracyjnych  
Państwo Polskie podzielone bądzie w drodze 
ustawodawczej na W ojewództwa, powiaty i gmi­
ny wiejskie i m iejskie, które będą jednocześnie  
jednostkami samorządu terytorialnego*.

W art 66 zawarta są główne zasady ustro­
ju admir-isćracj: państwowej, w szczególności 
według przepisów tego  artykułu „w organizacji 
administracji państwowej przeprowadzona bę­
dzie zasada dekoncentracji. Organa adm ini­
stracji państwowej w poszczególnych jedno­
stkach terytorjainych mają być przytem zespo­
lone w miarą m ożność, w  jednym urzędzie pod 
jednym zwierzchnikiem. Zarazem uwzględnio­
na bęąflie zasada udziału obywateli, powołanych  
drogą wyborów, w wykonaniu zadań tych urzę­
dów w graricach ustalonych ustąwami*.

Art. 67 do 70 dotyczą organizacji władz 
samorządowych. Ministerstwo Spraw W ewnę­
trznych w wykonaniu tych artykułów opraco­
wało już projekty ustaw o gminie wiejskiej,
0 samorządzie miast, o powiatowych, oraz o  w o­
jewódzkich związkach samorrądrwycn wraz
1 cdnośnem i ordynacjami wyborczemi. Sprawy 
finansów komunę Iny ch normuje już osobna  
ustawa.

Art. 7.1 dotyczy odwołań od orzeczeń or­
ganów zarówno rządowych jak i samorządo­
wych, w szczególności postanawia ten artykuł, 
że odwołania będą dopuszczone „tyiko do jed­
nej wyższej instancji, o  :!e ustawy nie przewi­
dują w tym wzglądzie wyjątków*. Ten przed­
m iot został już uregulowany ustaw? o ś r o d ­
kach prawnych od orzeczeń władz admini* 
itraćyjnych.

Art. 72 dotyczy sądownictwa karno-admi- 
stracyjnego: „ustawy przeprowadzą zasadą, iż 
od karnych orzeczeń viadz administracyjnych, 
zapadłych w pierwszej instancji, będzie przy- 
sługiwało stronom prawo odwołania się do 
w łaśdw egc Sądu*. W tym przedmiocie obo­
wiązują na razie jeszcze odm ienne przepisy 
dzielnicowe. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
oprecow słc już Jednak projekt jednolitej usta­
wy o  orzecznictwie karno-administracyjnen^

Tiit. 73 dotyczy sądownictwa administra­
cyjnego i postanawia, że  „do orzekania o  le­
galności aktów administracyjnych w  cakreje  
administracji państwowej, tak rządowej, jak 
1 samorządowej, pow. ła osobna ustawa sądo­
wnictwo administracyjne, oparte w swej orga­
nizacji na współdziałaniu czynnika obywatel­
skiego i sędziowskiego z Najwyższym Trybu­
nałem Aaministracyjnyrn na czele*.

Przepis tego  artykułu, z którego wynika, 
że sądownictwo administracyjne będzie u nas 
kilkostopnic-we, został nąrazie wykonany czę­
ściow o przez ustawę z dn. 3 sierpnia 1922 o  Naj­
wyższym Trybunale Administracyjny m (Dz. Ust. 
Nr. 67 poz. 500).

Jednak przepisy art. 65—73, a  zwłaszcza 
art. 65 i 66 rnają szczególniejsze znaczenie dla 
Organizacji lokalnych władz administracyjnych 
f e j  i Il-ej instancji, 1 te przepisy głównie sta­

n o w iły  tło u h  wał Rady Ministrów w przed- 
"  m iocie reorganizacji administracji państwowej. 

Niezależnie od powołanych wyżej przepisów  
zarówno rozdział III Konstytucji o władzy wy­
konawczej, w •szczególności przepisy .art. 43, 
art. 44 (o rozporządzeniach wykonawczych Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Ministrów i wiedz im 
podległych, oraz o  prawie wydawania zarzą­
dzeń, rozkazów i zakazów i przeprowadzania 
ich w drodze przymusu), art. 45 (o obsadzaniu 
urzędów), jakoteż i inne artykuły i rozdziały 
Konstytucji zawierają" szereg ważnych przepi­
sów, dotyczących organizacji administracji.

Trzeba jednak zgóry nadmienić, że przed, 
miotam uchwał Rady Ministrów nie jest jesz­
cze ani organizacja administracji państwowej 
w ostatecznej swej form ie, więc z uwzględnia­
niem współudziału obywateli w administracji, 
oraz kilkośtopniowern sądownictwem  admini* 
stracyjnem. ani też zaprojektowani® ostatecz­
nego podziału administracyjnego.. Te proble­
my ustawodawcze, w ym agające głębokich stu­
diów zarówno pod względem teoretycznego  
ujęcia, jak i spożytkowania dotychczasowych  
doświadczeń, staną na porządku dzienrfym do­
piero z chwilą uchwalenia ustaw, dotyczących  
ustroju samorządu. Zasady przyjęte w usta­
wach o  samorządzie będą m iały bowiem wa­
żny wpływ zarówno nz. przyszły podział tery­
torialny i określenie wielkości poszczególnych  
W ojewództw, powiatów i gmin, jak i na stru­
kturę władz administracyjnych, która ze wzglę­
du na współudział obywateli w administracji, 
oddanie przewodnictwa we władzach samorzą­
dowych przedstawicielom państwowych władz 
administracyjnych, i „sprawy zlecone" prze? 
Państwo organom samorządowym, pozostawać 
będzie w ścisłym  zwią/ku z ustrojem organów  
samorządowych.

Uchwały Rady Ministrów w dziedzinie 
reorganizacji administracji wywołane -zostały 
odczuwaną zdawna ■ potrzebą spożytkowania 
w tym  zakresie doświadczeń zabranych w cią­
gu kiikoletniego urzędowania naszej admini­
stracji, i wprowadzenia ich w życie jaknaj-ych- 
lej, jeszcze przed zasadniczą reformą admini- ■ 
straę|l w myśl zasad Konstytucji, a to  zarówno 
ze względów organizacyjnych jak i oszczędno­
ściowych. Według zamierzeń Rządu, które zna- 
lazły wyraz w zagajeniu I-go posiedzenia Ko­
misji reformy Jm inishacji, ostatnia reforma 
„umożliwi jednolity kierunek  w administracji 
państwowej, oraz harmonijne i sprężyste jej 
funkcjonowanie,' podniesie ńifudsę i  autorytet 
W ojewodów i Starostów , jako reprezentantów  
Rządu, a w wypadkach wcielenia pew nego dzia­
łu administracji do władzy politycznej emniei- 

.pjśrapńałne i rzeczowe", fy
Nie objęły również uchą/ały Rady Mini­

strów, z wyjątkiem kilku te i ogólniejszego zna­
czenia — o Których poniżej obszerniej wspom­
niemy—administracji państwowej w Wojewódz­
twach poznańskie^, Pomorskiem i Śląskiem, 
ponieważ administracj?/ tamtejsza przedstawią 
jednolity, zamknięty w sobie system, cdmienr.y 
zupełnie od ctganizacji ustaw administracyj­
nych w b. zaborze rosyjskim i austriackim; 
zresztą odnośnie Województwa śląskiego usta­
wa z ló  lipca 1920 r. zawierająca statut orga­
niczny tego Województwa (Dz. Ust. Nź 73 p. 
497) przekazuje ustawodawstwo p ustroju ślą­
skich władz administracyjnych i o samorządzie 
powiatowym i gminnym tudzież podział admi­
nistracyjny Śląska autonomicznemu ustawodaw­
stwu sejmu ś.ąsk-ago (art. 4 p. 2).

III.

Uchwały Rady Ministrów £ .6, 9 i 13 sierp­
nia b . r .  zostały pow zięte „w częściow em  za­
stosowaniu tez wypowiedzianych przez Komisję 
dia reformy administracji4.

Komisja ta została powołaną do życia 
w lutym r. b,, pod przewodnictwem ów czesne­
go Prezesa Rady Ministrów i Ministra Spraw 
Wewnętrznych. W skład Komisji weszli; *j Prof. 
Dp. Michał Bobrzyński, b. namiestnik Galicji, 
prof. Dr. Stanisław Kasznica — senator, Eu- 
gerijusz Starczew ki--Prezes Tow. Obrony Kr&* 
sów  W schodnich, Karol Olpiński—Wiceminister 
Spraw Wewnętrznych, inżynier Juljan Eberharrii— 
Wiceminister Kolei Żelaznych, Stanisław M o­
sk ie w sk i— W ojewoda Lubelski, Stani-ław Bu­
kowiecki—* Prezes ProKuratorji Generalnej, Wac­
ław Januszewski — senator, BoJesław Markow­
ski ■— Wiceminister Skarbu, Generał Józef Ry­
bak—zastępca Szefa Sztabu Generalnego.

pierwsze posiedzenia Komisji odbyły się 
w Prezydjum Rady Ministrów w dniach 12 i 13 
lutego b. r„ i były pośw ięcone ustaleniu pro­
gramu prac Komisji, om ówieniu w ogólnych  
zarysach przewodnich myśłi tego  programu 
I wyborowi Podkomisji.

ł) vida komunikat s  Monitorze Polskim Ną P  
z ćrj. 15 lutego 1923 r.

“} Monitor Polski rfc 35 z 13 lutego 1923 r. i Ni 
37 jak wyiaj.

(Ciąg dalszy)
Na pierwszem zebraniu przewodniczący 

przedstawił płat: zamierzonej reformy adm ini­
stracyjnej.

Jednym  z głównych punktów tego  planu 
ma być przeprowadzenie zespolenia organów  
administracji I-ej i Ii-ej instancji w ręku Naczel­
nika władzy politycznej, a «zespolen ie to  objąć 
ma wszystke organa administracji, których dzia­
łalność pawjniia a y t  skoordynowana w myśl za­
sadniczej linji polityki państwowej. Stopień ze* 
spolenia winien być jednak rozmaity, zależnie 
od poszczególnych działów administracji.

, Łącznie z reorganizacją władz administra­
cyjnych ma nastąpić przeprowadzenie odpowia­
dającego wymaganiom administracji podziału te- 
rytorjahego Państwa. Dotychcz?sowy podział 
iarytorjalny wykazuje bowiem braki w dwuch 
kierunkach: Okręgi administracyjne I-ej instancji 
są b. niejednolite pod względem obszaru t za­
ludnienia, a dla poszczególnych działów admi­
nistracji państwowej, n iezespolonych w W oje­
wództwach 1 starostwach, istnieją zupełnie od ­
rębne podziały terytoijalue.

Równocześnie z  reorganizacja władz admi­
nistracyjnych ząm ietzoną jest rewizja system u  
administracji i biurowości, celem  osiągnięcia  
możliwie największej sprawności w urzędowaniu 
i zm niejszenia wydatków.

Podniósł również przewodniczący kwestię 
odpowiedniej egzekutywy dia wfadz administia* 
ćyinych, dia której ważne znaczenie będzie miała 
ostateczna interpretacja art. 72, dotycząca od­
wołania się od orzeczeń karnych władz admi­
nistracyjnych do sądów.

Równolegle? reformą adminishacji pań­
stwowej pójdzie organizacja samorządu w e  
wszystkich trzech stopniach.

Już wstępna dyskusja orientacyjna wyka­
zała znaczną zgodność poglądów członków Ko­
misji.

Kwestia zespolenia organów adrrininistra- 
cji I-ej i Ii-ej instancji w ręku wojewodów i sta­
rostów zyskała jednomyślna, aprobatę z tem , źe  
zespolenie to  m usi się  obracać w  granicach 
m ożliwości technicznej.

W kwcstji podziału tery tor ja J nago oświad­
czono się za rem, by okręgi poszczególnych  
działów administracji m ieściły s ię  w okręgach  
W ojewództw. W granicach W ojewództw nale­
żałoby przeprowadzić poprawki, podyktow ani 
potrzebami życi.owemi, przyczem poddał według 
byłych dzielnic w e miałby być bezwzględnie 
przestrzegany.

W sprawie podziału terytorjalnego poszcze­
gólnych działów administracji wypowiedziano się  
przeciw ogólnym  zasadniczym zmianom w tym  
kierunku, ponieważ mogłyby on e wywołać 
wstrząśnieifjg w organizmie administracji; nadto 
w razie zmniejszenia poszczególnych okręgć;/ 
powstałyby trudności w pozyskaniu ludzi i po­
mieszczeń dla nowych urzędów.

W sprawie organizacji samorządu u]|wniły  
się psw ne różnice zdań no tem at gminy jsdnowio- 
skowej, względnie zbiorowej, pojawiła się  rów­
nież koncepcja, aby unormowanie tej kwestji 
przekazać w drodze ustawy ramowej ustaw o­
dawstwu wojewódzkiemu.

Na tie powyższej dyskusji orjentacyjnej 
postanowiono dals/ą  pracę, polegającą na roz­
patrzeniu poszczególnych spraw w porozumie­
niu z interesowanem i Ministerstwami 1 posta­
wieniu pewnych tez, przekazać Podkom isjom.

) W yłoniono 3  Podkomisje: jedną dla spraw 
zespolenia organów administracji państwowe] 
I-ej i ii-ej instancji z przewodniczącym prof. 
Di. Kasznicą, oraz członkami pp. M oskalewskim, 
Januszewskim i Rybakiem;

drugą do spraw podziału terytorjalnego, 
z przewodniczącym Prezesem Starczewskim, 
oraz członkami pp. Eberhardtem, Olpińśkim  
i Rybakiem;

trzecią dla spraw Samorządu z  przewod­
niczącym Prof. Dr. Bobrzyńskitn oraz członka­
mi pp. Bukowieckim, Januszewskim , Starczew­
skim i Olpińśkim.

, Celem ulat«vienia Podkomisjom ich prac, 
zarządził Prezes Rady Ministrów, ażeby posz­
czególne Ministerstwa wyznaczyły urzędników  
do udzielania Podkomisjom potrzebnych wy­
jaśnień. Główna praca w kierunku przygoto­
wania irstsrjałów i*a Podkomisje, przeorowa- 
dzenia pertraktacji z interesowanemi Minister­
stwami, oraz zaprojektowania redakcji csia tecs-  
fsyr,h tez spoczęła na Ministerstwie* s»p*£w

(5) 879
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W ewnętrznych, gdzie też odbywały się posie­
dzenia Podkomisji.

Z ramienia Ministerstwa Spf?w Wewnętrz­
nych w pracach Podkom isji, a następnie obra­
dach K om isji, wzięli udział: Dyrektor Departa­
mentu Sam orządow ego W ładysław  W eisśbrcd, 

/Dyrektor Departamentu 'Administracyjnego — 
Dr. Tadeusz Konckij, .Naczelnik Wydziału Orga- 
nizacyjno-Administ iaćyjnego - - Roman Hau&ner, 
Naczemik W ydziału Samorządu Miejskiego 
Dr. Rudolf Sikorski i st. referent M. S. W ew.— 
K*eiownik Oddziału dla spraw podziału tery- 
torjalnego —  Leopold Rutkowski. W obiadach  
Komisji uczestniczyli nadto: pp. Karol Kirst — 
Naczelnik Wydziału Organizacyjnego Minister­
stwa Sprawiedliwości, Kazimierz Rudnicki — 
Prokurator Sądu O kręgow ego i Dr. Wiktor 
Horsrowski, radca rninisterjalny Ministerstwa 
Skarbu.

Podkom isja ukończyły sw oje praca w za­
kreślonym term inie czterech tygodni.

Dnia 14 marca rozpoczęły się w Prezy­
djum Rady Ministrów ponownie obrady pełnej 
Komisji dla reformy edm inistiacji,.5 trwały pod 
przewodnictwem prof. dr. Bobrzyńskiego *do 
17 marca włącznie. W ciągu tego czasu Komi­
sja rozpatrzyła rralerjały i wnioski prżaóstdwio- 
■ia przez Podkomisje i uchwaliła szereg tez,
1) w kwest]i zespiTsnia drgąnó.w administracji 
państwowej l ej i !l*ej instancji! w wykonaniu 
art. 66 Koastytóćji, 2) w kw estjiorganizacji sa­

morządu wojewódzkiego, pow iatow ego miej­
skiego i gm innego, i 3) w kwóstji podziału tę-; 
'rytorjalnego.

Tezy Komisji o di .oszące się do spraw po­
działu terytorialnego obejmują pewne konkret­
ne w nioski co  eto zmian ‘obecnie istniejących 
granic W ojewództw. Poza sprawą ewentual­
nego skasowania Województwa Nowogródzkiego, 
Komisja za punkt wyjścia przyjęła obecny po­
dział na województwa, a projektując zmiany 
granic tych W ojewództw nie  liczyła się  z grani­
cami b. zaborów,

W sprawie organizacji samorządu Komisja 
opracowała®) projekt ustawy o  .samorządzie 
wojewódzkim, określając dokładnie kom peten­
cję ^sejmików wojewódzkich w dziadzinifc usta­
wodawstwa, rozwijającego się w granicach pań­
stwowych ustaw ramowych, crsz kom petencję 
sejm ików wojewódzkich 'w dziedzinie właściwe­
go samorządu, wreszcie kom petencję przewod­
niczącego Wydziału W ojewódzkiego.

ppraCowała również Komisja projekt usta­
wy ramowej o samorządzie powiatowym , na­
stępnie projekt ustawy ramowej o 1 organizacji 
gmiq wiejskich, pozostawiając ustawodawstwu  
każdego W ojewództwa m ożność zaprowadzenia 
gminy zbiorowej, albo też gminy jedno w iosko­
w e j . . Gmina zbiorowa miałaby obok zadań sa­
m orządowych przekazane sobie sprawowanie

*) Monitor Pnlskj Jfe 64 z; dnia 19 marca 1323 r.

t. zw. policji m iejscow ej, natom iast w system ie  
gmin jsdiiow ioskow ych zadania te  spełniają ko­
misarze okręgowi.

W reszcie Komisja opracowana projekt usta­
w y o organizacji mjast, rozróżniając przytem  
miasta mające przekazany zakres ppl;cji miej­
scowej, darSj miasta w ydzielone z samorządu 
powiatow ego, wreszcie miasta których organi­
zację określą osobne ustawy państwow e, a to; 
Łódź, Pożriaij} Kraków, Lwów, Wirno i Warsza­
wa. Prezydenci tych rniast otrzymują- władzę 
Starostów, Prezydent m iasta Warszawy — sta­
nowisko W ojewody; władze rządowe mają speł­
niać w tych miąśtach tylko zadania bezpieczeń­
stwa publicznego.

Jak wyżej w spom nieliśm y Miń-sterstwc 
Sprcw Wewnętrznych przygotowało już projek­
ty ustaw o  gminie wiejskiej, miejskiej, o  sa- 
m orząezie powiatowym i wojewódzkim . Pro­
jekty te zaczyna obecnie w całości drukowi ć 
Gazeta Administracji i Policji Państwowej.

O dnośnie reorganizacji administracji pań­
stwow ej szczególne znaczenie mają tezy uchwa­
lone przsz Komisją na wniosek Podkom isji dla 
spraw zespolenia organów administracji pań­
stwowej v/ Lej i li-ej instancji w przystosowa­
niu do zasad art. 66 Konstytucji. Uchwały te  
omówim y szczczegółow o w następnych nu­
merach,

(C. d. n.}

Dr. M. GRZYWG)-Df\3RQWSKA.

2)

(Ciąg dalszy)
AK więc Prawo N iem ieckie (§§ 218, 
219 i 220) za wywołanie poronie­
nia przewiduje ukaranie kobiety 
więzieniem  , od Va K do iJ 1., przy­
tem. próby, ?ćz nieudane, również 
podlegają karza. Każdy, kto dos­

tarczy kobiecie w ciąży za pieniądza leków ew. 
środków, mającycn ria celu sp ęd zen i! płodu, 
ulegnie karze (stosow nie do okólicżaości) do 
1. lU; winny spędzenia płodu bez w ieczy ko­
biety, lub wbrew jaj woli, jest karany więzieniem  
do 2 1; o ile przy tem nastąpi śmierć kobiety 
do 1. 10. We dług prawa karnego austriackiego—  
czynione prze? matkę próby spędzenia płodu, 
o ile przerwania ciąży nastąpiło, podlegają ke­
rze od  6 m. cło 1 roku; w razie spędzenia pło­
du od 1 r do I. 5; osoby obce są karane wię­
zieniem od 5 3. do 10, zależnie od okoliczności. 
We Francji; §§ artykuł 3 l7  K. K. g‘osi, ża  
każdy, kto uskuteczni spędzenie płodu„kobiecia 
czy to za jej zgodą, czy bez nie},- będzie ka­
rany w ięzieniem . Ta sama kara spotka kobietę, 
któia sarna uskuteczni sob ie przerwania ciąży 
czy też się na takowe zgodzi; o ile rzeczywiście 
ono ma m iejsce. ! .akarze, felczerzy, aptekarze, 
którzyby wskazali środki ew . sami uskuteczniali 
przerwanie ciąży, • będą -karani przymusowemi 
robotami, o ile przerwanie ciąży rzeczywiście 
ma miejsce.

7 ąkw ięc francuskie prawo karze kobietę wte­
dy tylfto, gdy przerwanie ciąży nastąpi rzeczywiście-, 
useby postronna są karane zarówno za próbę, 
jak i za dokonanie czynu. O soby fachowe 
W razie uskutecznienia przerwania ciąży karane 
są pracą przymusową, vv razie nieudanej próby— 
więzieniem.

W Szwajcarji francuskiej wszyscy Ci, co  
usuwają plód z lona matki bez wskazań lekar­
skich są karani więzieniem od 1. 3  — do 12.

Prawo angielskie karze riie za sam o przer­
wanie cięży, lecz za przygotowawcze rękoczyny, 
które mają doprowadzić ca  spędzenia płodu, 
jako: a) za przeciwne prawu i um yślne zasto­
sowanie środków lekarskich, ew. instrumentów, 
dla życia niebezpiecznych — celem  wywołania 
przerwania ciąży, b) za przeciwne prawu dos­
tarczanie środka lek. ew. instrumentów, dia 
żyćia niebezpiecznych, 0 ile dostarczający wie, 
że są one przeznaczone dla : spędzenia płodu.

W pierwszym wypadku karą jest dożywotnie 
więzienie niezależnie od tćgo, czy dana kobieta  
znajdowała się w ciąży, czy też nia; w drugim—3 1. 
więzienia. W Rosji przed wojną, za przerwanie 
ciąży za zgodą kobiety groziła kara przymuso­

w ego osiedlenia zarówno m atce jak i sprawcy; 
bez zgody matki — Ciężkie roboty do i, G.

Według prawa karnego w Norwegji ko­
biecie spędzające; sob ie płód grozi kara w ię­
zienia do 1. 6; za zgodą jej działającym jej 
wspólnikom — 6  I.1 robót przymusowych; o ile 
ciąża została przerwana bez zgddy m aiki—15 I, 
robót przymusowych.

Według Kodeksu Karnego tym czasowo  
obowiązującego na terenie b. Kongresówki 
§§ 4ó5 i 466 głoszą: „Matka, winna spędzenia  
płoau ulegnie karze więzienia na czas od 1 u  
i 6 m ies. do 3 3. Winny spędzenia płodu ko­
biety ciężarnej ulegnie'karze więzienia od 1 r. 
6 m. do 6  I.

Jeśli spędzenie płodu zostało spełniona  
przez lekarza lub akuszerkę, sąd m ocen będzie 
zabronić winnym praktyki na czas od 1 r. do
1. 5 i wyrok opublikować. Jeś!i spędzenie pło­
du nastąpiło bez woli kobiety ciężarnej, wiń%  
ulegnie karze ciężkiego więzienia od 4 1. do 8,

ta k  więc prawo bierze w obronę istotę, 
która się jeszcze nie naradziła, grożąc surow ein i 
karami tym wszystkim, Którzy z wiedzą i Wolą 
starają się zniszczyć to  nieistniejące jeszcze  
samodzielnie życie. Jakie są podstawy tego  
stanowiska, czy rzeczywiście ono odpowiada 
calowi? Zajmijmy się najprzód pierwszem  z tych 
pytań.

Najpierwszą przyczyną karalności przerwa­
nia ciąży jest, być m oże, obawa orzed zmniej­
szaniem się ludności danego państwa. Już na 
tem  stanowisku stał Cyceron. Jednak, nawet 
jeśli w niehtćrych państwach ięk ten j,est uza­
sadniony, nie drogą kar, a reform społecznych  
mogłyby nastąpić zrmany na lepsze. Zresztą, 
wszak dla państwa ma riadewszystkó wartość 
nie ilość ludności, a jakość, jej wartość. Motyw 
taki, jak: piecza °  bogactwo państwa, które 
dzięki spędzeniu płodu jest narażone na stratę 
nie jest zgodny z rzeczywistością: kobieta z  na­
rażeniem zdrowia i życia potajem nie Uskutecz­
niająca sob ie spędzenie płodu, interesy pań­
stwa znacznie więcej na stratę narażą. Argu­
ment obrony mającego powstać żyda nie jest 
również zbyt słuszny, gdyż państwa dotychczas 
nie są w stanie dbać w sposób  należyty o łoś 
sw y c h ‘ już istniejących obywateli. Być m oże 
najsłuszniejszym argumentem jest lęk przed 
rozwiązłością obyczajów. Mamy jednak nadzieję, 
że przy ewolucji w system ie wychowania, któ­
reby uwzględniało i wychowania moralne w sze­
rokim słowa zakresie; nie lęk przed karą, a po­

czucie wlashej godności będzie powstrzymywa­
ło od popełnienia czynu tam, gdzie nie będzie  
zachodziła póważna potrzeba.

By odpowiedzieć na pytanie, c z /  system  
kar odppwiada celow i, sięgniem y do statystyk  
kryminalistycznych. Nie sposób  jednak opierać 
sie na nich baz dużych zastrzeżeń, gdyż sta­
nowią one zaledwie nieznaczną część wszyst­
kich wypadków przestępczego przerwania cią­
ży. Według Lacascagna w samym tylko' Ljonie 
wypada rocznie przeszło 10,000 poronień kry­
minalnych, gdy tym czasem  porodów jest 
9 —10,000. A jednak od 1831 r. do 19i 0  osa­
dzono w całej Francji za przestępstwa, zwią­
zane z p o r w a n ie m  ciąży tylko od  15—43 
spraw rocznie; w Niem czech według statystyki 
państwowej kryminalistycznej

w roku 1882 było sądzonych 191 spraw r
» t830 „ „ 243 „
.  SGO - ,  41! „
,  1910 „ .  750 *
.  1912 .  P77 ,

czyli, że  w ciągu ostatnich 30 I., pom im o su­
rowych kar, jakiem) prawo grozi, liczba wy­
padków, która doszły dc w iadom ości władz 
wzrosła pięciokrotnie. F. przecież, jak to już 
zaznaczałam, dzięki rozwojowi aseptyki, tylko 
nieznaczna część tych wypadków została ujaw­
nioną, a/Z nich jeszcze poważna ilość musiała 
upaść dla braku dowodów.

W samych tylko miejskich szpitalach ber­
lińskich statystyka leczonego przestępczego  
przerwania ciąży tak się przedstawia:
KO i r, 317-wypadków 1908 r. 649 wypadków
1902 „ 415'  ,  1909 „ 914 „
1903 „ 507 .  1910 „ 641 .
1904 „ 428 „ 1 9 i 1 „ 1140
1905 „ 490 „ 1912 „ 1223 „
1905 „ 564 „ 1913 „ 1594

Waćhholc podaje, że  w ciągu 13 lat od  
1902 r. do 1917 r. w sądzie krajowym karnym 
w Krakowie tylko w 49 wypaukach odbywało  
się dochodzenie o spędzenie płodu, a z nich 
tylko w 6 wypadkach miał miejsca wyrok zasą­
dzający, w 3 wypadkach dotyczyło to lekarzy, 
W 1— akuszerki i w 1 stud. m edycyny.

Tak więc karząca dłoń sprawiedliwości 
dotyka tylko newjelkiego ułamka winnych, 
przfeważnie tam, gdzie u kobiety wywiązało 
się ciężkie schorzenia, lub też guzie nastąpiła 
śm ierć. Pozostała, ogrom na w iększość wypad  
ków uchodzi ręki prawa

(C. cl, n.)
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O g ło szen ie  P aitrtw o^łej K om isji W yborcze j 
z  d n ia  10-XI 1923 r .

. *  Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w myśl 
art. 115 Ord. Wyb. Sejm., że w miejsca posła Stanisła­
wa Jasińskiego, którego mąndai pośeiski został wy­
rokiem Sądu Najwyższego z dn. 18 października r. b. 
unieważniony, wstąpił, jako poseł do Sejmu — Zwoliń­
ski Michał, lat 35 liczący, rolnik, zarr w Zbarażu, Tar­
nopolskie Przedmieście, wybrany w dnia 5 listopada
1922 r. z iisty wyborczej okrrgowej Nr. 1, okręgu wy­
borczego Nr 54 — Tarnopol.

Generalny Komisarz Wyborczy:
w z. (—) J. Dembiński.

Członkowie Komisji:
(--) H. Nowodworski, (—) Dr. W. Sipiński,

(—) T. Tomaszewski, (—) ii". Sawicki,

R ozp o rząd zen ia  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  I ł *  
lis to p ad a  1323 ro k u  w  p rzedm iocie  w y k u p ie­

n ia  6%  bonów  sk a rb o w y ch  Serji S C.
Na podstawie art. 5 I 8 ustawy z dnia 22 marca

1923 r. w przr.dmioi-ie wypuszczenia 6% złotych bonów 
skarbowych (Dz. Cist. R. P. Nr. 33 poz. 215} zarządza 
Się, co następuje:

§ 1. .Wypuszczone z dniem 15 maja 1923 r. na 
podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 14 
maja J923 r. c wypuszczeniu Serji 1 C 6$ zfotych bo- 
nów skarbowych („Monitor Poisfci" Nr. 108: p. 117), 
6% złote bony skarbowe Serji ł C, i  datą płatności 
w dniu 15 iistopada 1923 roku, płatne są w markach 
polskich po kursie. 301,900 (trzysta jedan tysięcy dzie­
więćset) mkp. za 1 zloty.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 15 listopada 1323 r.

Minister Skarbu:
(—) W. Kucharski

Rozkazom z dn. 10. XI. 923 r. Nr. 253 uozielila 
Okr. Kmd-s P. P. m. st. Warszawy pochwały: komisa­
rzowi Kamienieckiemu Józefowi za wybitnie gorliwe 
t energiczne pełnienie obowiązków, oraz szybkość 
v  wykonywaniu zarządzeń Komendy Okręgowe;, po­
mimo niesprzyjających niejednokrotnie warunków tech­
nicznych służby. .

K t p S ljA . (jtllĘPOW A
PŁACENIE ZALICZEK NA PODATEK MAJĄTKOWY.

2 dniem Ł listopada 1923 r. weszła w tycie usta­
wa z dnia ?4 października 1923 r. w przedmiocie pod­
wyższenia kai za zwiokę, ccloszona w Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr. 112 poz. 891.

Art. 2 powyższej ustawy postanawia, że normę 
kar za zwłokę w wysokości 5% w stosunku dziennym 
stosuje się również do zaległości z tytułu zaliczek na 
podatek majątkowy, określonych w ostatniej części 
art. 32 ustawy z dn. i l  sierpnia 1923 r. o podatku ma­
jątkowym (Dz. Ust. R. P. Nr. 94 poz. 740/.

RUCH SŁUŻBOWY-

ik' rozkazie Okręg. Kmdy P. P. w. Wilnie Nr. 23 
ł. dn. 13. X. 92? r. czytamy:

1. Na prośbę Pana starosty powiatu wilejskłe- 
gó, wyrażoną w piśmie z dnia 21 sierpnia 1923 r. 
L 1228) os., podaję poniżej odpis pisma Starostwa po­
wiatu wilejskiego z dnia 21 sierpnia 1923 r, 
L  1228) os,:

„Do Pana Podkomisarza P. P. Zdzisława Eijasze- 
wlcza byłego Komendanta P P, pow. wilejskiego.

’ Wobec prranlesier.ia Pana zfe stanowiska Ko­
mendanta P. P. pow. wilejskiego; do -innego p.owiatu, 
zechce Pan przyjąć moje podziękowanie za Pańską 
ciężką współpracę przy organizacji władz polskich w po­
wiecie, a w szczególności Policji Państwowej. W prze­
ciągu dwuletniej otawia Pańskiej służby w początku 
w charakterze zastępcy e następnie Komendanta Po­
wiatowego wykapał Pan pełnię poczucia obywatelskie­
go i godności ns stanowisku urzędnika Państwowego 
na Kresach, który niezmordowaną swą pracą, sumien­
nością oraz zachowaniem się na służbie i poza służbt*. 
był zawsze przykładem dla Innych.

W przeciągu ostatniego roku z miesiąca na mie­
siąc zwiększający się procent wykrywanych przestępstw, 
polepszenie się składu policji, jej większa sprawność 
t sprężystość, wykrycie 3 większych bartd, oraz popra­
wienie ich przed sąd doraźny były zasiugą nietylko 
samej Policji iecz !• Pana, który stał na jej ciele.

Przy sposobności niniejszego pisma składam Panu 
życzenia dalszej owocnej p-acy na Kresach, która je s ­
tem pewien przyniesie korzyść ala Państwowości Pol- 
skiej, tak jak by.ła ona korzystną w powiecie Wilejskim.

(—) J. Nito szewski Sta.osta wliejslti."
2. Podaję pcnlżej treść pisma Pana Wojewody 

Warszawskiego z dnia 3 września 1923 r.:
Do Pana Komendant! Okręgowego Policji Pań- 

stwowej w Wilnie.
W dniu 25 sierpnia r. b. żonie mojej, powraca­

jącej z dziećmi z Lolwy, sprzedano omyiitowo na stacji 
c raniezrtej 4 bi ety kolejowe do Wilna, zamiast do War­
szawy, rrzy pobraniu pełnej rfeleżiośU za te bilety tio 
Warszawy. Dopiero przy kontroli biletów pomiędzy 
sta ją Turmont a Nowo-Święcianami omyłka została 
spostrzeżona.

Sytuacja dla rodziny mojej stała się nader uciąż­
liwa i naraziłaby na duże straty i niewygody, gdyby nie 
uprzejma, energiczna, zorjeniowana i celowa interwen­
cja funkcjonariusza tamtejszej Policji Mikołaja iarn io  
kiego Nr. 22i6, który samorzutnie zajął się tą sprawą 
1, vv>, jasniwS7y Ją, spowodował ustalenie omyłki kasjera 
1 urn żliwil rodzinie mojej dalszą podróż ao Warszawy.

Powyższy postępek funkcjcAiarjusza P. P. Żar- 
neckiego, 'który z całą gotowością przyszedł z opieką 
ł pomocą kobiecie i dzieciom, zaskoczonym w pooróży 
niemiłą przygodą świadczy wymownie o duchu obo­
wiązkowości l uprzejmej rycerskości,1 jakim jjrzejęcl są 
Pańscy podwładni

Dodaję przytem, że funkcjonarjusz darnecki, gdy 
zajął się tą sprawą, nie wi dziai, że tyczy się ona ro­
dziny wyższego urzędnika pańtwowego.

PRZESTĘPCZOŚĆ 

W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W M .  WRZEŚNIU 1923.
Zameld. Wykr, 

Zdrada główną . 2
Iprrs przestępstwa Dolltyczr.e 124
Bunt i opóp władzy 365

• Inne przestępstwa przeciwko władzy. . . — 8451
Przestępstwa urzędowe 193
Szpiegostwo . . . . „ -  24
Dęiflrcja  ...................................... „? . . — 655
imię przestępstwa przeciwno sile wojsko­

wej 1 Państwa . . . — 63
Zakłócenie spekóju publicznego . . . .  — J?35ę
Ukrywanie przestępców 86'
Przemytnictwo 293
Włóczęgostwo f żebranina. . . . . . .  — !382
Spekulacja walutą 125
Fałszerstwa pieniędzy 1 papier, wartość . 24 21

„ dokumentów, dowodów . . .  73 79
a pieczęci 6 6
a artykułów spożywczych . . . 36 89
„ innego rodzaju 46 65

Rabunek,: rozbój w randach . . . . . .  96 56
Rabunek, rozbój zwykły ......................... '143 38

' Mo.-derytwo, zabójstwo, krzbójri. v/ band. . 13 12
Morderstwo, zabójstwo zwykłe . . . . .  112 97
Dzieciobójstwo . . . . . . . . . . .  71 60
Innego rodzaju pozbawienie życia . . . .  49 42
Podpalenie zbrodnicze , . , , . , . , 232 ; 132
Pożary przypadkowe  .......................   . — 733
atręczerłe co niarządu...................................  42 33
Przestępstwa na tle seksualnem 1. . . .  38 40
Inne przestępstwa przeciwko moralności . 659 660
Uszkodzenie cielesne 2759 2726
Spędzenie p ło d u .......................................... . 92 70
Podrzucenie, porzucenie dziecka . . . .  137 65
Handel żywym towarem ■ .......................   4
Świętokradztwo . . . . . . . . . . .  11 4
Kradzież kasowa z włamaniem . . . . .  18 .11

„ kolejową ł włamaniom . . . . .  134 62
Kradzież kolejowa bez włamania . . . .  785 593
Innego ijdzaju kradzieże z włamaniem, 3008 1657
Kradzież k ieszo n k o w a ................................  965 , 443

„ z pola k lasu .  ..............................— 4028
„ przewodów telegr.' i telefon. . . 57 34

Innego rodzaju kradzieże bez włamania 11712 8427 
Kradzież koni zameld. 430 ilość jzt. 592 wykr. 144 

bydła . . . . . . . . . . .  210 S8
Oszustwo  ...................................... 1002 938
Wymuszenie . . . . . . . . . . . .  '57 48
Sprzeniewierzenie........................................... 2,44 216
Paserstwo    . 209
Lichwa p a sk ą rstw o .......................   . — 7102
Hazard karc'any  ....................... — 177
Potajemne gorzeinictwo 42
Kłusownictwo . ..................................... ..... — 265
Przekroczenie przepisów sjanitdrn.-adr.iinistr. — 20104

„ „ iiandlow.-admiuislr. — 23708
Samobójstwa stwierdź, tożsam. 233 nie stu/. 2t
Nieszczęśliwe wyp. ogói. 676 w tem wyp. śmisr. 269
Zaginięcia osób . . . .  . . . . . V . — . 79
Przekroczenia meldunkowe 2948
Opilstwo , . . .  , . . . . — 7132
Priekupstwo  ..........................................— 56

. przywłaszczenie  ...............................................— 983
Bigamja — 147,
Krzywoprzysięstwo  ............................— S
Zbięg^stwo areszłaritów, 50
Ńielegaine p-zekroczenie granicy . . . .  — 130

’ R ó ż n e ............................................    — 53805
Ogółem zameldowano 149,392. c&grytó 143,115

W P o lic ji.
Rozkazem Gł.. Kmdy P. P. Nr. 227 z dn. 25MC 

1923 r. zarządzono następujące zmiany osobowe:

Frzyjęci:

łiirecki Tadeusz, w poprzednim charakterze pod­
komisarza P. P. Jako Komendant Szkoiy Policyjnej 
Okręgu Wileńskiego.

Zychowski Jioberi, na próbną służbę w charakte­
rze p. o. podkomisarza Okręgu IX P. z uposaże­
niem przywiązanem-do VI! s t  poi. od dńia 1-VEI 1923 r,

Zborowski Juijan, na. próbną służbę w charakte­
rze p. e. podkomisarza Okręgu IX P. P. i uposażę-, 
niem przywiązanem do VII st. psi. oć  dn. 1-VI1 1923 r.

Sckreioer Wilhelm, na próbną służbę w charakte­
rze p. o. podkomisarz Okręgu XV P. r. z uposaże­
niem przywiązanem do VIT st. poi. od dn. 1-Vil 1923 r.

Prokop Franciszek, na próbną służbę w charakte­
rze P- o- podkomisji za Okręgu iX P. P. z up>.3ażenietn 
przywiązanem do Vil st. ppl. od dn. 1-Vli 1923 r.

Frzychodzki Y/iesław, na p óbną służbę w cha­
rakterze p. o. podkomisarza Okręgu XV P. P. z upo- - 
sażer.iem przywiązanem do VII st. poi. od dn. 1-VH 
1923 roku.

Osirowski Józef, na próbną służbę w charakterze 
p. o. podkomisarza Okręgu iX P. P. z uposażeniem
pizywiązanerr, do VII at. poi. od dn. 1-VH 1353 .'. .

Fritniaieni.

Komushiski Włodziinierz, nadkomisarz Inspekcyj­
ny Okręgu VIII, na słanowifko łastępcy Komendanta 
Ok.ęgu XVI P. P, w szarży dotychczasowej. cU dnia
i.Vl 1923 r

Fuchs Karol, nadkomisarz, Komendant m. Wilna 
na stanowisko nadkomisarza Inspekcyjnego Okręgu 
Lubelskiego P. P. w skarży dotychczasowej, od dnia 
W/l 1923 r.

Stann Wojciech, nadkomisarz, Komendart Szkoły 
Policyjnej w Krakowie, na stanowisko nadkomisarza 

' Inspekcyjnego P. P. OfcMffli Krakowskiegs, w szarży 
dotychczasowej, od dnia 1-V5 1923 r.

Sitifrański Jan, nadkomisarz sł. śi. Eksp. Urzędu 
śledczego '.v Krakowie, na stanowisko Kierownika Ek­
spozytury U"zędu Śledczego m. Krakowa w szarży do­
tychczasowe]. od en. 1-VL '923 r.

Flek Wladyslutc, nadkomisarz P. P.. Komendant 
m. Krakowa na stanowisko zastępcy Komendanta P.P. 
m. Kri-kowa w szarży dotychczasowej od dn. i VI1923 r.

Raczkowski Stuiiislaw, nadkomisarz sł. sl. Kierow­
nik Eksp. Urzędu Śl. w Krakowie — ,ia stanowisko 
Naczelnika Urzędu Śledczego Okręgu V)I, w szarży uo- 
tycńczasowej od dnia 1-V1 1023 r.

Pupki Tadeusz, nadłcomisarz Komendy Okręgu 
XII P. P. na nadkomisarza inspekcyjnego Okręgu Po­
morskiego w szarży dotychczasowej od dnia i-vf (923 r.

Czurnotyriski Adam, nadkomisarz Komendy Okrę­
gu XII P. P. ■.,& stanowisko Komendanta Szkół Policyj- 
r •*rh Okręgu Pomorskiego w szarży dotychczasowej, 
od dnia 1-Vi 1923 r.

Konwalinko Hugon, nadkomisarz Okręgu VIIi P .?. 
na stanowisko Kierownika Działu Gospodarczego Ko­
mendy Okręgu IX P. P. w szarży dotychczasowej od 
dnta i-VŁl 1923 r.

Iżcwsk^BoUsław, nadkomisarz P. P. Komendant 
powiatu w Tąniobrzagu do policji Okręgu IX w szarży 
dotychczasowej cd dnia 26-VI 1923 r.

Zwolnieni:

Włodek Jan, podinspektor Okręgu XIII P. P., wo­
bec przejścia do służby w Ministerstwie Koiei Żelaz­
nych od dn,. 31i-\T 1923 r:

Suski Jdljan, podinspektor Komendy Gł. P. P„ 
wobec przejścia do służby w Min. Spraw W< wn.-od 
Jr., 31 -VII 1923 r.

Lachman Enii’, nadkomisarz P. P. w Kowlu, wo­
bec przejścia na służbę do Starostwa Kowclsklego 
z dn. 30-VI 1923 r.

Jabłoński Włodzimierz, nadkomisarz P. P. Okrę­
gu XV, na własną prośbę od dn. 154V 1923 r,

Kussobiidzki Rajmund, komisarz .(omendent P. P. 
w Kosowie., na własną prośbę od dn. 3Q-V1 1523 r.

Eberwrdt Jan, komisarz Okręgu XVI P. P. na 
własną prośbę ud dn. 16-V 1923 r.

Wysocki Zygmunt, podkomisarz P. P. w Pińsku, 
na zasadzie art. 21 p. 5 Ust. u Policji od dn. 15-V
1923 r.

jDzinajewski Wscoici,, podkomisarz P. P. Okręgu 
Xiii. na zasadzie art 21 p. 5 Ust. o Policji od un. 10-Vi 
1921' r. • ,

Ohrmfewieeki Teodor, podkomisarz' Okręgu IX 
P. P., ne własną prośbę od dn. 30-Vr. 1923.r.

Milewski Zenon, aspirant si. śl. Ckręgu II P. P„ 
nu własną prośbę od dn. 31-V 1923 r.

Kreczmar Feliks, aspirant Okręgu XV P. P., na
własną prośbę r>ć Jn. 15- V 1923 r.

h  rupiclnicki Jan, aspirant Okręgu Xlll P. ?., na
własną prośbę od dn. 30-VI 1923 r.

•  Kuncewicz AnLoni, p. o. aspiranta sł. Si. Okrę­
gu XIV P. P.. na wtasną prośbę od dn. 31-VI1 1928 r.

Wozignój WawrsynL-e, aspirant Okręgu X; P. P„ 
H3 własną prośbę z dn. 31-VI1 1943 r. ■
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Na posiecizaniyw dn. 27-Xl-19ci3 członkowie 
kpmisji budżetowej otrzymali preliminarz bu- 
dżetowy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Ogólna suma dochodów wynosi 5.313.25.3, 
a wydatków 105.477.076 złp. W pozycjach bu­
dżet ne r. 1924 ty zawiera nową. mianowicie 
u łjw n y  Urząd Statystyczny,, który dotąd był 
wcielany do preliminarza prezydjum Rady Mi­
nistrów.

Narząd centralny
przewiduje w dochodach 9.250 zł., w  wydat­
kach zaś 1.486.607.

W dochodach najpoważniejsze pozycje sta­
nowi dochód z „Dziennika urzędowego*' (2.500) 
i z opłat za rozpatryw ani onrażów kinemato­
graficznych (6.650).

W rozchodach najwyższą pozycją są ko­
szta uposażenia,' wynoszące 774.350. Iia remu- 
neracje, urnuncScrowanie i opłaty kasy chorych  
przeznaczono lS,0Ca, r-,a oortiieszczenie 58.329, 
na koszta biuróWe 55.148, ne koszty podróży 
i lokom ocji 25.540, na biuro gen. komisarze 
wyborczego 1.80. Na fundusz dyspozycyjny pre­
liminowano 500.000. W szystkie te pozycje są 
wydatkami zwyczajnym!. Nadzwyczajnymi są  
jedynie dotacja na Nadzwyczajny Komisariat 
do walki z drożyzną, ua który preliminowano 
46.485 złp. Zaznaczyć należy* że w centraii za­
jętych jest 273 urzędników, w tem  12 kontra­
ktowych, c  6 mniej niż w r. ub„ i 45 niższych 
funkcjonarj uszów. W Komlsarjacie waiki z dro­
żyzną' pracuje 12 urzędników, o  2  więcej, niż 
w r.’ 1923, konieczne są dwe nowe leleraty: 
węglowy i włókienniczy.

W o jew ó d ztw a i s ta ro stw a .
^Dochody w tym d ia la  przedstawiają kwo- 

cę 3.544,956, a najpoważniejszą pozycję docho­
dową stanowią opłaty za świadectwa i p a sz ­
porty 2.5211.356, a w szczególności opłaty ża: 
paszporty zagraniczne 2.23&.S40, dowody o so ­
biste 161.25C,, pozwolenia na broń i karty ło­
wieckie 14.756, przepustki zagraniczne 4.520, 
nadanie obywatelstwa 192.000,~ zmianę nazwi­
ska 16.300. Wreszcie ksry administracyjne ma­
ją przynieść 900.000.-

Rozchody przekraczają dochody niemal 
sześciokrotnie i wynoszą 20.775 177. Najpoważ­
niejszą pozycję rozchodową stanowi uposaże­
nie (12.162.384 zł.). Podział etatu urzędników, 
pracujących w województwach 3 starostwach 
przedstawia się tabelarycznie następująco:
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Etat powyższy jest mniejszy od  etatu 
w r. 1923 o  1.246 urzędników.

Niższych funkcjonarjuszów zajętych jest 857 
yzobec 1.045 w roku minionym.

Na remunaracje, zasiłki szkofne, umundu­
rowanie itp. budżet przeznacz", 448.106, na po­
m ieszczenie 1.245.392; na wydatki biurowe 
723.011. Co do pism i Książek preliminarz 
ustala dla urzędu' wojewódzkiego przeciętnie: 
™ egz. Dziennika Ustaw, 5 egz. Monitora Pól- 
skiego, 17 Dzienników innych Ministerjów 
i 5  piśm oerjodycznych nteurzęd owych, a dla 
starostwa przeciętnie: 3 egz. Dziennika Ustaw,
1 egz. Monitora Polskiego i 2 pism nieurządci- 
wych. Aparatów telegraficznych ustalono po 
10 d!a urzędu wojewódzkiego, a 2 dla starostw; 
nadto ustalono dla większych \Yajewództw  
i Starostw 50 aparatów.

Koszta okomocji (396.739), djety t koszta  
podróży (600.00C), obliczono ogółem  na
1.035,073 V/ dzielnicy zachodniej, b. Kongre­
sów ce i M ałopolsce zniesiono tabory starościń­
skie* ; pozostawiając po perze koni przy staro­
stw ^  w siedzibie urzędu wojewódzkiego. O gó  
łem przewiduje się utrzymanie 22 sam ochodów 1 
i 245 koni, oraz wynagrodzenie dla 123 w o ź ­
niców.

Dziennik urzędowy M. S. Wewn. pochło­
nie- 43.368 zł.

Na remont kapitalny preliminuje się 9G.164 
zł., a to w W ojewództwie Bialodockiem  remont 
starostwa w Grajewie 25 miijonów mkp., Ostro­
łęce  1.250.000 mkp., Suwałkach 5 milj. nrikp.; 
w W ojewództwie Kielechieni: remont urzędu 
w ojewódzkiego 50 milj. m k p , starostw: w Ko­
zienicach 50 milj., Miechowie 40 milj., Opato­
wie 50, Sandomierzu 30, Busku (star. Stopnic- 
kie) 40, Radomiu 25 i Olkuszu 25 miijonów  
mkp., w W ojewództwie Lubelskiem ; na posta­
wienie muru oporow ego dla powstrzymania 
wzgórza przy gmachu wojewódzkim 195*720.000 
: rernońty starostw w: Krasnymstawie 4, Lu- < 
oartowie 3, Puławach, 80 i W łodawie 20 miijo­
nów  mkp.; w Woj. Warssawskism: remońt sta­
rostwa w Lipnie 8.500.000 mkp.; w Wpj. Pole- 
akie/ii', starostwo w K ossow ie 50 milj. mkp.;

w Woj. NnuoyrthteTtiem: w  Nieświeżu 50 mjlj. 
mkp,; w Woj. Wolyńskiem: w W łodzimierzu wo­
łyńskim 2? milj. mkp.; w ziemi Wilcńsbieji 
w Głębokiem (staros*wo dziśnieńskie) 50 i Wi- 
lejce 50 miijonów mkp.; w Wuj. Krakowskiem: 
w Brzesku 28.400.000 mkp.; w Woj. Lwowskiem: 
w Przemyślu . 15.750.000,, w  Woj. Stanisłcwou;- 
shiem: w Kołomyi 30 milj.; w Woj, TarnupuL 
skiem: w  Skalacie 5.000.90U; w Woj. Pos wiń­
skiem: remont Komisarjjatu obw odow ego w Pod­
zamczu 3 milionów mkp.

Na utrzymanie przytrzymanych I osądzo­
nych administracyjnie preliminuje się 33.750 zł., 
a na koszta poboru w ojskow ego 5.0C0 zi„ na 
zasiłki wojskowe 3  miijony zł*

Dotacje i subwencje wynoszą 1.9/U.729 
złp., z tego ną urzędy stanu cywilnego 13.800, 
na starostwa krajowe poznańskie 1.191.000, p o ­
morskie 729.429, zasiłki dla związków komunal­
nych na koszta wychowania przym usowego  
20,500. wreszcie dotacje dla wójtów 13.000. 
Tą serja wydatków wypływa ,z ustawodawstwa  
b^dzielnic^, pruskiej.

Policja Państw ow a.
Ta dziedzina administracji wykazuję w do­

chodach 439.069 zł. a w rozchodach 31.861.959.
D ochody pochodzą: z Drukarni i „Gazety 

Administracji i Policji Państwowej" 13.300 zł., 
z udziału związków samorządowych w kosztach  
utrzymania Policji 260.169, ze sprzedaży zno­
szonego umundurowania 20.800, sprzedaży 
psów LOCO, ze sprzedaży koni 130.U00 i środ­
ków komunikacyjnych 13,300. Prekrmnari bo­
wiem przewiduje sprzedaż 200 wybrakowanych 
koni po 6 miijonów mkp. i 50 źrebiąt po 2  
miijony mkp.

Organizacja Policji Państwowej obejmują 
Główną Komendę, 16 komend okręgowych, 
241 powiatowych (233) i miejskich (8) i 168 
komisarjatów, nadto 90 kompanji granicznych 
z powodu przejęcia ochrony granicy wschod­
niej, zgodnie z uchwałą Rady Ministrów z 24  
maja r. b.

Etat osobow y Policji Państwowej przed­
stawia się następ&jąco:

Etat funkujonarjuszów policji państw ow ej.

1
|  Stopień 

służbowy poli­
cyjny
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VI 25 ? 33 24 8 32 1 25 e 33
V 95 ^1 126 93 31 124 5 38 31 129
VI 191 69 2o0 186 69 255 25 211 69 2SC
VII 2S5 79 364 214 7? 293 80 294 79 373
VIII 282 77 359 197 77 274 89 236 77 363

. Razem 1
wyzszyćh . 902 265 1.167 738 265 1.003 2C0 933 265 1.203

1 233Q 282 2.032 1.999 282 2.28’ 591 2.59Ó 202 2.872
2 5.166 501 5.667 3.384 50; 4.435 l.:-32 5.1:16 501 5.667
3 "6.925 591 7516 5.353 59’, 5.944 1.572 6.915 591 7.515
4 23.522 1.062 29.585 22.214 1.262 23.476 6.309 28.523 l.lći. 29^35

Razem
niższych . 43.204 2.436 45.640 33.550 2.636 36.!8c 9.654 43 204 2.635 45.340

Ogółem funkcje '
nv i i uszów policji i 44.108 2.701 - 46,807 34.258 2.901 37.189 9.854 44.142 Z901 47.043 {

Zwyżka 2GU w yżsżyći i i  9654 niższych u- 
mundurowanych fuokcjonarj.uszów Policji pocho­
dzi i  przejęcia- ocn ron / granicy wschodniej.

Urzędników przewiduje preliminarz 1301, 
w tern 46 nieetatowych, o 250 mniej niż roku 
poprzedniego, funkcjonarjuszów zaś niższych, ni,e 
policjantów 668, w tem nieetatowych 487, Ogó­
łem o 126 mniej niż poprzednio.

Uposażenie wspomnianych wyżej pracow­
ników Policji Państwowej V;yhosi 72.823.587 zł. 
Na umundurowanie preliminuje . się 2.235.597, 
przewiduje się zakup dla niższych jfunkcjonar- 
juszów 21.602 mundurów i spodni, 43.204 butów,
20.000 czapek, 4.000 półkożuszków. Na ekwi­
walent mundurowy dla 1167 wyższych funkcjo­
narjuszów i 2436 niższych służby śledczej preli­
minuje się 2.840.5S8.948 mkp.

Przewidywany jest wydatek 1.0?8.236 zł. 
na remuneracje ogólne i zasiłki na opłaty  
szkolne, 1.391.280 na pom ieszczenie, 985.005 zł.

iia wydatkf biurowe, w  czem  m ieści się  .kwota 
554.923 na te lefon y ,) oortorja; w tej ostatniej 
pozycji m ieści się miljard na konserwację po­
towych połączeń telefonicznych w okręgach  
wschodnich, oraz 616 miijonów na koszt poUj- 
czeń telefonicznych w owych okręgach.

Pozycja kosztów podróży, dyjet i lokom o­
cji wynosi 2.724.796 złp., w rem 1.874.726 na 
środki lokomocji. W tej pozycji mieści s ię  75 
miijonów :*a zakup rowerów I tyleż na zakup 
koców  pod siodła, dalej kredyty na utrzyma­
nie 41 sam ochodów, 9 motocykli* 7 łodzi m o­
torowych, 450 rowerów i 2242 koni (224 po­
ciągowych I 2718 wierzchowych). Wskutek wy­
remontowania wzrosła liczba rowerów o 28, ło­
dzi motorowych o 2, a zmniejszyła się  ilość  
koni pociągowych o 124.

Remont, na który przewiduje się 45,500  
zL  obejm ie remont gmachu szkoły policyjnej 
przy ul. Ciepłej w Warszawie (60 milj. mkp.).
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pom ieszczanie policji konnej w Łodzi (280 miii. 
mkp.), kom endy powiatowej w- Zamościu (20), 
Łomży (15), Kciomyi (20) i Częstochowie (60 
miljonów mkp.).

Na skoszarowanie preliminarz przewiduje 
5,000, ns wyszkolenia 200,000, na uzbrojenie 
145,080, na psy policyjne 15,000, na inwigilacje 
I czynnoścr śledcze 105,COu, na utrzymania 
areszlantćw 101,000. Kredyt na uzDróienie obej­
mują szkup "MlOC kajdanek 120,000,000 mkp., 
10*000 granatów ręcznych 70 rńilj., 37.576 sznu­
rów do czyszczenia karabinów 112,728 000. 
939.400 naboi karabinowych pq tysiąc mkp., 
206.500 naboi rewolwerowych 165,230,000* wresz­
cie konserwacja broni 131 miij.

G łó w n y  U rząd  S ta ty sty czn y .
Dochody jego wynoszą 1,219,983, rozcho­

dy zaś 1,321,938.
Giównem źródłem dochodów są opłaty 

statystyczna (1,200,000), pobierane przy zagra­
nicznym obrocie towarowym: w ysokość preli­
m inowanego wpływu oparta jest na danych 
z  pierwszych piądu m iesięcy 1923 r. Dochody  

sprzedaży druków (12.07U) i innych wydaw­
nictw (6,913) są bardzo szczupłe.

Uposażenie 208 urzędników, o  58 mniej, 
niż w r. ub. wynosi. 327,113, Koszty wydaw­
nictw obliczono na 61,411 zł.; zamiast „Mie­
sięcznika statystycznego1* wychodzić będzie 
kwartalnik, aktualne zas kw estie bądr. poruszer 
he w osobnym , nieperiodycznym biuletynie. 
Samodzielnie ukazywać sią bądzie „Statystyka 
handlu zagranicznego*.

Bardzo wysoką pozycję stanowi powszech- 
siy spis ludności (749,333 zł.). Chodzi fu o ora* 
ce , związane ze spisem  ludności w r. 1921. 
W r. 1923 prrccwało tu 909 urzędników kon­
traktowych, Obecnie zredukowano Ich ilość 
d c 40C.

Urząd, do  sp ra w  m niejszości.
Ma ząsadzie konwencji polsko-niemieckiej 

z 15.V 1922 utworzono dla górnośląskiej części 
województw?, śląskiego ur*.ąd dla spraw mniej­
szości w Katowicach. Pracuje w nim 5 urzęd­
ników. Koszta jego wynoszą 31,345, przeważ­
nie na uposażenie.

Sanacja finansów.
Przedstawiony w dniu 27 b, m. w komisji 

budżetowej przez p. ministra skarbu Kucharskie­
go , plan wykonawczy preliminarza budżetowego  
na rok 1924 wykazuje, że naprawa finansów  
państwowych oparta została na konkretnych 
podstawach. Szczegółowo obrazuje plan wy­
konawczy na pierwsze półrocze 1924 t i  nastę­
pująca tabelka:

W y d a tk i D o o h o d f  D e f ic y t
w milj. zł. w miij. złotyęh w milj.zł.

Podat- Pódat- "nns s .
'•* ki hez- ki p o - do-

pośred. średnie chodv •
styczeń 50 :o 32 27 69 - 2 1
luty ‘ 90 to 32 27 69 — 21
marzec 90 15 32 27 74 — 16
kwiecień 90 ■ 20 32 27 79 — 11

0. fnaa-
wyźke)

maj 90 35 32 27 £4 - f  4
(nad­
wyżka)

czerwiec 90 35 32 27 94 +  4
Jak 7 tej tabelki wynika, deficyt za pierw­

sze  półrocze’ 1924 r. w yi.iesłe 61 miljonów zl. 
Do sumy tej dohczyć należy przypuszczalny 
deficyt za grudzień r. b. w  kwocfe 60-ciu mil­
jonów złotych, deficyt koiejowy w pierwszem  
półroczu 1924 r. w kwocie S0 miljonów zł., oraz 
IO# zwyżki wydautów pei‘sor;alnycn w pierw­
szem  półroczu 1924 r. w kwocie 30 miljonów  
zł. Razem Jeftcyt za grudzień roku bieżącego  
i 6 miesięcy roku .1924 w yniesie 241 miljcnów 
złotych. Minister skarbu zaokrągla go do 250 
miljonów złotych, na taką sumę określając fun­
dusz sanacyjny, potrzebny w pierwszem półro­
czu do zrównoważenia wydatków z docnodami.

Fundusz sanacyjny osiągnięty m a być 
drogą sprzedaży, lub dzierżawy części majątku 
państwowego. Według oświadczeń p. ministra

skarbu sposoby .uzyskania funduszu sanacyj­
nego są określone, wymagają jednak pełno­
mocnictw ze strony Sejmu. Ma to  potrzeba 
dłuższego czasu jak zresztą i na przeprowa­
dzenie odpowiedn ch Łranząkcji z kapitalistami, 
którzy się  ubiegają o  dzierżawę lub kupno 
majątku’ państw ow ego. Nie powstrzymuje to 
jednak pana ministra skaibii od rozpoczęcia 
z początkiem grudnia r. h. okresu stabilizacji 
marki, po którym nastąpi uruchomienie banku 
em isyjnego i wprowadzenie złotej waluty.

Stabilizacją ra fnożliwa jest dlatego, gdyż, 
dzięki pertraktacjom z^ppszczególnem i grupa­
mi gospodarczerni, udało sią p. ministrowi 
skarbu uzyskać od przemysłu i .rolnictwa 115 
miljonów franków złotych tytułem  zaliczki na 
podatek majątkowy. Ta suma wystarczy na 
pokrycie niedoboru w przeciągu trzech m iesię­
cy, t. j.,za  grudzień, styczeń i lufy* Ponieważ 
wydatki w ciągu tych trzech m iesięcy będą 
miały efekrywne pokrycie, już n ls trzeba bę­
dzie sięgać po dochody do maszyny drukar­
skiej, nia ulega wątpliwości, że w kiika lub 
kilkanaście dr.: rozpocznie sie  okras stabilizacji 
marki.

Nie identyfikujmy go ze stabilizacją cen  
i zatrzymaniem drożyzny. W. okresie stabiliza­
cji marki za czasów ministra skarbu .Michalskie­
go, ceny towarów rosły nadal, zbliżając się al­
bo do cen wszechświatowych, albo do paryte­
tu złota, To. sam o naturalnie zjawisko, &z do  
czasu zrównania cen naszych z cenam i, które 
panują w Europie, powtórzy się  i obecnie.

• Okres trzechm iasięczncy sitoilizacjt, wyzy­
skany będzie na zgromadzenie funduszu sana­
cyjnego, z którego 150 miljonów złotych prze­
niesione musi być na rachunek podatku ma­
jątkow ego, gdyż taką sum ę (o  czem  wyżej) 
z zaliczki r.a podatek majątkowy, zużyje sią na 
pokrycie -niedobóru budżetowego w ciągu tych 
trzech m iesięcy. Równ.eż w tym okrasie zor­
ganizowany będzie bark em isyjny, aby po o- 
kresie stabilizacji marki, wprowadzić w obieg  
pełnowartościowy pieniądz. Nastąpi to  zapew­
ne w ciągu marca.

Plan wykonawczy pana ministra skarbu, 
który tu przedstawiliśmy, ma tę konkretną 
wyższość nad planami poprzedników, że po 
pierwsza: opiera się na wydatkach, określo­
nych doświadczeniem roku ubiegłego, i bardzo 
skromnie obliczonych dochodach; po ‘drugie: 
rozporządza zwaloryzowanymi dochodam i, za- 
dezpleczając skarbowi pełną w aitość podatków  
i dochodów; po trzecie: doprowadzony jest do 
końca, bo łączy naprawę skarbu z wprowadze­
niem pełnowartościowej waluty; po czwarte: 
tozpoczyna się  od uzyskania 115 miljonów  
franków złotych w gotów ce, umożliwiających 
pokryci^ niedoboru w przeciągu trzech mie­
sięcy, o c  piąte: tworzy fundusz sanacyjny w wy­
sokości 250 miljonów franków złotych ze sprze­
daży lub dzierżawy części majątku państwowe 
go, umożliwiający pokrycie niedoborów.

Wielką rolę w planie pana ministra skar­
bu odegra ustawa o waloryzacji podatków, 
opłat i stawek taryfowych, uchwalona dnia 27 
Ilsropada przez Sejm. Zapewni ona skarbowi 
pełną wartość podatków, opłat kolejowych, 
pocztowych i stawek taryfowych. Również 
ijchron; ona skarb Państwa cd  strat przy udzie­
leniu przez państwo prywatnym przedsiębior­
stwom  kredytu. Nieustanny spadek marki pol­
skiej tak bolesne wyrwy robił w dechodacn  
Państwa, źe uchwalenie ustawy o waloryzacji, 
stanowiącej jedną z najważniejszych podstaw  
planu sanacyjnego ministra skarbu, świadczy 
o Wysokiem poczuciu o b yw atelsk im  wszystr 
kich stronnictw obecnego Sejmu. ;

St. . Majewski.

i mi m m m m m
— O—  '■

Dla ukształtowania się stosunków m oże 
m ieć duże znaczenie fuzja stronnictw i klubów  
pariamentarnych „Wyzwolenia'1 i „Jedności lu­
dow ej11, dokonana w Warszawie dn. 25,Xi, 
w „Związek stronnictw ludowych". Na czele 
zarządu tstronnictwa stanął p. J. Dębski; kiero­
wnictwo klubu parlamentarnego stanowią p. p. 
St. Thugutt prezes, Dąbski, Rudziński i Putek 
/'iceprezęsi. Rezolucję uchwalone na zjeżdzie 
warszawskim, zajmują w obec Rządu stanowisko 
ostrej i zdeklarowanej opozycji.

Rada naczelna Związku Lud. Nar. na zjaź­
dzie we Lwowie dn. 24 i 25.XI powzięła rezo­
lucje, wyrażające wotum zaufani? Rządowe

"... S £ JM.
Kom. regulaminowa uchwaiiła dn. 28 b. m. 

wydąć sądowi pp. Bobrowskiego i Stańczyka, 
a odmówić wydania p. Marka. W kom. woj*, 
skowej dn. 29 b. m* skierowano do p. Min. 
gen. Szeptyckiego szereg zapytań, pozostają­
cych vy związku z wypadkami krakowskimi. 
YV kom. budżetowej omawiał min. Kucharski 
dn. 27 b‘. m. preliminarz budżetowy na r. 1324. 
Kom, oświatowa zaczęła dn. 27 b, m. (popa­
trywać wniosek koła żydowskiego o zniesienia 
okólnika Min. Oświaty cc  do numerus clausus 
i zmiany art. 89 ust. o wyższych uczelniach 
w kierunku zniesienia Wszelkich ograniczeń.

81-& jposiedzenie dn. 2i> listopada.

Po uwiadomieniu Sejmu o dymisji gen. 
Szeptyckiego ze stanowisku Ministra Spraw 
Wojsk, i powierzeniu mu kierownictw.? tegoż 
mimslerjum, odesłano dc Komisji przedłożenie1 
rządowe o: przyznaniu wyższej szkole handlowej 
w Warszawie praw akademickich; o  skróceniu 
czasu aplikacji wymaganej do uzyskania uzdol­
nienia sędziego w b. zaborcę pruskim; o  za­
wieszeniu b'egu przedawnienia w ^azie zawład­
nięcia nieruchomościami by*ydi banków' wło­
ściańskiego i szlacheckiego; o kosztach sądo­
wych i opłatach w górnośląskiej części, w oje­
wództwa śląskiego. •

Następnie IzPa , przyjęła bez rozprawy 
w trzeciem czytaniu następujące projekty ustaw: 

o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin (ref. 
ks. Olpariski Ch. D.);

o zniesieniu Ministerstwa Zdrowia Publicz­
nego (ref. p. M. Kozłowski Z. L. N,);

o  podwyższeniu opłat sądowych na cbsza- 
* rze sądów apelacyjnych: krakowskiego, lwów* 

sk iego i sądu okręgow ego cieszyńskiego.
Rozpoczęto następnie obrady nad walory­

zacją podatków. W dalszej debacie przemawiali 
pp, Bogusławski (Jed. Lud.) domagając się  jed­
noczesnej waloryzacji kredytów, p. Wiślicki (Ki. 
Żyd), czyniąc liczne zastrzeżenia wobec projek­
tu, Zdzięchowski (Z. L. N.); Kwiatkowski (Ch. 
D,) i Żeroe (KI. Niem.) pożerający  stanowisko 
Koipisji.

82-ie posiedzenie dn. 2 7  listopada

Prokuratoija w Sosnow cu zażądała wyda­
nia p. Łańcuckiego (Kom.).

W pierwszem czytaniu odesłano do ko­
misji komunikacyjnej ustawę a  zakresie działa­
nia ministra kolei żelaznych; dc prawniczej u- 
stawę o  oznaczeniu okresu reorganizacji sądo­
wnictwa; wreszcie do budżetowej now elę o> 
podwyższeniu i zrównaniu stawek przy niektó-J 
rych opłatach stem plowych.

Zakończono rekapitulacyjnem przem ówie­
niem p. Rusinka (P. S. L.) dyskusję nad usta­
wią o  waloryzacji podatków, przy której Min. 
Skarbu p. Kucharski wskazał, że ustawę należy 
traktować jako jedno ogniwo w calem zagad­
nieniu sanacji skarbu; gdyby zagrażały ujemne 
skutki dla życia gospodarczego, Rząd prżedsU- 
weżm ie odpow iednie środki. Ustawę przyjęto 
bez opozycji, a z poprawek najważniejsza jest- 
ustalająca, iż

„Wszelkie kredyty udzielane przez insty­
tucje państwowe i samorządowe będą walory­
zow ane ńa zasadach niniejszej ustawy. Szcze­
gółow e przepisy w tym względzie wyda Rada 
Ministrów".

Zgodnie z referatem p. W yrębowskiego  
;> (G l. N.), po debacie, w której zabierali głos 

pp. Moraczewski (P . P. S.), Sanojca (W yzw.) 
i lnster (K. Ż.)» występując przeciw ustawie, 
przyjęto w drugiem czytaniu zniesienie M inister- 
jvM  Poczt i  Telegrafów, pod warunkiem zacho­
wania odrębności zarządu poczt : telegrafów  
w ramach Min. Przemysłu i Handlu,

Przyjęto rezolucję p. Kapelinski (Wyz.) o  
zaprzestanie wypłaty prem ji od drzewa wywożo­
nego zagranicę.

W m iejsce p. Daszyńskiego do państwo­
wej rady emigracyjnej wybrano p. Praussową.

Pos. Michał Zwoliński (P. S, L.) złożył ślu­
bowanie poselskie.

P. Moraczęwski fP. P. S.) przedstawił spra­
wę wyboru komisji sejmowej do zbadania ibyąĄ- 

. rzeń  w Krakowie, Tarnowie i Borysławiu. Żą­
danie p. Skrzypy (Ukr.), aby do komisji weszli 
przedstawiciela ki. ukr. nia znalazło uznania, 
p. Minister Nowodworski podniósł, że uchwała 
Sejmu powinna określać bliżej zakres działania 
komisji i zastrzegł się, by działalność komisji nie 
wpływała w niczerr, na kom petencję sądu. Wy­
bór tej komisji, złożonej z 7 człońkow; których 
koiejno wydelegują kiuby, uchwalono.

M andat jp . Luekemycsa (uk:.) wskutek nie-
. I ,
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wzięcia udziałów w 15. kolejnych posiedzeniach  
uznano po ref. p. Z. Seydy (Z. L. N.) za wy- 
gaJtj.

Po przemówieniu p. Chełmońskiego (Z.L.N) 
w  trzeciem czytaniu przyjęto ustawę o  uposaże­
n ia  sędziów i  prokuratorów. W niosek p. Skrzypy 
(k. ukr.) o  skreślenie dodatków kresowych fd -  
rzucono. *

Zgodnie z ref. p. Michalskim (Ch. N.) w e  
wszystkie!' czytaniach uchwalono nowelę do 
ustawy o podatku giełdowym, oraz ustawę o roż- 
ciągnięciu na. Województwo Sląsnie i wojewódz­
twa wschodnie ustawy 0  arządzeniu loterji i za­
łożeniu polskiej państwowej loterji klasowej,

Przystąpiono do w niosków nagłych. Od­
rzucono nagłość wnioskur K. żyd. (re f. p. Gruii- 
baum, D oparty przez p. Czapińskiego (PPS) co  
do organizacji publicznego szkolnictwa, po­
wszechnego dla m niejszości narodowych; Wy­
zwolenia (p. Kordowski) co  do eksmisji dzier­
żaw ców kolonji Czerce w pow. dubieńśkim ,- 
K. blał. (p, R o g u leza , p. T, Pruszyńsfei co n tra )  
w  sprawie rzek o m y ch  nadużyć żołnierzy 26 p. p. 
w  Nieświeżu; a uchwalono nagłość co  do skre­
ślenia art* 89 ust. o  p od atk u  m a ją tk o w y m , któ- 
ty zalicza dodatki do podatKu gruntowego, po* 
dym nego, dom ow ego na podatek majątkowy.

S E N A T .
W kom . wojskowej i ^granicznej Min. 

Spraw Zagr. p. Dm owski przedstawił 23-XI sta­
nowisko Polski w obec zagadnień wewnętrznych 
niemieckich.

38-nie posiedzenie dn , 23  listopada, .
Zatwierdzono ustawę o  zaopatrzeniu inwa­

lidów (s. Adelman, Cfid.), ooczem  ś! Godlewski 
(ZLN) referował ustawę o  zniesieniu Min. żdro- /  
wia p u b liczn ego .' Pomimo opozycji ss. Kop­
cińskiego (PPS) I Dobruckiego (WyzW.) ustawę 
uchwalono, pizy ozem przyjęto rezolucje nastę­
pujące: r

1) Senat wzywa Rząd ażeby agendy mm. 
zdrowia przekazać w ter  sp ośób  dwum W usta* 
wie zacytowanym Ministerjom (Spr. Wewn. 
i Op. Społ.) ażeby "główny całokształt organiza­
cyjny służby zdrowia Skoncentrować w Miru * 
spraw wewn. pod kierunkiem podsekretarza 
stanu. 2) Senat wzywa Rząd ażeby instytutów, 
które dotąd zosta wały pod zarządem min. zdro­
wia nie przekazywać min, ośw iaty , ale utrzy­
mać jako instytucje, podlegające oddziałowi 
służby zdrowte w Min, spraw wewn. 3) Senat 
wzywa Rząd, aby. przy reorganizacji służby 
zdrowie uwzględnił w najszerszej mierze decen­
tralizacje agend i w  ten sp osób  Odciążył in­
stancję Sil na rzec2 instancji II i I. Agendy Ili 
instancji obejm owałyby inicjatywę iegislatywną 
Sanitarną, nadzór nad całe służbą zdrowia pu­
blicznego i kierownictwo walki z chorobami 

^zakażnemi, oraz zawiadywanie instytutami: Pań- 
stw ow ego zakładu hygieny, Instytutu farmaceu­
tycznego, Państwowych zakładów badania środ­
ków spożywczych i Państwowej szkoły nygieny.

K R O N I K A

WJBdmderze da.-26.ZI p o i  przewodnictwem .Pre­
zydenta' Rzeczypospolitej odbył się dalszy ciąg obrad1 
w sp:nwie naprawy skarau.

Zjazd wychowańców szkoły Podchorążych rozpoczął 
się dn. 28 XI r. b. <

’ W : Krakowie dn. 2?-Xl, zmarł w szpitalu Totm. 
Łukasiewlcz1 Frsnclszsk. wskutek ran odniesionych dn. 
6 U. m. Prezydent Rzeczypospolitej pojęci! złożyć 
w twym Imieniu na trumnie ś. p. Łukeslewlcza wie­
niec laurowy.

ISoraasne zebranie TT aiszamkikgo Toaartysttń  
Ęaiikomgu odbyło stę dn. 25 b. m. w saił pałacu Sta­
szica, W Obecności J. £. ks. kard. Kokowskiego i mini ­
stra W. R. i O.. P.

We Lwowie 28 i  23 llslonacla obchodzona była 
uroczyście piąta rocznica oswobodzenia miasta od za­
borców.

We Lwowie strajk secerów został zlikwidowany 
dnia 29.Xl. '

Stronnictwa „Jedność Ludowa" I „ Wyzwolenie" dn. 
25 b. m. połączyły się w jedno stronnictwo „Żwiązek 
stronnictw 1udowycn“.

Nad wybrzeżem polakiem szalała z dn. 9 na 10 b. m. 
burza, która zniszczyła wiele sieci l łodzi rybackich 
w Kuźnicy. Karwi i Gdyni.

Poseł (t-igielsici Mass Muller przed swym wyjazdem 
ca urlop złożył p. marszałkowi Ratajowi 50 'untów 
szteriintjów na rzecz funduszu „Na chleb dla głod­
nych dzieci*.

SPRAWY ZAGRANICZNE
Fr-fhciiski minister oświaty z okazji 25-ietnie; 

rocznicy wynalezienia radium, złożył w Izbie projekt 
przyznania p. Curie-Skłodowskiej rcczr.ej pensji w wy­
sokości 40000 franków.

W  Nadrenjti m ia ły , ostatnio miejsce nowe roz­
ruchy tja tie głodowym. Jest wiei- ofiar.

Kuch przedwyborczy w Anglji we wszystkich okrę­
gach,, Jest bardzo ożywiony. .

W  Londynie zawalił się tunel, wskutek czego na- 
stąoiła katastrofa/kolejowa, kolejki elektrycznej. Wy­
padków śmiertelnych nie było.

Niemiecki gabinet Stresemana podał się do dymi­
sji, które została przyjętą. Przesilenie trwa.

W  Austrji prowadzona jest silna agitacja straj­
kowa. Przewidywany iest. ssrak powszechny.

Ojciec Święty za pośrednictwem Ks. Kardynała 
żakowskiego ofiar owai p. Prezydentowi Rzeczypospo­
litej medal złoty z"e swvm wizerunkiem.

TY Sofji rozpoczął się proces przeciwko b. mini­
strom gabinetu SŁamhulińsklago-. J

SPRAWY WEWNĘTRZNE.
' Pan. Prezydent Rzeczypospolitej powrócił dn.

T. b. ze Spały i o  Warszawy. '
Pan Prezydent Rzeczypospolitej był obecny dnia 

29.X1 na uroczystej akademji w szkole podchorążych, 
urządzonej ku czci powstania listopadowego. O pół- 
iocy, zgodnie z trad/cją, p. Piezydent sprawdzi! czuj- 
•;ść posterunków wojskowych w Belwederze-

Z  R a d y  M in is tró w .
Rada Ministrów na posiedzedńiy dn. 26.X1 

uchwaliła między innemi:
Rozporządzenie w przedmiocie podwyższe­

nia kosztów postępowania urzed Najwyższym  
Trybunałem Administracyjnym.

W niosek p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
o  zezwolenie miastu Obrzycko ńa przyjęcie da- 
rowiżnji realności w Obrzycku. -

Rozporządzenie w przedmiocie nałożenia 
obowiązku na władze i organc państw ow e do­
starczania miejskim biurom statystycznym  p o ­
siadanych materjałów dia celów  statystycznych.

Rozporządzenie w przedmiocie podwyż­
szenia opłat od zgłoszeń statystycznych przy 
zagranicznym obrocie towarów.

Projekt ustawy o  gołębiach pocztowych. 
Rozporządzenie w przedmiocie w ysokości 

opłat od patentów akcyzowych na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Projekt ustawy w przedmiocie zmiany po­
stanowień rosyjskiej ustawy o  pracy/ i prze­
m yśle, austrjackiej ustawy przemysłowej i ordy­
nacji przemysłowej Rzeszy Niem ieckiej, doty­
czących okresu wypowiedzenia.

Projekt ustawy o  obowiązkowem  stoso ­
waniu wskaźnika zmian kosztów  utrzymania do 
regulowania .płac zarobkowych. T &j

Rozporządzenie w przedmiocie dalszych  
dodatków drożyźńianych do rent ubezpiecze­
niowych inwalidów, z powodu starości i>dla ro­
dzin po ubezpieczonych zapewnionych obowiązu­
jące w b. Dzielnicy Pruskiej ordynacją ubezpie­
czeniową Rzeszy Niemieckiej. e*. .

V d tn i n i j r f t a ć j W
W ręczen ie  ord erów  u rzęd n ik om  Min. 

Spr. W ew h. Pń. 29-XI 1923 r, o  godz. l l - e j  
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych odbyło  
się  uroczyste wręczenie dyplom ów i odznak  
ojderów „Odrodzenia Polsk*'1 urzędnikom tegoż  
Ministerstwa, odznaczonym przez p . Prezydenta 
Rzeczypospolitej dekretami z dn, 2-V r. b.

Minister Spraw Wewnętrznych podkreśla­
jąc w św em  przemówieniu zasługi położone  
przez odznaczonych na polu pracy społeczne} 
i państwowej, oraz życząc dalszej owocnej 
wracy dla dobra Rzeczypospolitej wręczył ocfe 
znak? Krzyża O ficerskiego Orderu Odrodzenia 
Polski W ładysławowi W eissbrodcwi, Dyrekt. 
Dep. Sam. M, S . W ewn., Dr. Tadeuszowi Konc- 
kiemu, Dyr. Dep. Adm, M. S. Wewn., Boiesła- 
wow! Kozłowskiemu, Naczelnikowi Wydziału 
M. S. W ewn., Z, Beczkowiczowi, ftacz. Wydz. 
w Kom, Rządu, Stefanow i Dobrowolskiemu, 
Nacz. Wydz. w M. S. Wewn,, St. Brzezińskie­
mu, insp. Admiristr. M. S. W ewn., Dr. Rudol­
fowi Sikorskiem j, Nacz. Wydz. M, S. W ewn.

Odznaki zaś Krzyża Kawalerskiego Orde­
ru O. P. Leopoldowi Rutkowskiemu, Kier. W-lu 
w Min. Spr. Wewn., Jerzemu Adelstelnowi, st. 
.ref. w Min. Spr. W ewn., Bronisławowi Ostrow­
skiemu, s t  ref. w Min. Spr. Wewn., i Anto* 
niemu Robaczewskiemu, st. ref. W Kom. Rządu.

Jednoczefn-e otrzymał odznaki Krzyża 
O ficerskiego p. Stanisław Libicki, dyr. T-wa 
Kredytowego m. st. Warszawy.

i?rzy uroczysfcem wręczeniu, dokonanem  
zgodnie z obowiązującym cerem oniałem , o b e ­
cni byli Podsekretarz Stanu w Min, Spr. Wewn., 
K. Olpiński, Dyrektorowie Departarrfentów, oraz 
Naczelnik Wydziału Prezydjaluego,

Ź m lany p erso n a ln e  w  ad m ln istacjl. Kie­
rownik starostwa we Włoszcz-rwie K rsew ski 
Scanisław, zwolniony został ze służby na włas­
ną prośbę z dn. 31- XII 1923 r.

Starosta w W olsztynie Barczewski Kazimierz 
zwolniony zos ał ze  służby na własną prośbą  
z dn. 30 XI 1923 r.

Starostą w W olsztynie został mianowany 
z dn. 23-Xl,1923 r. st. ref. urz. wojewódzkiego  
w Poznaniu Siaby  Władysław.

Kierownik starostwa w Sępolnie Czoehru.i 
Jozef przeniesiony został na takież stanowisko  
do Nowego-Tom yśla z dn. 23-K1 1923 r.

Kierownik starostwu w Nowyrp Tomyślu  
Z eńktder  Edmund został przeniesiony z dn,
23-Xl na takież stanowisko do Leszna.

Kierownik starostwa w Gorlicach Strzelkichi 
Aleksander został mianowany, z dn. 20. XI. 1923 
na takież stanowisko w Nowym Targu.

Kierownik starostwa w Nowym Targu 
Trześniowslci Władysław został przeniesiony z on, 
20.Xi 1923 r. na takież stanowisko do Gorlic.

Prowizoryczny urz. V st. w urz. wojewódz­
kim w Nowogródku S-wida Olgierd został zwol­
niony na własną prośbę z dn. 30. XI. 1923. ■   ■ . . ——    —

L / 1 a// /  to r z e j - d - r
1S!EUR7ĘD0WV PROJEKT ŁJSTHWY SAMORZĄ­

DOWEJ. Prócz projektu rządowego o ustroju samo­
rządów, opracowanego przez Dep. Samorządowy, nka* 
zał się projekt niaurzędowy, opracowany przez p. W. 
Wakara. Projekt składa się z trzech części: fl) o gmi­
nach, 3) o powiatach, C) o wyższych urządzeniach 
samorządowych i u zastosowaniu ustawy. Część trze­
cia obejmuje 4 typy: o województwach, o Nt-czelnaj 
Izbie Gospodarczej, o Głównym. WyJzi Je Sam irządtś 
wym, o zastosowaniu ustawy. Cały projekt charąk,ery. 
zuja w pewnej mierz*-pierwsze zdanie i lerwszego art; 
brznii one: „Rzeczpospolita Porska składu się, z gmin.*

„SflMÓRŻflD TERYTORJALNY W POLSCE"; Sta­
rosta mławski dr. M. 2. Jaroszyński,;jeden z najwybit­
niejszych samorządowców, opracował książkę pod 
powyższym tytuiem. Książka odznacza się jajnością 
I ścisłością wykładu. (Szkoda, że szpecą ją. liczne 
błędv drukarskie).

PR/YCOTO AtflNIfl DO SPISU POWSZECHNEGO 
W ZIEMI WlL. Do akcji spisowej na Wilensżczyżnla 
powołano władze* i funkcjonarjuszy samorzidowych, 
przedewszystkiem pisarzy gminnych. <Vydz.aiv pow. 
zwołują soŁcjalne zjazdy" pisarzy, na trtóirych wyjaśnia 
się zeijra.iym zasady spisu i pracy mad nim.

Z.SEJMU ŚtflSKIEGO. Sejm Śląski na posiedź. 
20.X' r. b. uchwalii m in. podwyższyć grzywnj w ust. 
ubezpieczeniowej 10.003 razy (z 30.000 mk. na 3 milj ) 
i upoważnić radą wojewódzką do dalszych podwyżek 
stosownie do spadku waluty. Następnie 24 gło ami 
przeciw 19 odrzucono wniosek,t wzywający wojewodę, 
by niezwłocznie przed.str.wił Sejmowi wniosek o zelo- 
żenie 2 cmentarzy wojewódzkich dia bezwyznamiowców„ 
Sejcn uchwalił w arugjem I trzeciem czytaniu ust. tym­
czasową o ubezpieczeniu funkcjonarjuszów prywatnych. 
Wreszcie uchwalono wniosak nagły, wzywający woje­
wodę, aby uzyskawszy zgodę rządu, przedłożyi sejmowi 
wniosek o uchwalenie, sum potrzebnych na budowę 
politechniki w -woj. Śląskiem. Wniosek ten powie­
rzono komis], szkolnej.

UZNANIE DLA PRZEWODNICZĄCEGO SEJMIKU, 
Sejmik sokótski na pos. 5.Xi r. b. uchwalił jednogłoś­
nie: ustępują emu przewodniczącemu p. Piotrowi Ejsy- 
mor.towi udzielić absolutorjum, wyrazić gorące po­
dziękowanie za niespełna trzyletnią owocną pracę dla 
powiatu i prosić, by zechciał zaj‘ąć stanowisko dyrek­
tora w gimnazjum sejmikowym w Sokó:ce.

Nfł BUDOWĘ DOMU SEJMIKOWEGO. Sejmik 
skierniewicki na pos. !3.X r b. upoważnił WydziŁ; Po- 
wietowy do pożyczki dlugoienninowej do 1,000,000,003 
mkr (jednego mlljarda) w Banku Komunalnym na budo­
wę domu sęjmikowego, która iui zresztą rozpoczęto.

K o m en d a n t B orzęck i.
Dnia 27 iistupada Komendant BcrzęckI 

przejechał z lecjnicy, gdzie orzebywał.od czasu  
operacji, do sw egc inieszkania. Stan zdrowia 
Komendanta jest dobry, temperatura normalna, 
daje się tylko odczuć silne osł bieuie. Lekarze 
polecili Komendantowi przebywać jeszcze dwa 
tygodnie w łóżku, poczem  wyjechać ńa dwuty­
godniowy wypoczynek. W ostatnich dniach 
odwiedzili Komendanta insp. Kriy.nusńi. Foer- 
ster, Sadłow^si i podinśp. Waiczatc; szereg wyż­
szych urzędtmów Ministerstwa Spraw iWewnę* 
trznych złożył p. Borzęckiemu sw e bilety wizy­
tow e.

Z m ’an y  p e r so n a ln e  w  policji.
K om . O kr. K ra k o w sk ieg o . Komenaan-

. tem  Okręgu VII k rakow skiego został mianowa­
ny z dniem 1 iisrcpada podinsp. Stanisław  
Pilch, dotychczasow y Komenda.it Okręju IX 
Tarnopolskiego,.

Podinsp. Pilch urodził s ię  2.X 1837 r. 
Vir Brodach w Mat polsce schodnie}. Po od­
byciu nauk gimnazjalnych uczęszczał na wy­
dział prawniczy HnLyersytetu Jagi,jUc<ńs..iei30,
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który ukończy!. Kilka lat pracował w  służbie 
administracyjnej. Z wybuchem wojny został 
wcielony jako oficer do armji austriackiej, 
z  którą 'odbył kampanję na froncie rosyjskim; 
w roku 19J6 został powołany dc-W oiskow e- 
go Sądu dywizyjnego Obrony krajowej w Kra­
kowie. l.X i 1918 r. przeniósł się do tan- 
dariricrii, obejm ując kolejno kom endę nad 
organizacjami pówiatowem i i okręgową żan- 
darmerji. Na stanowisku dowódcy okręgo­
w ego  żandarmerji zastała podinsp. PiJcha reor­
ganizacja żandarmerji; podinsp. Pilch otrzymał 
w P. P. stopień podinspektora i stanowisko za­
stępcy Komendanta O kręgow ego w Krakowie, 
ńa ictórem pozostawał do 5. IV. 1923 r. Mia­

now an y Komendantem Okręgu Tarnopolskiego 
objął urzędowanie dria 15, IV. 1933° r. które 
pełnił do 1. XI. 1923. Obowiązki Komendanta 
Okręgu Krakowskiego podinsp. Pilch objął
4 . X. 1923 r.

W czasie służby policyjnej podinsp. Pilch 
otrzymał kilka pochwał z Min. Spraw Wewn., 
Komendy Głównej P. P., i Komendy na Ma­
łopolską oraz został odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim orderu Odrodzenia Polski.

D otychczasow y K om endant Okręgu K ra- 
k ow sk iegc insp. Ladenberger Jakób z dniem 
1 -XI 1923 r. został przeniesiony do Komendy 
Głównej P. P. . jjSy 3$

Insp. FiKmowski W itold , dotychczasowy  
kom endant Okręgu V. B iałostockiego, został 
z uniem 9-XI zwolniony z Poiicji Państwowej.

P . o. K om endanta Okr. IX ’ Tarnonol- 
sk ieęo  został mianowany z dniem 1~X 1923 r. 
nadkom. Tarnawski Adolf, kierownik Odrziaju 
informacyjnego W ojew. W ołyńskiego, awanso- 
wariy Jednocześnie na podinspektora.

Nadkom W ójcik  W ojciech , naczelnik 
Okr. Urzędu Śledczego w Kielcach, zostaf mia­
nowany z dniem 1 X1 1923 r. zastępcą komen- 
oar.ta Okręgu Ili Kieleckiego z awansem na 
podinspektora. *

Nadkom . W róblew ski Leon, inspekcyjny 
Kom. Okr. Ta-nonolskiego, został mianowany- 
z dniem  1-XI 1923 r. zastępcą komendanta Okr. 
Tarnopolskiego z awansem na podinspektora.

Podinsp. K aw ecki H enryk został prze­
niesiony z dniem 1-XI 1923 r. z Oddziału Infor­
m acyjnego Miru Spraw W ewn. do Wydziału 
I Komendy Główni-j.

Nadkom. W einkranc Stan isław , inspek­
cyjny Kom. Cd;r. II Łódzkiego, został z dniem  
1-Xl.l 1923 r. przeniesiony do Wydziału 11 Ko­
m endy Giównej.

Nadkom. Gorczyński W iktor został prze­
niesiony ź dniem 1-Xi 1923 r. do Okręgu II 
Łódzkiego.

N adkom . Złclski Jan, naczelnik: Działu H 
Kom. Okr. VII Krakowskiegp,.zostai przenies;ony  
z dniem 1-XI1 1923 r. do Komendy Okr. XIV 
Poleskiego na takież stanowiska.

Todiucp- K łeczek  Ludwik, kom endant m. 
Krakowa, otrzymał z dniem 10-X5 urlop, który 
mu przedłużono do 12 grudnia.

Nadkom, Maruni&k Leopold i  dniem 10 
listopada objął obowiązki komendanta m. Kra­
kowa.

&R anni fu n k cm n a rju sze  p o lic ji p a ń stw , 
w czasie zajść krakowskich w dń. 6 listopada:
1. st. post, Pijstolski cięż. ran, Szkoła Okr. VII Krak.
2. Repelowicz „ „ 1 Kor.ip,
3. Twczyniak ired. ran. „
4. limak lekko „ „

' 5 .  ' ISliwa » „
. 6. Parąiwki „ „ „

7. post. Michałek „ „ III Komp,
8. M im  ,  „
9 Biernacik » „ »

10. Gomółka „ „
11. Ostrowski „ „ „
12 M artinów  „ - n
13. Sostku. Kazim. cięż. ran. Oisr. III Kielce
14- LulsLz t, ,, ,,
15* Kafalsks .  „ .
16. Lessczyk lekko „
17. Jłomamto „ „ „
185 Jakuhas cięż. ran. Okr. IV Lublin
19. Stępień lekko „ „
20. Saftynik  „ * ■
21. Ohylik „ » .  .

Pozater" byio 8 kontuzjonowafiych,

R em u n era cje  d la p o lic ja n tó w  z  p o w o ­
du  z j ś ć  k rak ow sk ich . Komendant Główny„P. 
P. przyznał funkcjonarjuszorr-, którzy odzna­
czyli się przez goriiwą służbę w csasie zajść 
krakowskich 6 listopada remuneracje. 7 policjan- 

'•tó« otrzymało remuneracje, po 2 mil jony i cie­
płą biejunę, 61 zaś po 1 miljonie.

Z ogólnej liczby 68—7 policjantów przy­
należy do Okręgu VI Kieleckiego, 13 dó Okrę­

gu IV Lubelskiego, 17 do Szkoły Okręgu VI! 
Krakowskiego, 7 do III Komisariatu m. Krako­
wa, 25 do Okręgu XIV Poleskiego.

P pzestępcscoSc z  <chęel r /s fcu  I u ży c ia  lub  
z  a ę iłsy  w  tlkr. k om erak im .

Wyki?z przestępstw dokonanych w chęci zysku 
I użycia lub z nędzy przez zawodowych przestępców, 
oraz przez urzędników państwowych za cras .od 1.1 
do 30.IX 1923 r. na terenie Kom. Okr. XII Pom. (Toruń).1

Przez zawodowych Przez urzędników
Rodzaj przestępców państwowych

przestępstwa Z chęci 
zysku 

.1 użycia
Z nędzy

Z chęci 
zysku 

i użycia
Z nędzy

Zabójstwa IŁ 6 — —

Kradzieże 2274 536 . 7 —

Przywłasz­
czenie

130 38 10 —

Oszustwa 98 14 5 —

‘t tr e e z y s ta ż ń  w  K ole ośw iiJtov>cm  IV in -  
sp ek i-k rati.1 p o lic j i  w  W a r sz a w ie . W 1919 r. 
p wstało w Warszawie Koło Kulturalno-oświetowe funk- 
cjonn-juszów XIV Kom, P, P. — którego zadaniem jest 
organizowanie kursów dokształcających, odczytów, po­
gadanek, wycieczek, zabaw i tp. Dnia 14 listopada ob­
chodziło Koło uroczystość otwarcia swej siedziby w lo­
kalu pi zy ul. Wileńskiej 11. W święcie Kota wzięli udziak 
Inspektor Kom. Gł. Galie, komenddnt Okr. Vł Ludwi­
kowski, członkowie Kołe, oraz zaproszeni goicie.

Graćzystość rozpoczęta się odczytaniem przez 
prezesa Koła, nadkom. IV Inspekcji, p. Lichtensteina, 
sprawozdania z dotychczasowej działalności. Następnie 
p. B. Brodowski, starszy reierent sądu najwyższego 

4 jędzie G. U. 7. wygłosił odczyt p. t. „Stanisław Ko­
narski 1 Komisja eduKacyjna".

Część koncertową uroczystości wypełniły pleśni 
w wykonaniu chóru policyjnego, oraz koncert orkiestry 
policyjnej. Po części koncertowej przemówił do zebra­
nych komencant' Ludwikowski—życząc Kołu dalszego 
rozwoju i powodzeniu, następnie przemawiali: nadkom. 
Lichtensteln, st. przód, hausmar., vlce prezes Koła, 
oraz. komisarz Sobota.

Wspólna kolacja zakończyła uroczystość.

S p ra w a  ło k o n y w a n ir  za m a ch ó w  
terorystycznycb.

(Ciąg dalszy).
W drugim dniu rozpraw został przesłuchany 

SwiadeK, nadkomisarz Fiąlkiewfcz. Nadkomisarzowi 
Pietkiewiczowi 30 czerwca r, b. zameidował podkomi­
sarz: Sfanisż z Częstochowy, że żgłbsif się do niego 
hiejaki Cechnowski, członek organizacji szpiegowskiej, 
mającej również ze zadanie dokonywanie zamachów 
tęrorystycznych, zdecydowany- pomóc policji w wykry­
ciu '-członków tej organizacji. Cechnowski zrozumiał 
bowiem, że zamachami terorystycznemi nie poprawi 
bytu robotnika* polskiego, a może w znacznyn stop­
niu zaszkodzić państwu polskiemu,

^■Nadkomiąaiz Piętkiewicz polecił, aby Cechnowski* 
prztrszedi do niego. Cechnowski przyniósł zc sobą nad 
komisarzowi Plątklewiczowi bombę, którą otrzymał od 
por. Baglńskiegc dia wykonania zamachu na P. K. U. 
w Sosnowcu. Nadkomisarz Piątklewlcz przyjął usługi 
fechnowskiego, polecając jednocześnie podkom. Saw- 
czynowl i wywladowćy Maremskiernu obserwować 
Ceclin liwskiego

Cechnowski Informował nadkom. Piątkiewicza, it 
otizyma- od ppor. Wieczorkiewicza polecenie zapozna­
nia się i zdjęcia planów z objektów kolejov.'ych, woj­
skowych t policyjnych w Zagiębiu Dąbrowieckiein; na­
stępnie otrzymał polecenie przyjazdu na wskazane te- 
lefraficznle miejsce, wraz z otrzymaneml bombami, diii 
ihiysadzenit: ntBstu Uoło Rozwadowa, afbo koto Dębicy, 
lub pod Nadbrzeżem. Wieczorkiewicz wręczył Ctchow- 
■skiercu własnoręcznie wykonany szkic, dotyczący mli­
stów, na które planoWi.no zumachy. Wobec decyzji, żu 
ma być wysodzony most pod Tarnowem, Cechnowski 
otrzymał polecenie oczekiwania ppcr. Wieczorkiewicza 
w Tarnowie wraz z bcmbami.

Zamachu miał dokoneć Wieczorkiewicz. Bomby 
zostały poprzednio przez nadkomisarza Piątkiewicza 
rozbrojone—most został obsadzony. Por. Wieczorkie­
wicz, Jak się okazało, oznaczonym' pociągiem do Tar­
nowa nie przyjechał, lecz się spóźnił, ponieważ zauwa­
żył w pociągu Maremskiego, a który otrzymał ostrze­
żenie, że jest wywiadowcą policji. Wypadało, żeby 
Cechnowski zwrócił niezużytą bomue Wieczorkiewiczo­
wi, Aby jednak ten nie zeuwążyf, że bomba została 
rozbrojona, w momencie gdy Cechnowski miał odda- 
.vać walizkę z bombami Wieczorkiewiczowi, w tniesz-̂  
kania Wieczorkiewicza (z polecenia świedka) znalazł 
się Maślińsk! (który poprzednio postarał sie wejść 
z nim w bliższe stosunki), Maremski, udając nietrzeź­
wego, począł się dopytyweć, czy w tej walizce znajdj- 
je się cc do jedzenia. Wieczorkiewicz walizkę z bom­
bami kazał Cechnowskiemu zabrać— bomby nie zosta 
ły zwrócone.

Materjafy używane do Łomb swyrr kształtem 
l opakowań! =..,1 zdradziły swr. pccnodzettiz z labora­
torium Bagińskiego w Cytaoelł. fJ Bagińskiego w no­
tesie datv, w których dokonano zamachów ierórystycz- 
nych w Polśce, byty opatrzone śpedalnemi znakami. 
Spis członków organizacji w tym nolcsje do którego, 
jak zeznał Cechnowski, wszyscy członkowie byli zapi­

sywani, został starannie wymacany. Organizacja, do 
których należeli por. Bagiński t ppor. Wieczorkiewicz; 
przez ich aresztowanie,1 została zlikwidowana

Następnie zeznawał podkom. Sawczyn, inspektor 
Kawecki, kórzy peWnemi szczegółami uzupełnili zezna­
nie nadiiom. Piątkiewicza.

Świadek sierż, MaraszeK był w blizkich stosun­
kach w . Wieczorkiewiczem.

Przewodniczącemu z trudnością udało Się otrzy 
mać od świadka odpowiedzi, zresztą niezupełnie jasne. 
Świadek wiediiaj ó wyjeździe Wifeczorkiewicza z Inwa­
lidą (Mftślińskim) i Wiewiórskim ('Cechnbwskirń') óo Ra 
Jo.u.a prżez Tarnów i -kozwadów. Po przyjaździe Wię. 
Borkiewicz polecił Walaszkowi ostrzec Wiewj&rskiego 
(Cecl.nowskiego) „żć .jest w=,ypa“ i prosił Maraśzka, 
aby ren rzucił do Wisły kilkę kawaików węgia. Mara- 
szek tego nie uczy li, ponieważ węgiel wydał mu się 
pouejrzsnyrff. Świadek' Cscimowski zastał wciągnięty 
dc jrganizacji prżez Rottera, a przyjęty przez por. Bu- 
gińsKreg.o, od ctórego również otrzymał potem pensję

Przy otrzymywaniu pierwszej bomby od Ba­
gińskiego, ten pouczył Cechnowskiego o sposobić 
wywoiama wybiyrhu. Następnie Cechnowski ziożył 
zeznania, których treść została Już podana w zezneni&ch 
podkom, Piątkiewicza. Cechnowski jest przekonany, ża 
wybuchu na uriwęrsytede d.ikonaia ta sama organi­
zacja, ponieważ na pogrzebie prof. Orzęckiego wspo^ 
rninat mu o tem Rotter. O szczegółach. Cechnowski 
się nifc dowiedział, popieważ organizacja była tak za­
konspirowane., że członkowie między sobą znali się 
po dwuch, albo trzech. ’ «•

Cechnowski wyjaśnił, że lak mu mówił Bagiński 
i Wiecznikiewlcz, celem tej organizacji było m. in. wy­
sadzenie w powietrze, mostów kolejowych, budynków 
państwowych i wojskowych, oraz doprowadzenie do 
wybuchów w lokomotywach i kotłach fabrycznych za 
pomocą podrzucenia odpowiednio przyrządzonych bry­
łek węgla, napełnionych rnaterjałunii wybuchowemL

Część zeznań Cechnowski złożył przy drzwiach 
zamkniętych.

Świadek Maramskl..wywiadowca policji, na skutek 
otrzymanego w, dniu 4 iipca polecenia wyjechał dn 
Krakowa, zapozna! się z ppor, Wieczorkiewiczem. Po 
pewnym czasie między świadkiem a Wieczorkiewiczem 
wywiązały się stosunki przyjacielskie.

Świadek podróżował z Wieczorkiewiczem d& Ra­
domia. Wieczorkiewicz namawiał Maremskiego, eby 
wstąpił do orgaftizr.cji, do którei salfe należał. Świadka 
do organizacji miał przyjąć Maśiiński.(Garbes), do któ­
rego skierował 'go Wieczorkiewicz Część swych zeznań 
świadek złożył <przy drzwiach zamkniętych.

Po przesłuchaniu świadków, opisujących zńala- 
sienie nomb, które ma Wybuchły pod P. K. U. w Bia­
łymstoku I Częstochowie, zeznawał świadek rtm. Sza- 
Frański, który dókonywując rewizji u poi*Bagińskiego 
znalazł rewolwery, nabpję E kalendarzyk, o którym 
już poprzednio b^ła móws.

>' Świadek kp Starzyński, przełożony ppor. Wie­
czorkiewicza wydai u hlm nleprzyc-fiylną opinję. Podczas 
rewtzji ii ppcr, Wieczorkiewicza znalazł fwlsdek kilka 
kawałków węgla, przyrządzonego, jako bomby, kaikę, 
mapy, taśmę karabinową, granaty i kapsie do granatów.

Świadek . płk. Podwysocki, komend;. ~t szkoły 
zbrojmistrzń.y, zeznaj,_ że por. Bagiński cieszył się ja­
go caikowitem zaufaniem ■ miał pod swym dozorem 
całą amunicję śzkoły.

Spis amunicji, dokonany po ureszfoursnhi Bn- 
gińskiego, porównaniu ze spisem, jaki był sporzą­
dzony na podstawie njeldunków por. Bagińskiego 
przed jago aresztowaniem, wykr.zai znaczną nadwyżkę. 
Tę pozornie niezrozumiałą okoliczność, świadek tłu- 
maczy widoczną inte.icją por. Bagińskiego ukrycia 
większe] ilości amunicji, którą znaleziono po jego za­
aresztowaniu. Prócz tego skonstatowano brak „ma­
szyny piekielnej".

Swiądek Głowińska, znajoma służącej Bagiń­
skich, widziała, jak do por. Bagińskiego przychodzili 
Maślińsk)', Krusiński i ppor. Wieczorkiewicz.

'■ Potem prjestucheno świadków, msjących sistahć 
identyczność materjaiów wybuchowych — dowodów 
rzeczowy di — - niaterjaiarr,i wybuchowęmt, które 
znoldowały się w Cytadeli pod nadzorem por. Bagiń­
skiego.

Następnie świadkowie stwierdzi)'", ża Wieczorkie­
wicz i Bagiński w chwilę pc- wybuchu prochowni 
w Cytadeli, śpiewali w swych celach „Czerwony sztan­
dar*. Świadkowie z Komendy Więzienia Wciskowego 
zężnaliJ że jskaiżeni porozumiewali się między sobą 
szyfrem ai wypożyczanej książce ł  bibijoleki więzien­
nej. Treść szyrru stanowi matarja! obciążejący dia os­
karżonych.

Świadek GiBcksmanówna, bliska znejoma por. 
Bagińskiego, u sędziego śledczego, podaia, szczegóły 
obciążająca pór. Bagińskiego. Wobec niejasnych ze- 
zr.eń śwla-ika, przewodniczący musiał zeznanie jej. 
żłcżóne u. sędziego śledczego, odcuyiywsć. ■

, ■ (C.. d. n,).

Spraizii Sikorsiuegp, b. Komendanta P ę ilc j !  
w Warszawie.

W flfitu 26 Iistopeda b. r. Sąd Apelacyjny w skła­
dzie sędziów: Sztajera, Zaborowskiego ! Chojnackiego" 
rozpatrywał sprawę p, Sikorskiego, skakanego. Jak wia­
domo, przez Sąd Okręgowy ze bezczynność władzy 
w czasie zajść grudniowych zeszłego roku, na trzy 
miesiąca więzle.ils.

P. Sikcrskisi.iu kara zsstjłą darowana na mocy 
amnestji, mimo to, na jego żądanie, odbyła się rozpra­
wa epelącyjna.

Sąd, po wysłuchaniu wniosku prokurator? Nie- 
dabylskiego 1 adwokatów: Jeżewskiego i Kuczyńskie­
go -e- uchylił wyrok Sądn Okicgowego, uniewinniając 
p. Sikorskiego.

Motywy wyroku, po iCh ogioszeniu, opublikuje­
my w „Gazecie".

M l U O N Ó W K A .
W sobótriem (24 listopada r. bd ciągnieniu MK- 

jooówkl wylosc-wany został Ks

1.083,613
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P i k y e k t  u s t a w y '  o  g m i n i e  w i e j s k i e j
opracowany przez Departament Samorządowy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,

CZĘŚĆ PIERWSZA.
T i/tu i X  ,

Gmina wiejska, jej obszar, członkowie, 
zadania i organy.

Ait. 1. Gmina wiejska stanowi według 
niniejszej uscawy Łerytorjalny zwią/.ek publiczno­
prawny, powołany do sprawowania w myśl 
ustaw  administracji publicznej.

Gmina wiejska m oże nabywać prawa I za­
ciągać zobowiązania o-az w yftęppw ąć jako 
strona w procesie.

Alt. 2, Gminy wiejskie składają się  z jed­
nej iub kilku l graniczących ze  soL-ą 'gromad 
(arr. 99 i 109).

Każda grom ada musi naiażęć do gminy 
wiejskiej.

W iększe gromady m ogą sam e dla siebie 
tworzyć gminę wiejską.

Art. 3. Obszar poszczególnych gmin wiej­
skich, jak również warunki ' tryb postępow s- 
nia przy dokonywaniu zmiany granic gmin wiej­
skich, określi ustawa o  administracyjnym po­
dziale Państwa.

Art. 4. Członkami gminy są obywatele 
R zeczypospoltęi, którzy w granicach gminy 
mają m iejsce zamieszkania.

W rozumieniu niniejszej ustawy m iejscem  
zamieszkania obywatela jest ta gmina, w której 
ma faktycznie w swej m oćy mieszkanie (czyn­
nik przedm iotowy) wśród okoliczności, wska­
zujących na zamiąr zachowania tegc mieszka­
nia na stałe (czynnik -podmiotowy).

Odpadnięcie jednego z czynnikóy/, po­
trzebnych w  myśl poprzedniego ustępu d? usta­
lenia miejsca zamieszkania?/ pociąga za sobą  
utiatę członkostwa gm innego.

Art. 5. Żona dzieli członkostwo m ęią  do 
chwili separacji, rozwodu, względnie -ozwiąza­
nia małżeństwa przez śmierć lub unieważnienie 
małżeństwa. W razie zajścia jednego z tych  
przypadków miarodajnym dia oceny jej człon­
kostwa1 -gmjnnego siaje s ię  przepis art. 4  ni­
niejszej ustawy.

Art. o. Do chwili pełnoletności lub uzy­
skania własno wolności, dzielą dzieci ślubne 
członkostwo gminne ojca, nieślubne matki, o ile 
pierwsze pozostają pod władzę ojca, drugie zaś 
matki. W braku tego warunku dzielą dzieci 
ślubne członkostwo matki lub opiekuna, nie­
ślubne ojca lub opiekuna, zależnie od tegó, 
pod czyją pozostają władzę,

Z dojściem  do peinojetnoścj iub uzyska­
nia własnowolności" Zatrzymują jedne i drugie 
pow yższe członkostwo tyiko o tyle, o ile go  
dobrowolnie nie zmienią. “

Art, 7. O członkostwie gminnem chorych 
łub niedorozwiniętych umysłowo osób  pełno­
letnich decyduje ich m iejsce zamieszkania, 
ustalone przez ustawowego zastępcę tych osób.

: Art. 3. Wojskowi zawodowi, tudzież funk- 
cjonarjusze państwowi i samorządowi, zdolni 
do sam odzielnego nabycia członkostwa gmin­
n ego , stają się ożłonkami tej gminy, w której 
mają miejsca stałego przydziału, względnie miej­
sce  stałej służby.

W ojskowi, którzy służą w wojsku w  wy­
pełnieniu" powinności wojskowej, zacnowują 
członkostwo, które im przysługiwało przed roz­
poczęciem  służby wojskowej, dopóki w spo­
sób, przewidziany niniejszą ustawą, riae nabędą 
innego.

Art. 9, Członek gminy, który faktycznie 
m cc nad mieszkaniem utraci wskutek pożaru, 
powodzi !ub innych nadzwyczajnych wydarzeń, 
traci dotychczasowe członkostw o gminne do­
piero wówczas, gdy je dobrowolnie zmieni.

Art. 10. W braku odmiennych przepisów  
ustawowych, wszyscy członkowie gminy wiej­
skiej mają prawo korzystania w równej mierze 
z publicznych urządzeń i zakładów gminy wiej­
skiej. Mają, cni również obowiązek ponoszenia  
publicznych ciężarów i świadczeń ne rzecz gmi­
ny w myśl obowiązujących ustaw.

Prawo wybierania i wybi/.ralnoścf do repre­
zentacji gminnej oraz prawo Sprawowania 
w grninie urzędu z wyboru służy tylko tym  
rzłenkom  gminy wiejskie), którzy posiadają wa­
runki, przewidziane niniejszą ustawą (art. £0 -^ 
22 i  43).

Alt. 11. Każdy ccłor.ek gminy, posiada­
jący prawo wybieralności, obowiązany jest przy­
jąć honorowy urząd z wyboru’ w gminie i spra­

wować go ęonajmmej prze? łat cztery.
Od obowiązku przyjęcia urzędu, wzgiędnia 

dalszego jego  sprawowania, zwalnia:
1) Wiek ponad lat 60,
2) długotrwałe choroba,
3) zajęcie, połączone z częstem  lub dłuż­

sze m wydajaniem się i  gminy, •
4) sprawowanie w gminie urzędu z wyboru 

w  ostatnio ubiegłem czteroleciu, ,
■5) sprawowanie obowiązków opiekuna,
6) u kcoiet wychowywanie więcej, niż dwoj­

ga dzieci, iub prowadzenie większego gospo­
darstwa dom ow ego,

7) inne. Ważne powody, które rada gmin­
na uzna za usprawiedliwiające.

Czy warunki pod 1—6 zachodzą, stwier­
dza rada gminna.

Od uchwały rady gminne! w przypadkach " 
1—7 służy zainteresowanym prawe wniesienia  
w terminie Tą-dniowym odwołania dó władzy 
nadzorczej.

Kto bez powodu, uznanego za usprawied­
liwiający, wzbrania się  przyjąć urząd lub przy­
jęty dalej sprawować, m oże być pociągnięty do  
świadczeń pieniężnych na -rzecj gminnej opiteki 
społecznej na czas od  1 —4 lat do: w ysokości 
i / t  bezpośrednich podatków komunalnych, przy­
padających pd niego na rzecz odnośnej gminy. 
W razie ponow nego uchylenia się cztorska gmi­
ny od powyższych obowiązków można 90 po-, 
zbawić rratawiż okres czasu prawa wybieraniu 
: wybieralność: do organów gminnych.

O wysokości powyższych świadczeń, ja- 
koteż o pozbawieniu członka gminy praw wy­
borczych, orzeka w drodze uchwały rada gm in­
na iub organ, przez nią do tego  upoważniony*,

Od uchwały rady gminnej, w zględnie or­
ganu, przez nią upoważnionego, niema odw o­
łanie.

Art. 1?. Zadania gminy wiejskiej .w za­
kresie administracji publicznej (art. 1), î ą:V

1) samorządowe, t. j. te samodzielnie 5 w e  
własnem imieniu spełniane zadania, które ni­
niejsza iub inr,e ustawy czynią przedmiotem  
obowiązkowej działalności gminy wiejskiej luo 
które gmina wiejska, w braku wyrażr.ego za­
strzeżenia ich komu innemu, uczyni dobrowol­
nie przedmiotom swojej działalności, jako na­
dające się do podniesienia gospodarczego i du­
chow ego rozwoju swoich członków i ogólnego  
dobrobytu gminy;

2) zlecone, t .'j. te  zadania państwowe, 
które gmina wiejska załatwia, jakp ustawowo 
w tym celu powołany organ wykonawczy Pań­
stwa.

Arr. 13. W ramach, zakreślonych •u s ta ­
wami, gitiiny wiejskie mają prawo wydawania 
na obszar gm !ny statutów m iejscowych (miej­
scowych przepisów prawnych)?T \  i--

Art. 14. Gmina w iejska' móżo objąć ad­
ministrację wszystkich lub poszczególnych sa­
morządowych spraw gromad na calem  lub 
części sw ego obszaru; sprawy, w ten sposób  
przejęte staje s ię  w Odniesieniu do gromad, od  
których je przejęto, sprawami ustawowo gnał 
nie zastrzeżonemi.

Przeciw odnośnej uchwale gminy wiejskiej 
służy każdej zainteresowanej gromadzie prawo 
wniesienia w 14-dniowym terminie odwołania 
do władzy nadzorcze)

W razie objęcia administracji pewnej spra­
wy samorządowej tyiko na części obszaru gmi­
ny wiejskiej należy od ponoszenia kosztów, 
związanych z administracją objętych spraw, u wol­
nie gromady, których przejęcie nie dotyczy.

Art. 15. Gmina wiejska musi opjąć ad 
minislrację pewnej sprawy samorządowej, je­
żeli władza nadzorcza po wysłuchaniu gminy 
wicijskiej i zainteresowanych gromed ustali, że 
objęcie administracji tej sprawy na całym ob­
szarze gminy wiejskiej lub jego  części wska­
zane jest ze względów dobra publicznego.

Przeciw zarządzeniu ustalającemu władzy 
nadzorczej służy zarówno gminie, jak i każdej 
zainteresowanej grom&dzier pfawo wniesienia 
w terminie 14-dniowym odwołania do wydziału 
wojewódzkiego.

Art. 16. W zak esle  zadań, przejętych od  
gromad w myśl art 14 i 15, wstępują gminy 
wiejskie w prawa 1 obowiązki gromad. Stosurr 
ki, wypływające a tych praw i obowiązków, re­
guluje władza nadzorcza. O iie zainteresowane 
związki komunalne' zawarły w ,tej mierze po­

między sobą ugodę, władza nadzorcza m oże 
nie uznać tej umowy jsdynie ze  względów  
dobra publicznego.

Art. 17. Gmina wiejska spełnia zadania, 
wchodzące w jej zakres działania, za pcm orą  
utworzonych w rym ceiu organów.

Organami tem i są: a) rada gminna, jako 
organ stanowiący, będący reprezentacją gminy 
wiejskie!, tiiazież b) zarząd gminy, jaka organ' 
wykonawczy i zarządzający.

T y tu ł 11,

R ada gm in n a  (rep rezen ta cja  gminna),,
Art. 13. Radę gminną wybierają upraw­

nieni do wybierania członkowie gminy.
Wybranych członków rady gminnej nie 

wiążą żadne instrukcje wyborców. Winni oni 
w swojej działalności, związanej.z piastowanym  
mandatem, a w szczególności przy glosowaniu, 
kierować się jedynie względami na dobro gmf- 
ny i Państwa.

Art. 19. Liczba członków rady gminnej 
w poszczególnych gminach wyr.osi, z?leżnie od 
iłośc! mieszkańców, 1 2 —2 4  Wybierają miano­
wicie:
gminy, łtezącę do 5.000 m iesz.—12 radnych 

u - od  5000 „ 8-UOO „ — 16 „
„ „ 0000 „ 10.000 * —20 .

» .  ponad 1 0 .0 0 0 . „ —24 „
Co do liczby rnteszkŁnców miarodajnym  

jest ostatni powszechny spis ludności.
Art. 20. Prawo wybierania do rad/ gmin­

nej ma z  wyjątkiem osób, pozostających  
v/ czynnej służbie wojskowej, — każdy członek  
gminy, b et różnicy płci, który w dniu zarzą­
dzenia wyborów ukończył 21 rok życia, ma 
w gminie przynajmniej od roku m iejsce za­
mieszkania i co  d? którego nie zachodzi żaden 
z przypadków, pociągających ze sobą utratą pra­
wa wybierania W myśl ordynacji wyborczej do 
Sejmu.

Członek gminy wiejskiej, który w dniu 
zarządzenia wyborów m& w kilku gminach przy­
najmniej od roku m iejsce zamieszkania, m aże  
Wykonać piawo wybiegania na dany okres wy­
borczy tyiko w jednej gminie, a mianowicie 
tej, która stanowi główny ośrodek jego dzia­
łalności życiowej.

Zasady prawa wyborczego I sposób  prze­
prowadzania wyborów określa ordynacja wy­
borcza dla gmin wiejskich,

Art. 21. Prawo wybieralności do rady gmin­
nej ma każdy czionek gminy, który ma prawo 
wybierania i w dniu zarządzenia wyborów ukoń­
czył 25-ty rok życia.

Art. 22. Ma członków rady gminnej wy­
brani być nie mogą:

1) piatni funkcjonariusze i kontraktowi 
pracownicy gminy,

2) członkowie 'wydziałów sam orządowych, 
zaponmpcą których Państwo sprawuje nadzór 
nad gminami, oraz

3) funkcjonaijusze tychże władz nadzor­
czych.

Alt. 23. Członków rady gminnej wybiera się  
n s iat cztery.

Wybrani sprawują swoja czynności—z wy­
jątkiem przypadku, przewidzianego w art. 9S,— 
do czasu ostatecznego ukonstytuowania się  no- 
wowybransj .rady gminnej.

ftrt. 24. Wybrany członek rady gminne] 
ulega z sam ego prawa zawieszeniu w czyn*’ 
nościech:

1) w czasie odbywania służby wojskowej,
2) w przypadkach, przewidzianych w  art. 

129, tudzież w przypadkach upadłości aż do  
ostatecznego ukończenia odnośnego postępo­
wania,

3) gdy wchodzi w stosunki prawne z gmi­
ną, jako przedsiębiorca, d o sra w o  lub dzier­
żawca, dopóki trwa wymieniony stosunek i do­
póki rachunki, zeń wynikające, nie będą osta­
tecznie uregulowane. Wyjątak stanowią stosun­
ki.prawne,  wynikające z najmu pom ieszczeń  
gminnych dla własnych celów  mieszkaniowych  
lub handlowo-przem ysbwysh, Of-z z dzierżawy 
drobnych parcel gminnych, nie większych, niż 
pół ht.

Art. 25. Członek rady grmnnej > -  oprócz 
przypadków, przewidzianych w art. 30, 44 I 98,—  
traci manHat;
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1) wskutek pisemnego zrzeczenia sią man­
datu, które pociąga za y‘>bą skutki prawne 
z upływem dni 7 po jago wniesieniu,

2) wskutek utraty prawa wybieralności,
3) wskutek odmowy zioienia przyrzecze­

nia przepisanego art. 27,
4) wskutek śmierci.
ArL 26. W miejsce członka rady gminnej, 

zawieszonego w czynnościach urzędowych (art. 
24), jak również członka rady gminnej, który 
utracił mandat (a-t. 25), — przewodniczący rady 
gminnej powoła kolejnego kandydata z. tej listy 
kandydatów, z której pochodzi odnośny członek 
rady gminnej.

W razie zupełnego wyczerpania listy kan­
dydatów, z której ma być powołany zastępca, 
rade gminna wybisrb niezwłocznie zastępcę 
zwykłą większością grosów (art. 34). W razie 
równości głosów rozstrzyga los.

Zastąpca członka, powołany lub wybrany 
w miejsce zawieszonego członka rady gminnej, 
sprawuje czynności członka do czcsti ustania 
przyczyny zawieszania, a najdłużej do końca 
bieżącego okresu wyborczego. Do końca tego  
okresu piastuje również urząd członek rady 
gminnej, powołany !ub wybrany z powodu 
opróżnienia sią mandatu z przyczyn, podanych 
w ait. 25.

Art. 27. Członkowie rady gminnej skła­
dają do rąk wpita przyrzeczenie, ze będą gor­
liwie, sumiennie i zgodnie z ustawahii spełniać 
obowiązki, związane z piastowaniem mandatu, 
i kierować sią przytem interesem gminy i do­
brem Rzeczypospolitej Polskiej.

Rotą przyrzeczenia ustali rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych,

Art. 25; Członek rady gminnej sprawuje 
swe czynności honorowe.

Członkom r^dy gminnej służy prawo żą­
daniu od gminy zwrotu wydatków, poniesio­

n y ch  w sprawach gminy wskutek z:ecer„a rady 
gminnej.

Plormy tych wydatków określa bliżej rada 
gminna.

Art. 29. Posiedzenia rady gminnej zwo­
łuje wójt, a w razie przeszkody jegc zastępca, 
w miarą potrzeoy, ccnajmniej jednak raz na 
trzy miesiące.

Rada gminna ir.us! być nadto zwołana na 
żądanie władzy nadzorczej lub na. pisemny 
umotywowany wniosek l/« ustawowej liczby 
członków redy gminnej.

Zwołanie rady gminnej — poza przypad­
kami nagłami — winno nastąpić conajmniej na 
7 dn; przed terminem posiedzenia sepomocą 
pisemnego zaproszenia z podaniem porządku 
obrad.

Art. 30. Każdy członek rady gminnej obo­
wiązany jest regularnie uczęszczać na posie­
dzenia rady gręinnęj.

Członek rady gminnej, który bez uspra­
wiedliwienia opuści piąć posiedzeń rady gmin­
nej, traci mandat bez  ̂ wzglądu na porządek 
opuszczonych posiedzeń.

O utracie mandatu stanowi rada gminna; 
przeciw tej uchwale nie służy żaden środk prawny.

Art. 3K Posiedzenia rady gmlnr.ej są pu­
bliczne. Nu wniosek przewodniczącego lub co 
najmniej 7 i  obecnych członków rada gminne 
m oże uchwalić tajność obrad.

Posiedzenia rady gminnej, na których 
■ przedmiotem obrad jest preliminarz^ budżetowy 

lub sprawozdanie z wykonania budżetu, muszą 
być w każdym razie publiczne.

Art. 32. Posiedzeniom rady gminnej prże- 
wodniczy wójt, a w razie przeszkody jego za­
stępca.

Przewodniczący otwiera i zamyka posie­
dzenia, kieruje obradami i przestrzega porządku 
i spokoju na posiedzeniu. Ma on prawo : obo­
wiązek zarządzić usunięcie z lokalu posiedzeń 
poszczególnycn lub wszystkich osób z publicz­
ności, przysłuchującej sie obradom, jeśli mimo 
upotnniania zakłócają spokój posiedzenia.

Art. 33. Rada gminna zdoins rest do; po­
wzięcia uchwał oraz do dokonywania wyboru, 
jeleli na posiedzeniu obecna jes; więcej, niż 
połowa ustawowej liczby jej członków.

Wyjątek od tej zasady zachodzi;
a) gdy rada gminna już raz z braku kom­

pletu nie mogła w pewnej sprawie powziąć 
uchwały i dc Obrad nad tą samą sprawą zo­
stanie zwołaną po raz drugi, lub

b) gdy chodzi o powzięcie uchwat w spra­
wie pozbycia nieruchomości lub zaciągnięcia 
pożyczki, której amortyzacją ma potrwać dłu­
żej, niż lat 5.

W przypadku pod a) rada gminna może 
powziąć uchwałą bez wzglądu na liczbą obec­
nych, o ile na ten skutek prawny przy powtór-

nem zwołaniu rady gminnej wyraźnie wskazano; 
w przypadku -.aś pod b) Ja powzięcia uchwały 
wymagana jest w każdym razie obecność conaj­
mniej 2/s części ustawowej liczby członków ra­
dy gminnej.

Art. 34. Uchwały rady gminnej zapadają 
zwykłą większością głosów.

Wstrzymujących się od głosowania uwa­
ża Się wprawdzie za obecnych, nie uwzględnia 
jednakże przy ustalaniu wyniku głosowania.

Przewodniczący nie głosuje.
W razie równości głosów wniosek upada; 

w razie równości głosów przy wyborach roz­
strzyga los.

Art. 35, Głosowanie jest jawne. Mą żą­
danie .*/» obecnych musi być zaiządżone gło­
sowania tajne, a na żądanie więcej, niż połowy 
obecnych, głodowanie imienne.

Przy wyborach głosowanie jest tajne; 
w przypadkach przeY/idywanej jednómyslno- 
ści dozwolone jest jednakże ńa wniosek prze­
wodniczącego dokonanie wyboru przez podnie­
sienie rąk. -

Art. 36. Członek rady gminnej nie może 
być obecny na posiedzeniu w czasie rSżprąw 
i głosowania had t&Riemi sprawami, które do­
tyczą jego własnego interesu prywatnego lub 
interesu małżonka, krewnych lub powinowa­
tych do 3-go stopnia włącznie. O tern, czy 
okoliczności takie zachodzą, rozstrzyga ostatpcz 
znie rada gminna po«a porządkiem dziennym.

Jeżeli rada gminna z powyższego Dowodu 
stanie sią niezdolną do powzięcia uchwał, na­
tenczas uchwałą rady gminnej zastąpi postano­
wienie władzy nadzorcze;.

Art. 37. Rada gminna może w przypad­
ku szczególnej potrzeby wybrać ze swego gro­
na specjalne komisje do przygotowania swych 
uchwał.

Na posiedzeniach tych komisyj przewodni­
czy wójt gminy lub jego zastępca, z wyjątkiem 
przypadków, gdy wymienieni Zrzekną się przez 
wodnictwa lub gdy chodzi o  komisje, przewi­
dziane w art. 75. W obu tych przypadkach ko­
misja wybiera przewodniczącego ze swojego 
grona.

Art. 38. Z każdego posiedzenia rady 
gminnej musi być spisany protokuł.

. Do * protokołu należy wpisać nazwisku 
przewodniczącego, sekretarza, członków . racly 
i zarządu gruiny, obecnych na posiedzeniu, po­
rządek dzienny, wnioski, zgłoszone na posie­
dzeniu oraz powzięte uchwały w dosłownem  
brzmieniu z podaniem liczby głosów „za“ i „prze­
ciw" oraz liczby wstrzymujących się od głoso- 

- wenie, a przy wyborach — liczby głosów, o d ­
danych ne poszczególnych kandydatów. Do 
protokołu należy również wpisać nazwiska człon­
ków rady gminnej, którzy nie usprawiedliwili 
swego nieprzybycia na posiedzenie.

Protokuł musi być sporządzony najpóź­
niej W ciągu 8 dni po posiedzeniu i winien być 
podpisany przez przewodniczącego, sekretarza 
oraz 2 z członków rady gminnej, którzy byii 
obecni na posieazeńiu.

Członkowi rż dy grr.innnej mają prawo 
przeglądać protokuł. v

•ArL 39. Rada gminna ma prawo uchwa­
lić regulamin, normujący w granicach ustaw 
bliżej sposób załatwienia czynności zarówno 
przez radą gminną, jak i Y/yionicne przez nią 
komisie.

W regulaminie można w szczególności 
przewidzieć:.

a) nakładanie przez radą gminną lub prze­
wodniczącego kar pieniężnych na członków ra­
dy gminnej naspóżnianie się na posiedzenia 
i za nieusprawiedliwione opuszczanie tychże 
przez, ich zamknięciem oraz

b) wykluczenie >|rogą uchwały rady gmin­
nej na i — 3 posiedzeń członka rady gminnej, 
który, mimo kilkakrotnego przywołania go do 
porządku przez przewodniczącego, zakłóca ob­
rady lub zachowuje się w. sposób, nieodpowia- 
cfający godności rady gminnej.

Przeciw nałożeniu kary p eniężnej, względ­
nie wykluczeniu nie służy' żaden środek prawny.

Tytuł t t l .

Zarząd gminy.
Art. 40. ZaTząd gminy składa się z wój­

ta, jako przewodniczącego, oraz z powołanych 
drogą wyboru ławników.

Liczbę ławników ustala ustawa wojewódzka.
JVh 41. Wójta i ławników, a z grona o- 

statrich zasiępcę wójta, wybiera radą gminna 
na lat cztery;

Sposób dokonywania wyborów określa or­
dynacja wyborcza dla gmin wiejskich.

Wybrani sprawują swój urząd dc czasu 
cbięcia go przez ich następców.

Art. 42. (Jfcąd członków zarządu gminne-* 
‘go jest honorowy. Wyjątek stanowi urząd wój­
ta W’ łych przypadkach, gdy ustawa wojewódz­
ka na zasadzie art. 54 i 55 niniejszej ustawy 
wprowadzi urząd wójta zawodowego.

Art. 43. Prawo wybieralności do zarządu 
gminy ma każdy członek gminy, który mi. 
prawo wybierania do rady gminnej, ukończył 
25-ty rok życia i włada językiem polskim w sło­
wie i piśmie.

Art. 44. Członek rady gminnej, wybrany 
na członka zarządu gminy, w razie przyjęcia 
wyboru traci mandat rzłonka rady gminnej.,

Funkcjonafjuize policji państwowej oraz 
osoby, wymienione peef 1—3 art. 22, mogą ob­
jąć urząd wójta lub ławnika tylko wówczas, 
gdy zrezygnują z  zajmowanego dotąd stano­
wiska,

Art. 45. Postanowienia art. 24 stosują 
się odpowiednio dc członków zarządu gminy. 
To samo dotyczy punktów 2 —4 ert. 25 z tą 
jednak uuragą, ze przyrzeczenie, o którem mo­
wa w p. 3 tego artykułu, należy zastąpić przy­
sięgą* przewidzianą w aft. 46.

Gdy zawieszenie członka zarzadu w czyn­
nościach urzędowych (art. 24) trwa dłużej. r.:£ 
3 miesiąca, rada gminna może w miejsce za­
wieszonego wybrać nowego członka.

Jeżeli wójt lub jago zastępca utiaci urząd 
z powodu jednej z przyczyn, wymienionych 
w pp. 2 —4 art. 25, rade gminna obowiązana 
jest w ich miejsce dokonać Wyboru uzupełnia­
jącego w myśl przepisów art. 68—77, wzgl. 55. 
ordynacji wyborczej dia gmin wiejskich. W ra­
zie utraty urzędu przez łmwnika przewodniczący 
rady gminnej powoła w jego miejsce kolejnego 
kandydata 2 tej listy kandydatów, z której po­
chodził odnoś ławnik, — przyczem w razie 
wyczerpania listy kandydatów, z której ma 
być powęłany iawn k, stosuje się odpowiednio 
przepis art. 26 ust. 2. Tak samo postąpi rada 
gminna w przypadku opróżnieniia urzędu człon­
ka zarządu na zesadzie art. 50 iub tez w razie 
złożenia go z urzędu (art. 96).

Wybrany w miejsce ubylago członka za­
rządu urzęduje tylko do końca bieżącego okre 
su wyborczego (art. 41).

Art. 46. Członkowie zarządu gminy skła­
dają przed objęciem urzędu przysięgę służbową, 
którą od nich odbiera starosta lub jeg a za­
stępca. Rotę przysięgi ustali rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

Art. 4 i . Zarząd gminy załatwia sprawy, 
należące do jego zakresu działania, w obradach 
koiegjaioych.

Posiedzenia zarządu gminy nie są pu­
bliczne.

Do powzięcia uchwały -potrzebna jest 
oprócz wojte obecność przynajmniej połowy 
ustawowej liczby ławników.

Uchwały zapadają zwykłą większością gło­
sów obecnych; w razie równości głosów roz­
strzyga głos przewodniczącego.

Sposób urzędowania za z&Ju gminy określi 
bliżej instrukcja, którą wyda wydział woje­
wódzki.

Art. 48. Wójt, a w razie orz<sszkody 
jego zastępca, zwołuje zarząd gminy w mis ę 
potrzeby, kieruj- i czuwa nad biegiem jego  
czynności, oraz rozdziela je pomiędzy poszczę- 
górnych ławników.

Wójt załatwia samodzielnie za zarząd gmi­
ny wszystkie sprawy bieżące. Jakie sprawy 
uważać naieży za bieżące, określa instrukcja 
(ą.t. 47).

Wójt obowiązany jest również załatwiać 
pod własną odpowiedzialnością wszystkie te 
sprawy, podlegają^  uchwala koięgjurr, w któ­
rych powzięcie uchwały z powocJów, nie ci erpią­
cych zwłoki, jest niemożliwe. Sprawy te winien 
jednakże przedstawić na najbliższem posiedze­
niu zarządowi gminy do wyrażania zgody lub 
odmiennego postanowienia, c  iie to jaszcze 
jest możliwe,

Art. 49. Postanowienia art. 36 stosują się 
również do członków zarządu z tą zmianą, że 
o istnieniu iub n ieistuerij przeszkoda rozstrry­
ga ostatecznie zarząd gminy. Gdyby w następ­
stwie tej przeszkody nie mógł się zebrać prze­
pisany komplet (art. 47), wójt iub jego zastęp­
ca rozstrzyga sprawy sarn. Jeżeli także i oni 
są zainteresowani, prai&o decyzji przechodzi na 
władzę .nadzorczą.

Art. 50. Każdy ławnik obowiązany jsst 
regularnie uczęszczać na posiedzenia zarządu 
gminy.:

Opuszczenie przez ławnika 3-ch, chociażby 
nie kolejnych, posiedzeń bez usprawiedliwienia
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dfiieży uważać za odmowę daiszego sprawowa­
nia Urzędu.

O zaistnieniu takiego przypadku wdjt za­
wiadamia niezwłocznie radę gminną, która po 
stwierdzeniu faktu uznaje urząd źa opróżniony.

Pozatem mają w powyższym przypadku 
odpowiednie zastosowanie postanowienia :ist. 
4—7 art.- 11 oraz ust. 3 i 4 art. 45.

Art. 51. Oprócz wójta, który na zasadzie 
art. 32 jest obecny ńa posiedzeniach -rady 
gminnej, obowiązani są brać udział w tych po­
siedzeniach także wszyscy ławnicy.

W tym charakterze służy 'im na posiedze­
niach prawo głosu doradczego, craz prawo za­
bierania każdego - czasu głosu poza koleją 
zgłoszonych mówców,

Art, 52. Zarząd gminy ma prawo i obo­
wiązek zawiesić wykonanie uchwały, powziętej 
przez rudę gminną, która według jego zdania 
sprzeciwia się ustawom iub sżkodzi interesom  
gminy iub dobru publicznemu.

Uchwalę swoją, zaopatrzoną w motywy, 
zarząd gminy poda w terminie 20-dniowym tło 
wiadomości rady gminnej, a gdyby ta trwała 
przy pierwotnej swej uchwale, przedłoży spra­
wę m&ózy nadzorczej do rozstrzygnięcia.

To samo prawo i obowiązek ma wójt 
w stosunku do uchwał zarządu gminy z tą 
zmianą, ze zawieszoną uchwałę winien podać 
do wicdórnośęf zarządu gminy na najbliższem 
jego posiedzeniu.

Art. 53. Wójtowi z;, spełnianie czynności 
urzędowych rada gminna przyznaje stale wy­
nagrodzenie, które winno pozostawać w spra­
wiedliwym stosunku do nf.kiadu pracy, związa­
nej ze sprawowaniem urzędu.

Wynagrodzenie takie Rada Gminna może 
w. przypadkach, zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, przyznać także innym członkom  
zarządu gminy, obowiązana zaś jest , przyznać ■ 
im odpowiednie wynagrodzenie za każde dłuż­
sze zastępowanie wójta.

W sprawach. poWyźśżego wynagrodzenia 
rozstrzyga ostatecznie władza nadzorcza.

Prawo członKów zarz&du grrtiny do djęt 
i do zwrotu kosztów podróży, poniesionych 
w wykonywaniu czynności urzędowych, jak nie­
mniej normy tychże ureguluje statut miej­
scowy.

Art. 54. Sejmik wojewódiki może w dro­
dze uątawy ustanowić we wszystkich iub w posz­
czególnych gminach wiejskich na oosżarze 
województwa urząd wójta zawodowego, wybie­
ranego na lat 8 lub więcej.

Zawodowy wójt nie musi być członkiem 
gminy. Musi on natomiast mieć ukończony
25-ty rok życia, władać językiem poiskim w sło ­
wie i piśmie, a nadto posiadać kwalifikacje, 
potrzebne do spełniania powierzonych mu zadań. 
Kwalifikacje te określi ustawa wojewódzka.

Wójt zawodowy pobiera zamiast wynagro­
dzenia, przewidzianego w ustepie 1 art. 55, stele 
uposażenia służbowe, określone ustawą woje­
wódzką, - Pozatfem korzysta, on z uprawnień, 
o  których mowa w ustępie ostafnim powoła­
nego artykułu.

Ustawa wojewódzka określi warunki, pod 
jakiem: gm in / mogą przyznawać wójtowi zawo­
dowemu uposażenie emerytalne w razie prze­
niesienie1 go w stan spoczynku z powodu nie- 
zdoiności, czy to fizycznej, czy umysłowej, lub 
też zaopatrzenie w razie niewybrania go po­
nownie, względnie w razie odmówienia ponow­
nego zatwierdzenia go na zawodowego wójta 
po upływie poprzedniego okresu urzędowania.3 
Ustawa ta określi również prawo do zaopatrze­
nia, jakie może być przyznawane w razie śmjer- 
ci zawodowego wójta pozostałym po nirn wdo­
wie i sierotom..

Art. 557 Sejmik wojewódzki może w dro­
dze ustawy wojewódzkiej ustanowić na całym 
obszarze wojewódzkiego związku komunamego 
iub jego części w miejsce kolegjalnego rarząriu 
gminy zarząd jednoosbowy.

Zarząd jednoosobowy stanowi wójt, który 
może być także zawodowy (art. 54), a w razie 
przeszkody jogo zastępca. W sprawach, należą 
cych do zakresu działania za.ządu gminy, de­
cydują w tym przypadku sam wójt. Dodani mu 
do pomocy ławnicy mają jedynie gfós doradczy. 
Gśtawa wojewódzka może jednakże przewi­
dzieć, że pewne sprawy załatwiane być mają 
koleyjhinie. '

Tytuł TV,
Funkcjonariusze gminy.

Art. 56. Gminy wiejskie obowiązane są 
ustanowić odpowiednią ilość posad służbowych 
funkcjonarjuszów, potrzebnych do prawidłowego 
zabarwiania spraw gminy,

At;. 57. Stosunki prawne funkcjoiiarjuszów 
grmny ureguluje osobna ustawa. \

Tytuł T.
Statuty miejscowe (miejscowe pr-episy 

p.-awr.e).
Art. 58. W drodze statutów miejscowycn 

(miejscowych przepisów prawnych) (art, 13) 
mogą być regulowane takie sprawy gminy, oiaz 
takie prawa i obowiązki członków gminy wzg.ę- 
dem gminy, które ustawy wyraźnie nakazują lub 
zezwalają regulować w ten sposób.

Statut miejscowy (miejscowy przepis praw­
ny) nia może się sprzeciwiać obowiązującym 
ustawom i ■ statutom związków komunalnych 
wyższego stopnia. .

Art. 59. Statut, miejscowy (miejscowy 
przepis prawny) może zawierać postanowienia, 
zagrażające karem: za przekroczenia jegc prze­
pisów oraz przewidzieć organ, -jpówainiony do 
nakładania i wykonania tych kar.

Minister Spiaw Wewnętrznych ustali dro­
gą rozporządzenia wysokość i rodzaj kar, 
które wolno nakładać za przekroczenia; posta­
nowień statutów miejscowych (miejscowych 
przepisów prawnych).

Akt 60. postanowienia statutu miejsco­
wego (miejscowego przepisu piawuegu) tracą 
moc obowiązującą z upływem czasu, na jaki 
zostały wydane, lub też z chwilą wejścia w ży­
cie późniejszych ustaw lub miejscowych statu­
tów, które sprawy nim objęte regulują w spo­
sób odmienny.

Art. 61. Statut miejscowy {miejscowy 
przepis prawmy),, jakoteż- jego zmiana lub uzu­
pełnienie; wymaga zatwierdzenia przez władzę 
nadzorczą.

Art. 62. Statut miejscowy (miejscowy 
przepis prawny), zatwierdzony przez, władzę 
nadrorczą, należy podać do publicznej wiado­
mości w sposób, w gminie przyjęty.

Wchodzi on w życie po upływie dni 14 
po dniu ogłoszenie, o ile nie przewidziano W nim 
innego terminu.

Tytuł VI, t
Zarząd majątkowy i Finansowo ■ gospo­

darczy. j
Art. 63. Majątek gmirły wiejskiej tworzą 

wszelkie wartości, które należą do gminy, a nie 
są przeznaczone da zużyci et lub też pokrycia 
bieżących wydatków i potrzeb,

Art, 64. Gmina wiejską.  nia obowiązek 
zachować swój-majątek, ile możności, w stanie 
nieuszęzuplunym.

Pozbycia części składowej majątku wolno 
dokonać w zasadzie tylko za wyrównaniem 
uszczuplonej przez to wartości Odstąpienia 
od tej zasady wymaga zezwuJeriia władzy nad­
zorczej.

Art. 65. Majątkiem należy tax zarządzać, 
by dawał możliwie największy dochód, o  iie na 
to natura jego pozwala, ;

W braku odmiennych postanowień do­
chód z- majątku winien być w pierwszy*! rzę­
dne użyty na utrzymanie, zabezpieczenie, za­
rząd i póorawę majątku, a następnie na po­
krycie bieżących wydatków gminy wiejskiej.

Bliższe przepisy, według których majątek 
ma być zarządzany, wyda rada gminńa.

Art. 66. Gminne przedsiębiorstwa prze­
mysłowa, pozostające we własnym zarządzie, 
należy prowadzić, ile możności, według zasad 
kupieckich. Przedsiębiorstwa te winny w każ­
dym razie dać conajmnięj dochód, wystarcza­
jący na pokrycie kosztów utrzymania, zabez­
pieczenia i prowadzenie^ zakładu, na oprocen­
towanie i amortyzację kapitału zakładowego, 
oraz na odnowienie urząd^ń.

Czysty zysk {nadwyżkę), pozostały po po­
kryciu wspomnianych kosztów i wydatków 
przedsiębiorstwa przemysłowego, odleży użyć 
na pokrycie ogólnych wydatków gminy wiej­
skiej.

Art. 67. Gminom wiejskim wolno zaciągać 
pożyczki na cóie, które im przyniosą trwały 

* pożytek, a w szczególności r.a ceie pródukcyj 
ne (inwestycyjnej, o ile wydatki na ie  cele nie 
dadzą się pokryć z bieżących wpływów bez 
przeciążenia płatników! Pożyczki na pokrycie 
bieżących potrzeb (zwyczajnych wydatków) do­
zwolone są tylko wtedy, gdy gmina znajdzie 
się' w szczególnie ciężkiem położeniu.

Pożyczek w powyższem znaczeniu nie 
stanowią pożyczki krótkoterminowe na opę­
dzenie wydatków', mających pokrycie w dcc nu­
dach budżetowych, zaciąganych w tym przy­
padku, gdy wpływy z odnośnych dochodów

budżetowych spodziewane są dopiero w póź­
niejszym okresie roku obrachunkowego.

Każda pożyczka musi być spłacaną we­
dług planu, który-należy ustalić jeszcze-przed 
jej zaciągnięciem. Plan ten, zabezpiecrający 
spłacę w ściśle ęznaczonym terminie, winien nor­
mować zarówr.o wysokość odsetek, jak j roczne 
sumy amortyzacyjne.

Art, 58. Każda gmina wiejska obowiązana 
jest prowadzić księgę inwentarza swego ma­
jątku, która winna dawać dokładny obraz czyn­
nego : biernego majątku gminy z koiicsm kai- 
degb roku obrachunkowego.

Bliższe przepisy co do formy, treści, oraz 
sposobu prowadzenia tej księgi wvda, wydział 
wojewódzki.

Art. 69. Zarząd gminy wiejskiej układa 
coro.czrre preliminarz wszystkich przychodów 
1 wydatków gminy wiejskiej, spodziewanych 
w następnym roku cbiachunkowym. Preliminarz 
ran winien zarząd gminy sporządzić tak wcześnie, 
by rada gminna mogła ,go rozpatrzeć i ustalić 
przed rozpoczęciem nowego roku obrachunko­
wego.

Bliższe postanowienia o sposobie, formie 
i terminie sporządzania preiimmarza wyda wła­
dza nadzorcza.

Art. 70, Przynajmniej na 14, dni przed 
przedłożeniem radzie gminnej należy preliminarz 
wyło/.yć przez tydzień do przeglądu członków 
gminy wiejskiej, których o wyłożeniu należy za­
wiadomić publicznem ogłoszeniem.

Członkom gminy wi jskjej wolno wnosić 
zarzuty przeciw preliminarzowi do zarządu gmi­
ny. któiy może je sam uwzględnić lub przed­
łożyć radzie gminnej z ' odpowiednieini Wnios­
kami.

Art. 71. Ustalony (art. 94 p. 1) preliminarz 
Wskazuje granice, w których winna się obracać 
gospodarka fipansowa gminy wiejskiej w ozna­
czonym okresie .obrachunkowym. Granic tych . 
zarząd gminy obowiązany jest ścrśie się trz^mić.

Jeżeli w ciągu roku obrachunkowego zaj­
dzie potrzeba wydatku, nieprzewidzianego wcale 
w ustalonym preliminarzu przychodów i wy­
datków, lub przewi izianego tana wprawdzi ?, 
ale w niewystarczającej wysokości, wówczas do 
uskutecznienia .takiego wydatku potrzeba spec- 
jahego pozwolenia rady gminnej. Rada gminna, 
udzielaiąc pozwolenia, winna jednocześnie wska- 

• zać źródło pokrycia.
W przypadkach, w których uskutecznienie 

takich wydatków nie da się odroctyć bez szko­
dy dla gminy, zarząd gminy może asygnować 
wydatek, obowiązany jest wszakże prZy naj­
bliższej sposobności zawiadomić o tem radę 
gminną, ceiem uzyskania ód niej Zatwierdzenia 
wydatku.

Art. 72. Wszystkie przychody i rozchody 
gminy wiejskiej zarząd g n ny obowiązany jest 
dokładnie zapisywać. Najpóźniej w trzy miesiące 
po upływie roku obrachunkowego zarząd gminy’ 
winien złożyć z wykonania preliminarza, jakoteż 
z wszelkich innych przychodów i rozchodów 
roczny rachunek (sprawozdania rachun«,owe) 
rsizie gminnej do rozpatrzenia, celem uzyska­
nia od niej absolutorjum.

Bliższe przep'sy o urządzeniu rachunko­
wości i kasowości gminnej, a w szczególności 
o  składaniu ręcznych rachunków, kontroli ra­
chunkowej i udzielaniu absoiutórjum wyda wy­
dział wojewódzki.

Tytuł Y l l
Zakres działania rady gminnej i zarządu 

gminy.
Art. 73. Rada gminna stanowi we wszyst­

kich sprawach samorządowych, które nie są 
ustawowo zastrzeżone zarządowi gminy. Wolę 
swoją wyraża rada gminna w formie uchwał.

Art. 74. Do zakresu działania rady gmin- 
rfej należą w szczególności:

1) wydawanie statutów miejscowych (rniej  ̂
scowych przepisów prawnych),

2) stanowienie o dobrowolnern podejmo­
waniu spraw samorządowych,

3) stanowienie o objęciu administracji 
wszystkich lub poszczególnych samorządowych 
spraw gromad,

4) nabywanie, pcfzbywania I obciążanie 
majątku, przyjmowanie darowizn i obejmowa­
nie fundacy",

5) za.ią^anie pożyczek i innych zobowią­
zań, a m szczególności obejmowanie poręki,

6) zagład nie, przekształcanie lub z A'ijanie 
urządzeń, zakładów I' przedsiębiorstw gminy,

7) ustanawianie zasad zarządzanf/i i spo­
sobu użytkowania majątku gminy oiaz wśzel- 
kich urządzeń i zakładów gminy,
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A) uchwalanie i nakładanie świadczeń na 

pokrycia wydatków i na zaspokojenie potrzeb  
gnwny,

9) ustalanie rocznego preliminarza przy­
c h o d o w i wydahców oraz zezwalanie na wydat- 
■iin preliminarzem nie przewidziane,

10) sprawdzanie i ustalanie rocznych zam­
knięć rachunkowych, oraz udzielanie absolutor­
ium zarządowi gminy,

11) ustalanie posad funkcjonariuszy gmi­
ny oraz wysokości uposażenia, przywiązaneyO 
do poszczególnych posad,

12| wybór członków zarządu gminnego 
i komisyj,

13) uchwalanie regulaminów czynności ra­
dy gminnej i jej komisyj,

14) wydawanie opinij, których od  niej za­
żąda władza nadzorcza,

15) zwracanie sią sprawach potrzeb go­
spodarczych i kulturalnych gminy z petycjami 
do organów związków komunalnych w yższego  
stopnia, władz rządowych oraz S ejm i i Senatu.

Art. 75. Rada gminna sprawuje kontrolą 
nad administracją spraw samorządowycn przez 
jedną lub więcej komisyj, wybranych w tym  
ęeiu ze sw ego grona. Do komisyj 'yćh powołać  
można w charakterze rzeczoznawców i także 
osoby z poza grona rady gminnej. Rada gmin­
na ma w szczególności prawo i obowiązek  
sprawdzać, czy gospodarka gminy prowadzone 
jest zgodnie z preliminarzem" budżetowy m, czy 
uchwały jej są wykonywane oraz czy przychody 
gminy używane są zgodnie z przeznaczeniem. 
W olno jej żądać w tym celu od zarządu gmi­
ny wszelkich potrzebnych wyjaśnień, aktów, 
ksiąg kęsowych i dowodów .

Rada gminna obowiązana jest 7/ razie do­
strzeżenia nieprawidłowości uchwalić odpow ied­
nie środki zaradcze.

Art. 76. D c zadań zarządu gminy neleży  
w szczególności:

ł )  przygotowywanie wniosków na posiedze­
nia rady gminnej i wykonywanie jej uchwał,

2) rozstrzyganie o członkostw ie gminr.em 
oraz o roszczeniach w przedm iocie korzystania 
z  publicznych urządzeń i zakładów gminy,

3) zarządzanie majątkiem gminy według 
zasad, ustanowionych przez radę gminną, i pro­
wadzenia inwentarza majątkiem gminy,

4) prowadzenie bieżącej administracji urzą­
dzeń, zakładów i przedsiębiorstw, nie posiadają­
cych w łesnego zarządu, oraz nadzorowanie tych, 
które mają własny zarzzjd, czuwanie nad naie­
ży tem wykonaniem budowli i robót gminnych,

5) sporządzanie rocznego preliminarze 
przychodów i wydatków, przedkładanie radzra 
gminnej wniosków w sprawia pokrycia wydat­
ków, preliminarzem nie objętych,

ó) przedstawianie redzie gminnej rocznych  
zamknięć rachunkowych,

7) esygrcowanie dochodów ł wydatków  
gminnych,

8) rozkładania gminnych powinności oraz 
wydawanie zarządzeń co do ich ściąganiail wy­
konania stosow nie do obowiązujących przepi­
sów  prawnych,

9) prowadzenie rachunkowości i kasowo- 
ści gminnej,

10) wszczynanie procesów z obowiązkiem  
przedstawienia sprawy radzie gminnej na naj- 
bliższem jej posiedzeniu,

11) składanie radzie gminnej rocznych 
sprawozdań z zarządu i stanu majątku, urzą­
dzeń, zakładów i przedsiębiorstw gminnych,

12) mianowanie funkcjonariuszy gminnych, 
przyjmowanie pracowników kontraktowych oraz 
zwalnianie i nadzorowanie jednych i drugich.

Art. 77. Gmina wiejska ma prawo w za­
łatwianiu spraw gminnych na obszarze groma­
dy posługiwać sie organami gromad, położo­
nych w jaj granicach.

Art. 73. Zarząd gminy reprezentuje gmi­
ną wiejską na zewnątrz. Do oświadczenia wołl 
ra gminą wiejską wystarcza jednakże oświad­
czenie wójta; tylko do objawiania woli, z któ­
rego ma powstać obowiązek prawny gminy 
wisjsriaj, wymagane jest oświadczenie wójta 
i jednego członka zarządu.

Uchwała rady gminnej m oże upoważnić 
zarząd gminy do udzielenia, sż cło odwołania 
kierownikom poszczególnych działów zarządu 
gm innego, zakładów !ut» przedsiębiorstw prawą 
do zastępowania gmińy na zewnątrz w ich za­
kresie działania, Prfewen tem  możnk również 
objąć upoważnienie do objawiania woli, z któ­
rego ma pow stać obow iązek prawny gminy 
wiejskiej. W tym ostatnim przypadku Oświad­
czenie upoważnionego m usi być uzupełnione 
oświadczeniem  wójta,

•Art. 7 9 . Wójt gminy jest przełożonym

członków zarządu, jakot&i wszystkich funkcjo- 
ńarjuszów i, pracowników gminy i jako taki 
sprawuje nad jednymi i drugimi nadzór służ­
bowy.

1stul m i i  
Sadenia zlecone.

Art. 80. Gminy wiejskie obowiązane są  
załatwiać zadania zlecone (art. 12 p. 2) w myśi 
ustaw I poleceń właściwych władz.

O dpowiedzialność zu treść tych poleceń  
ponoszą władze, które ja wydały.

Art. 81. Sprawy zlecone załatwiają gm i­
ny wiejskie przez organy w ustawie wskazane.

Jeżeli ustawa nie wskazuje wyraźnie in­
nego organu, załatwianie spraw zleconych na­
leży do zarządu gminy.

Art. 82 Wydatki, względnie świadczenia, 
połączone z załatwianiem zadań zleconych ob­
ciążają ominę wiejską, o  Ile odnośne usJawy 
przekazujące nie włożą tych wydatków, względ­
nie świadczeń, na Państwo lub kogo innego.

Stanowienie o  w ysokości i sposobie po­
krycia wydatków, obciążających gminy wiejskie 
z tytułu załatwiania zadań zleconych, oraz o po­
noszeniu innych świadczeń z majątku lub z za­
kładów gminy wiejskiej na cale, związane z za­
łatwianiem tych zadań, wchodzi w zakres sa­
morządowych spraw gm iny wiejskiej.

Art. 83. Do zadań zleconych gminy wiej­
skiej należy w szczególności obowiązek spra­
wowania policji m iejscowej.

'Zadania policji miejscowej, Gfth; prawa 
f obojwiązki gmin, względnie ich organów, zwią­
zane z m iejscową działalnością policyjną, okre­
śli oddzielna ustawa.

Art. 84. W załatwianiu zadań zleconych  
na obszarze gromad, wchodzących w skład gmi­
ny wiejskiej, organem  zarządu gminy, w zględ­
nie wójta, jest sołtys.

Art. 85. W orzypaćku, gdy organ y , gmi­
ny mimo 2-krotnego upomnienia właściwej wła­
dzy stałe zaniedbują zadania zlecdne, l«ib nie 
załatwiają ich należycie, wojewoda na wniosek  
starosty może na określony z góry czas p o ­
wierzyć spełnianie wszystkich lub części tych  
zadań na koszt gminy organowi, umyślnie w tym  
calu ustanowionemu.

Organ tan wstępują w  zakresie pow ie­
rzonych mu zadań zleconych we w szystkie pra­
wa 1 obowiązki dotycnczasow ego organu gminy.

T y tu ł I X .
P ra w o  o d w o ła n ia  i t r y b  p o s tę p o w a n ia .

Art. 86. Od zarządzań organów gminy 
wiejskiej służy prawo odwołania do właściwej 
władzy nadzorczej (art. 39) każdemu, kto twier­
dzi, i e  zarządzenie narusza jego prawa lub 
prawnie uznany interes. Postanowienie to  nie 
dotyczy przypadków, w których zainteresowa­
nym służy inny środek prawny.

Władza nadzorcza rozstrzyga ostatecznie.
Art. 87. Postanowienie art. 3—7 urawy 

z  dn. 1 sierpnia J923 r. w sprawie środków  
prawnych od orzeczeń władz administracyjnych 
(Dz. G. R. P. Nr. 91, poz. 712) mają odpow ied­
nie zastosow ania do odwołań, w noszonych na 
zasadzie art. 86.

Zarząd gminy obowiązany je st przedłożyć 
odwołanie władzy nadzorczej, o  ile go  sam nie 
uwzględni.

Art. 88. O dw ołanie, wniesione w term i­
n ie  do władzy nadzorczej, wstrzymuje—w bra­
ku odmieryaych postanowień ustawa w /ch —sa*̂  
n c  przez' się wykonanie zaczepionego zarzą­
dzenia. Wyjątek stanowią przypadki, w których 
odroczenie wykonania według uznania władzy, 
wydającej zarządzenie, byłoby połączone ze  
szkodą dla dobra ogólnego.

T y tu ł X .
Nadzór państwowy.

Art,, 89. Nadzór nad działalnością gmin 
wiejskich w dziedzinie cam orząju sprawuje — 
w braku odmiennych postanow ień — wydział 
powiatowy.

O ile specjalnie ustawy nie stanowią ina­
czej, władzy nadzorczej służą jedynie uprawnie­
nia, określone w niniejszej ustawie.

Art. 90. Władza nadzorcza ma czuwać 
nad tern:

a) by gminy wiejskie nie działały wbrew  
ustawom,

b) by administracja, sprawowana przez 
gminy wiejskie, miała prawidłowy bieg.

W wykonaniu pow yższego zadania wła­
dza nadzorcza ma prawo za pośrednictwem  
swoich delegatów brać udział w posiedzeniach  
i obradach organów gminy wiejskiej, żądać od

gmin wszelkich wyjaśnień, w  szczególnóśe  
przedłożenia uchwał, aktów i t. p. oraz przed 
siębrać wszelkie czynności, jakie d h  wykonani* 
prawa nadzoru uz a za potrzebne.

Art. 91. Uchwały rady g.ninnej lub z * 
rzągu gminy oraz zarządzenia tego  ostatn iego, 
naruszające obowiązujące ustawy (art. 90, p. a) 
władza nadzorcza winna uchylić, o  ile na za­
sadzie ert, 52 niniejszej ustawy nia zostały  
już przedtem zawieszone przez zarząd gminy, 
względnie wójta.

Art. .92.' Jpreli grrdna wiejska zaniedba 
lub wzbrania się  uchwalić wydatek (kredyt), 
potrzebny do prawidłowego spełnienia ciążą­
cego  na niej obowiązkię albo leż, jeżeli z po­
wodu zaniedbania iub wzbraniania sią wydania 
innego rodzaju zarządzeń administracja gnjlinna 
pozbawiona jasr prawidłowego biegu, władza 
nadzorcza obowiązane iast zvrrócić uwagę gmi­
ny na dostrzeżone braki. Gdy gm irs mimo to  
odmówi lub zaniedba usunięcia braków, naten­
czas władza nadzorcza ustali obowiązek gminy 
do wydania zarządzeń, potrzebnych do za­
pewnienia prawidłowego biegu administracji.

Art. 93. Jeżeli gmina wiejska, wzbrania - 
się 3ub zaniedba wypełnić obowiązek, prawo­
m ocnie ustaiony (art. 92), albo też, jeżeli w y ­
konuje uchwały, Uznąńę prawomocnie 2a nie­
dopuszczalne (art. 9 i)  lub takie, których chwi­
lowo wykonać n!e wolno (art. 94), natenczas 
władza nadzorcza ma prawo wymusić spełnie­
nie czynności lub zaniechanie wykonania przez 
wydanie za gminą i no jej koszt zarządzeń, 
jak<e uzna za stosow na dia zapewnienia prawi­
d łow ego biegu administracji.

Władza nadzorcza m oże również przymu­
sow o obciążyć gm inę wiejstcą przez wstawienie 
potrzebnego wydatku do preliminarza gm mno­
go lub przez nakaz pourycia go poza prelimi­
narzem. W obu tych przypadkach należy jed­
nocześnie wskazać sposób  pokrycia wydatku.

Art. 94. Oprócz spraw, w których w myśl 
postanowień niniejszej lub Innych specjainych  
ustaw uchwały rady gminnej wymageją zatwier­
dzenia władzy nadzorczej, podlegają sst sier­
dzeniu właazy nadzorczej:

1) coroczny preliminarz dochodów i wy* 
datków gminy oraz preliminarze dodatkowe,

2) zaciąganie pożyczek (art. 67),
3) zaciąganie stałych zobowiązań, a  zwłasz­

cza objęcie poręki,
4) pozbycie lub rzeczowe obciążenie włas­

ności gruntowej lub pra w, z własnością tą pod  
względem prawnym na lóWni stojących. -

Uchwały w powyższych sprawach stają s ię  
ważnemi dopiero z  chwilą zatwierdzenia.

Art. 95. Wybrani do zarządu gminy mo­
gą objąć urząd członka tego  zarządu dopiero 
p c zatwierdzeniu ich w tym charakterze przez 
władzę nadzorczą.

W razie odm ówienia zatwierdzenia wybo­
ru wójta, względnie zastępcy wójta, należy prze­
prowadzić ponowny wybór w m yśi art. 6 6 —77 
Wzgl. 85 ordynacji wyborczej dla gmin wiej­
skich; w przypadku zaś odmówienia zatwier­
dzenia wyboru ławnik? przewodniczący rady 
gminne} powoła kolejnego kandydata z tfij listy 
kandydatów, z której pochodzi odnośny ławnik, 
przyczem w razie wyczerpania» listy kandyća* 
Łów, z której ma być po wołany ławnik, stosuje  
się odpowiednio przepis art, 26  ust. 2  mniej­
szej ustawy.

Władzy nadzorczej służy prawo mianowa­
nia członka zarządu gminy W* tym przypadku, 
gdy rada gnlinna mimo przypomnienia jej ob o­
wiązku dokonania wyborów członków zarządu
g.niny i zakreślenia jej terminu do zadośćuczy­
nienia tem u obowiązkowi zwleka z wyborem  
lub odmawia dokonania wyboru.

Mianowani członkowie zarządu gm iny  
sprawują swój urząd do czasu, aż kandydaci na 
członków, wybrani przez radę gminną uzyska­
ją wymagane zatwierdzenie.

Art 96. Władze nadzorcza może:
a) złożyć z zajm owanego urzędu każdego 

członka zarządu gminy, który narusza obowiąz­
ki sw ego urzędu iub przez swoja zachowanie 
sią w urzędzie, alba poza nim, staje s ię  nie­
godnym zaufania i poważania, jakiego wymagp 
piastowany uząd .  Zarządzenia pow yższe po­
przedzić mus: dochodzenie, w czasie którego  
obwinionemu naieży dać m ożność wypowie­
dzenia Śię co do uczynionych mu zarzutów. 
Złożonego z urzędu można na o.sras .4 iat u- 
znać za niezdolnego do piastowania urzędu 
członka zarządu gminy;

b) wdrożyć postępow anie dyscyplinarne 
przeciw mianowanym funkcjonariuszom gmin/  
W razie stwierdzania, że powołana do tego wła- 
dza służbowa funkcjonarjusza nie zamierza zro­

t e  4?
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bić użytku z  przysługujących jej uprawnień dy- 
icyplinarnych.

flrt. 97. Władza nadzorcza ma prawo 
w przypadku, gdy prawidłowy !biag pew nego  
działu administracji gminnej nie da się osiągnąć 
w inny sposób , powierzyć na pewien czas admi­
nistrację odnośnego działu komisarzowi, mia­
nowanem u przez nią na koszt gminy.

Komisarz w stępuje w zakresie powierzo­
n ego mu działu administracji gminnej w e w szyst­
kie prawa i obowiązki zarządu gminy.

Art. 98. Wydział wojewódzki m oże roz­
wiązać radę gminną przy rów noczesnem  złoże­
niu z urzędu wszystkich honorowych członków  
zarządu gm ;ny.

Przeciw temu zarządzeniu nie służy żaden  
środek prawny.

W terminie J-m iesięcznym , licząc od dnia 
zawiadomienia o  rozwiązaniu, muszą być za­
rządzone now e wybory.

Do czasu dokonania wyboru nowej rady 
gminnej i zatwierdzenia wyboru n ow ego zarządu 
gm innego wydział wojewódzki załatwianie spraw, 
należących do zakresu działania rady gminnej, 
powierzy kolegjum, powołanemu przezeń z p o ­
śród członków gminy, załatwianie zaś spraw 
zarządu gminy na koszt gminy, mianowanemu 
przez się komisarzowi.

Liczba członków wspom nianego kolegjum  
winna w ynosić conajmniej połov/ę ustawowej 
liczby członków rozwiązanej rady gminnej.

- CZĘŚĆ DRUGA.
G rom ada, je j  ob szar, c z ło n k o w ie , za d a n ie  

i  o rg a n y .
flrt. 99. Gromada stanowi według niniej­

szej ustawy tarytorjalny związek publiczno­
prawny, powołany do sprawowania w myśl 
ustaw administracji publicznej.

Gromada m oże nabywać prawa i zaciągać 
zobowiązania oraz w ystępow ać jako strona 
w procesie.

fl.itr 100. Obszar, grornady tworzy ogół 
tych nieruchomości ziemskich, które w  czasie 
w ejścia w życie niniejsze}' ustawy położone  
były vr granicach osiedli (osad, wsi, kolónji, 
zaścianków, folwarków i f. p.), uznanych praw­
nie na ziemiach b, zaboru rosyjskiego za gro­
mady, a ńa ziemiach b. Hrólectwą Galicji i Le- 
domerji z  Wieśkiem K sięstwem  Krakowskiam, 
b. dzielnicy pruskiej oraz Spiszą i Orawy za 
gminy (wiejskie, m słe).

'Każda nieruchom ość ziem ska, nie wcho­
dząca w skład gminy m iejskiej, musi należeć 
do ooszaru gromady.

flrt, 101. Zmiany gianfc poszczególnych  
gromad, o ile on e nie pociągają jednocześnie 
zmiany granic gmin, dokonać można w dro­
dze ustawy wojewódzkiej. Ustawa ta postano­
wi również w razie pot.zeby w związku ze  
zrr.Iańą granic o  rozdziale majątku i wyrówna­
niu Interesów publicznych pom iędzy zaintere* 
sew enem i gromadami.

flrt. 102. Członkami gromady są człon­
kowie gminy, którzy w granicach gromady 
a  ja ją  m iejsce zamieszkania.

flrt. 103. W braku odmiennych przepisów  
ustawowych wsżyscy członkowie gromady mają 
prawo korzystania w równej mierze z publicz­
nych urządzeń I zakładów gromady. Mają oni 
również obowiązek ponoszenia w myśl ustaw  
ciężarów i świadczeń na rzecz gromad.

f lr t  104. Członkom gromady, posiadają­
cym warunki, przepisane niniejszą ustawą, słu­
ży prawe wybierania 1 wybieralności do repre­
zentacji gromadzkiej, Jak niemniej praw o.<spra­
wowania w gromadzie urzędów z  wyboru.

flrt. 105. Zadania gromady w zakresie 
administracji publicznej ograniczają się wyłącz­
nie do ramcrządowycb, t, j. tych sam odzielnie 
i w e włnsnein imieniu spełnianych zadań, któ­
re niniejsze lub inne ustawy czynią przedmio­
tem  obowiązkowej działalności gromady lub 
które gromada, w braku wyraźnego zastrzeże­
nia ich komu innemu, uczyni dobrowolnie 
przedm iotem swojej działalności, jako nadają­
ce  się do podniesienia gospodarczego i ducho­
w ego rozwoju swoich członków i ogólnego  
dobrobytu gromady.

flrt. 106. Gromada spełnia zadania, wcho­
dzące w jej zakres działania, zapom ocą utworzo­
nych w iyrr. celu organów.

Organami tymi są: a) rada gromadzka, 
jako organ stanowiący, będący reprezentacją 
gromady, tudzież b) zarząd gromady, jako o r ­
gan wykonawczy 1 zarządzający c

W gromadach, w których liczba członków, 
uprawnionych do wybierania, nie przenosi 50-ciUj 
w m iejsce rady gromadzkiej wstępnie zebra­
nie gromady,

T ytu ł X I I .  

k a d a  grom adzka .
flrt. 107. • Rada gromadzka składa się 

z członków, pochodzących z  wyboru.
Wybranych członków ;ady gromadzkiej 

nie wiążą żadne instrukcje wyborców. Winni 
oni w swojej działalności, związanej z piasto­
waniem mandatu, a w szczególności przy gło­
sowaniu, kierować się jedynie względami na 
dobro gromady i Państwa.

F,rt. 108. Gromady, liczące do 500 miesz­
kańców, wybierają 6-ciu członków rady gro­
madzkiej, gromady, liczące ponad 500 miesz­
kańców wybierają ponadto po 1 członku rady 
gromadzkiej, na każde rozpoczęte 250 m iesz­
kańców.

Zasady prawa wyborczego I sp osób  prze­
prowadzania wyborów określi ordynacja wy­
borcza dla gmin wiejskich.

flrt. 109. W ostatnim m iesiącu każdego  
roku kalendarzowego układa sołtys listę człon­
ków gromady, posiadających prawo wybierania 
do rady gromadzkiej, względnie prawo udziału i 
w zebraniu gromady,"którzy do 31 grudnia bie- 
żącćgo roku ukończą 21 łat życia, i wystawia 
tę listę na przeciąg dni 8-iu do publicznego 
wglądu,

W przeciągu tego  czasu m oże każdy czło­
nek gromady wnieść na ręce sołtysa sprzeciw  
przeciwko nieumieszczeniu na liście jego lub 
k ogo innego, względnie przeciw umieszczeniu  
na niej o śo b /, nie posiadającej praw, w ym leni>  
nych w ustępie pierwszym.

O sprzeciwach rozstrzyga sołtys w ciągu 
dni 3-cn i zawiadamia tych, którzy wn-eiii 
sprzeciwy, o  rozstrzygnięciu,

Przeciw rozstrzygnięciu sołtysa służy w cią­
gu dni 7du odwołanie do władzy nadzorczej, 
która rozstrzyga ostatecznie.

Niezależnie ód corocznego układania'listy 
winien so łtys sporządzoną listę prostować i-uzu­
pełniać w ciągu roku,

flrt. 110. Prawo wybierania do rady gro­
madzkiej służy członkom gromady, którzy po­
siadają warunki,'przewidziane w art. 20 niniej­
szej ustawy.

flrt. 111. Prawo wybieralności do rady 
gromadzkiej ma k&idy członek gromady, po­
siadający warunki, przewidziane w art. 21 ni­
niejszej ustawy.

flri. 112. Do rady gromadzkiej i Jej człon­
ków mają odpowiednie zastosow anie póstańo  
wienia art. 22—28 z tą zmianą, źe  tam, gdzie 
mowa o  członkach rady gminnej, rozumieć na­
leży członka rady gromadzkiej.

flft. 113. Radą gromadzka przy załatwia­
niu swoich czynności kieruje się odpowiednio  
postanowieniami, zawartemi w art. 2 9 --3 9  z tą 
zmianą, i e  zw ołanie rady gromadzkiej nastąpić 
musi na żądanie Vs części członków rady gro­
madzkiej, tuozież,' źe  radę należy zwoływać na 
trzy dni przed terminem .posiedzenia w spo­
sób, przez radę gromadzką ustalony.

W szędzie tam, gdzie powołane wyżej po­
stanowienia mówią o  radzie gminnej, radnych 
j wójcie, należy rozumieć redę ■ gromadzka, rad­
nych gromadzkich i sołtysa.

flrt. 114. Zebranie gromady (art. 105 
ust. 3) tworzą wszyscy członkowie gromady 
(art. 102), którym pizysluguje prawo wybiera­
nia w gminie (art. 20) i któr,zy objęci są spi-** 
sam  esób , uprawnionych do brania udziału 
w zebraniu groftiady. (art. 109).

flrt. 115. .  W zebraniu gromady udziału 
brać n|e m ogą funkcjonariusze gromady, dopó­
ki z zajm owanego stanowiska nie zpstana osta­
tecznie zwolnieni.

flrt. 113. Zebrapie gromad) zwołuję soł­
tys, a w razie przeszkody jago zastępca w mia­
rę Zachodzącej potrzeby, najmniej jednak dwa 
rszy do roku. Sposób  zwoływania żebrania gro­
mady ostali uchwała zebrania gromady.

Przepis ustępu 2-go art. 29 ma zastoso­
wanie także do zebrania gromady.

flrt. 117. Zebranie gromady może w celu 
kontroli nad czynnościami sołtysa w sprawach 
gromady ustanowić specjalną komisję Kontro­
lującą, złożoną z 3-ch członków żebrania gro­
mady.

Prawa i  obowiązki komisji, sposób  załat­
wiania Jej czynności oraz sposób- jej wyboru 
ustala uchwała zebrania gromady.

T y tu ł X I H .
Zarząd gromady.

flrt; 118. Zarząd, gromady tworzy sołtys. 
Do pomocy* sołtysow i w załatwianiu spraw 

urzędowych według jago poleceń wybiera się

jednego lub kilku zastępców . W razie wybra­
nia dwuch lub więcej zastępców sołtysa uchwa­
ła rady gromadzkiej określi porządek, w jakim  
wybrani, mają zastępować sołtysa.

flii. 119. Sołtysa i jego zastępców  wy* 
bie-a rada gromadzka (zebranie gromady) na 
lat cztery.

Sposób dokonywania wyborów określi or­
dynacja wyborcza dla gmm wiejskich.

Wybrani sprawują swój urząd do czasu  
objęcia go przez następców.

flrh 120. Na sołtysa lub jego  zastępcę  
m oże być wybrany każdy członek gromady, 
który ma prawo wybieralności dó rady gro­
madzkiej, ukończył 25 rok życiu i właću języ­
kiem polskim w słow ie i piśm ie.

Władza nadzorcza m oże w przypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie, udzielić wybra­
nemu dyspensy od ostatnio w ym ienionego wa­
runku. ' '

Na urząd sołtysa łub ławnika nie mogą 
być wybrani członkowie wydziałów związków  
komunalnych w yższego stopnia.

Członek rady gromadzkiej, wybrany ńa 
urząd sołtysa lub zastępcy sołtysa, traci man­
dat z chwilą przyjęcia tego  urzędu.

flrt. 121. Sołtys i jego zastępcy składają 
przed objęciem  urzędu przyrzeczenie, że będą 
przestrzegali ustaw oraz gorliwie i sum iennie 
spełniali sw oje obow iązki

Przyrzeczenie odbiera od nich przewodni­
czący wyJziału powiatowego lub jego  zastępca.

flrt. 1/iŁ Postanowienia art. I l  ust. 1 12  
oraz art. 53 niniejszej ustawy stosują się od po­
wiednio także do odnośnych organów gram aay.

T y tu ł X I V .
F unK cjonarjusze g ro m a d y , zarząd  m a ją tk o ­
w y  i f in a n so w o -g  sp o d a rczy , za k res  Jzia- 
ła n ia  rady grom ad zk iej (zeb ran ia  grom ady) 
i zarządu gro m a d y , p raw o o d w o ła n ia  i tryb  

p o stę p o w a n ia , n adzór p a ń stw o w y .
flrt. 123- Do gromad stosuje się  pozatem  

odpowiednio postanowienia niniejszej ustawy, 
pom ieszczone w tytułach: IV, VI, VII, IX i X 
z opuszczeniem p. 1 13 W ari. 74 oraz w całości 
art. 77.

Jednocześnie zaznacza się, że  zatwierdze­
nie, prawo usunięcia oraz ziożęriia z urzędu, 
o których mowa wart. S5, 96 p. a i 98 dotyczą 
zarówno sołtysa, iak I jego  zastępców, rozwią­
zanie zaś, wspom niane w ostatnio przytoczonym  
artykule, tylko tych gromad, które posiadają 
rady gromadzkie.

CZĘŚĆ TRZECIA,
T y tu ł  X V .

P rzep isy  p rze jśc io w e  i k o ń c o w e .
flrt. 124. Do czasu ustalania liczoy ław­

ników w drodze przepisanej w art. 40 ustęp 2  
niniejszej ustawy, oraz dokonania ich wyboru 
każda rade gminna wybiera tym czasowo 4  ław­
ników.

flrt. 125. Zarząd gminy winien niezwłocz­
nie po zatwierdzeniu, względnie zamianowa­
niu gc, objąć sw e czynności, urzędowe. Z chwi­
lą objęcia czynności, prze? zarząd wygasają 
mandaty crtonków dotychczasowej rady gmin-, 
nej oraz tracą urząd dotychczasowi członko­
wie zarządu gminnego.

Postanawianie pow yższe stosuje się  od­
powiednio do gromad z uwagą, że przepis 
o wygaśnięciu mandatów nie dotyczy tych gro­
mad, których orggnern stanowiącym i K ontu­
jącym jast zebranie gromady.

flrt. 126. C zterJstni okres wyborczy no* 
wowybranych rad gminnych iiczy się -od dnia 
■ « , . « . . .  i kończy się z dniem

fl,t . 127. Zawodowi (płatni) sołtysi i ław­
nicy w dotychczasowych gminach b. zaboru 
pruskiego zatrzymują swój urząd do Końca 
czasokresu, na który zostali wybrani. Po upłyr 
w ie tego czasokresu nabywają prawo dc za­
strzeżonego im ewentualnie uposażenia em ery­
talnego.

flrt 128. Aż do now ego ustaw ow ego  
uregulowanie stosunków prawnych funkcjona* 
rjuszów gmin wzgl. gromad, przewidzianego 
w arr. 57 i art. Iz3 niniejszej ustawy, pazOsta- 
Ją nadal w m ocy dotychczesow e przepisy praw­
ne; tam, gdzie brak takich przepisów, stosunek  
służbowy pom iędzy gminą, względnie gromadą, 
a zainteresowanymi pracownikami naieźy ure­
gulować droga umowy.

Prawa, nabyte przez funkcjonarjuszów do­
tychczasowych g u in  b. zaboru pruskiego i b. 
zaboru au;tr/j5cniego w zakresie ich zaopatrze­
nia emerytalnego, w zJędn e zao p a trzen ia  człon­
ków iuh rougitf, pozostają nienaruszone*

890 (16)
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Art. 129. D o czasu ujednostajnienia usta­
wodawstwa sądowo-kam ego w całe; R zeczy  
pospolitej Polskiej ulegają zawieszeniu w czyn­
nościach radnego w myśl art. 24:

a) w b. dzieh lcy pruskiej osoby, przeciw­
ko którym rozpoczęto postępowanie główne 
z powodu zbrodni lub występków, m ogących  
pociągnąć ze  sobą pozbawienie honorowych 
praw obywatelskich, tudziez osoby, na które 
nałożono areszt śledczy, aż do czasu wstrzy­
mania postępowania karnego; »

b) w b. zaborze rosyjskim oddani pod sąd  
za zbrodnię iub występek do czasu umorzenia lub 
zawieszenia postępowania karnego, względ- 
nie uprawomocnienia się  wyroku uwalniają­
cego;

ć) na obszarze b. zaboru austryjackiego o- 
soby, pozostające w śledztwie o zbrodnię, przez 
czas śledztwa.

Art. 133. Zanim zastaną ujednostajnione 
przepisy prawne w przedmiocie prawa i miary 
udziału w pożytkach dobra gminnego (gromadz­
kiego), wzgl. majątku kłasowo-gminnego, Jak 
niemniej Zarządzania tem  dobrem i majątkiem*, 
pozostają nadai w mocy przspi y prawne, obo

wiązujące w że] mierze na obszarze posiCT?- 
gólnych b. dzielnic.

Moc obowiązującą zachowują również w b. 
Królestwie Galicji i Lodomerji z Wtelkiem Księ 
st j/tir! K.akowsk!em przepisy działu VI (§§ 
89 —94) ustawy z dnia 12 sierpnia 1866 r. o  
urządzeniu gmin (Oz. UsL Kraj. Nr. 19).

An, *31. Aż do utworzenia sądownictwa 
administracyjnego niższego stopnia na całym  
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej zastrzega się  
istniejącemu w b. dzielnicy pruskiej sądow nic­
twu admi dstracyjąemu (orzecznictwu w postę­
powaniu sporno-adminiśtracyjnem) rozstrzyganie 
skarg na zarządzenia organów gminnych w spra­
w ie członkostwa gm innego (art. 4 —9 I p. 2  
art. 76) w sprawie korzystania z publicznych 
urządzeń 1 zakładów gminy (ait. 10 ust. 1 i p. 2 
a rt 76), w sprawie ponoszenia ciężarów i świad­
czeń publicznych na rzecz gminy (art 10) w spra­
wie praw i obowiązków, wynikających z objęcia 
prr.ez gm in ę. pewnych spraw gromadzkich (art.
14— 16), w sprawie obowiązków, nałożonych  
ńa podstawie przepisów statutu gm innego (art 
58 —62), wreszcie skarg gminy wiejskiej aa za ­
rządzeni a władzy nadzorczej w sprawie uchylę*

nia uchwał rady i zarządu gm innego, oraz zarządzeń 
Zarządu gmfoy (arb 91), w oprawie ustalenie przez 
władzę nadzorczą obowiązku gminy wiejskiej, 
o którem mową w o s ta tn im  zdaniu a r t 92,

A rt 0 2 .  Z  chwilą wejścia w ży d a  ni­
niejszej ustawy, prawa i obowiązki dotychcza­
sowych wc-jtó.*, urzędującyctTna obszarze * n -  
jewodztwa pom orskiego, oraz komisarzy obw o­
dowych, urzędujących na obszarze wojewódz­
twa poznańskiego, przechodzą na wójtów, wy- 
Łkanych w* myśl przepisów niniejszej ustawy.

Art. 133. Ustawa niniejsza obowiązuje- na 
obszarze całe] Rzeczypospolitej Polskiej z w y­
jątkiem województwa, śląskiego.

Art 134. Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie na obszarze b. zaboru rosyjskiego z dniem  
jej ogłoszenia, aa pozostałym  zaI obszarze 
państwa — z dnleną, który ustali uchwała Rady 
Ministrów po wysłuchaniu opinji sejm ików wo­
jewódzkich.

Z dniem  wejścia jej w  życie żrącą m oc  
obowiązującą wszystkie sprzeczne z nią prze­
pisy prawne.

A r t 135. W ykonanie niniejszej ustawy  
powierza się Ministrowi Spraw W ewnętrznych.

Istnieją iylko jedna Lin? a Okrętowa, 
która utrzymuje stalą, regularni bezpośrednią komunikację 
między Polską (przez Gdańsk), a Ameryką i Kanadą (Hal£fax)
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1/ 1 /I' ® łL cA.'./*v W H''3k
M  i  &  M  ' »  U  K , A  &

I  K  IŁŁa KOWICZ.

C yk l „ ‘P aciorki .
—;u:—

/. KWIECIE. '
/. I jakże mię jesianiuciel?

Jestem — kwiecie:
Z  aniołem moim stróżem
Kiedy on różowieje—ja się obrywam różem
i  blednę kiedy on blednie,
Nie ukrzywdzicie mię n« W mroku, ni We dnie... 
I cóż mi weźmiecie?!
Jestem — ęu/ec le.

2. Słucham deszczu i wiafra i gołębi gruchania 
ł skrzydeł niewidzialnych korowodu 
pośrodku ogrodu,
Śród ciemnych jedli, które wiatr jedną ku dru­

giej skłania.

ŁDWIM JĘDRKIEWiCZ.

OLBRZYM. 8)

*)s> —
Nje gad^jcie-ż, Rudas, nie gadajcie!— 

zas*aniał się szeroką dłonią kowal. — Jąkeście 
miSii; bywało, wtedy utrapienia tu — niby... za 
swoją babą ...—■ nie ciskajcie ż sie aż wam po­
wiem]—to my byli zńwdy z wemi! J, k skona­
nia Jętkiego pragnę! A te' ścirwa—rwicie wy?-— 
to waszą z tym Niezgułą u siebie trzvrnały 
bez pół roku! Jak ze stąd z nim Czruychnęłal 
No! Dziś mi dopiero jeden etamtad gadał — —

Tamten porwał się, jak ogniem przypalo­
ny, Leciał na kowala zębami z pod wąsisków 
ły skając, że aż Wichun nom ima woli ramię 
wyciągną? i ku kowalowi się posunął, żeby go 
osłonić. Ala nie doszedł jeszcze, kiedy Rudas 
stanął, jakby zatrzymany potokiem słów kowa- 
łowych.

—  Jeszcze łm te chałupę pustą pod la­
sem  w komorne wypuściły —  wyrzucał kował 
w górę ramiona, nito pomsty niebios wzwają- 
c y .— Mało im jeszcze wody sama nie nosiły...!

Rudas stał już spokojnie, ino mu się 
twarz co chwila kurczyła, a paiuchy zwierały 
kurczowo, jakby coś na śmierć tłamszące, Ale 
jak tak stał o trzy kroki od W ichuna, zrobiło 
się nagle W'chiinawi dziwacznie. Otworzył sze­
roko oczy, Był-że to ten wielgi, ten ogromny 
Rudas, ten Rudas, co to nigdy dawniej nie 
mógł się Wichun pomiarKOwać, czy dosięgną* 
swoją czupryną jego rudej hyry, czy nie? Te­
raz patrzył z góry, jakże bardzo z góry na 
tamten ruid[y łeb, wciśnięty, między ramiona, 
wduszony w pałąkowaty kark — *

Przez to pomyślenie mignęło mu znienac­
ka owo przywierające się szybkienl ruchami 
prawe oko kowalowe. Mrugało tak dziwnemi 
(akiemiś błyskami — Juści ku wójtowi, co stał 
ciągle na drodze — —

— A ino, tymby sie patrzyło za to — 
srożył się kowal—BjC/ynowcom! Wisz ty, Wi­
ch u n — obrócił się nagła od Rudasa — co ce 
ścirwa tera zrobiły? Zagarnęły te łąki na Ja­
worniku, W góra od poloko, i padają, że tc ich! 
Słyszałeś ty Wichun? Nasze łąki, gdzie rpy 
owce wypędzali, jak wieś w sią — a oni gadają, 
ża ich! — krzyczał, wywracając oczkami krwią 
rjabiegłeroi.—Ńo ii co? Juhasów z pałkami tarfi 
postawili i gadają, że łby nam pofozwaiają, 
jak tam wygnać sprógujemyl No i co my? 
Z torbami pójdziemy! M oem y nasze dojki 
porznąć, na kupę porzucać i siąść se na nich, 
na górzei Abo to który z naszych juhasów 
nosa tam tera wyśdbi? Dobrze i Buczynowcy 
o nas gadają — urweł'i fajeczka zapalać z«cz?A

— Że co?—zachrepał Rudas.
— A *  żeśm y dziady.! powiadają jeszcze—

cle wam to jdf n!e bede tego gadał, Rudas. 
Bo i co se macie wątrobę psuć— Po próżnicy.,,

— Gadaj ścirwo zara* — wrzasnął Rudas.
Kowal fajeczkę zapalał, jakby to nie do

niego było.
— Juści—rozmyślał so głośno—jakby sie 

jaki taki chłop sielny a niebojący sie znalazł, 
toby można —

— Gadasz psiakudło, czy nie gadasz?!— 
zatrząsł nim Rudas, aż chłopu fajeczka 2 zę­
bów wyleciała. '

?— Aay co sie tak ciskacie,.. Co mam 
gadać, kiedy *to i o  was tam brzyćkó... A'e 
już powiem, jak chcecie... Ano, gadają, ta oni 
toby nam mogli po łbach drobnego tańcować 
a my by śm pozwolili... Gadają, źe jąkeście 
wy, Rudas, tak nic na to, że oni wtedy waszą 
z Niezgułą — —

Nie skończył. Uskoczył za gruby pleń 
wię>zby, do którego się przezornie cofał. Bo 
Rudas cisnął się naprzód łbem, jck byk rozju­
szony. Wpadł na wierzbę wszczepi! się w nią 
ramionami i szarpać jął oszalały, aż w drzewie 
trzasnęło głucfio raz i drugi, a jemu ramiona 
bezwładnie opadły. Stał dysząc ciężko z krop­
lami potu ra pobladłem czole i błęanemi 
ęczyma —

— Jakby sie taki chłop niebojący zna­
lazł — bełkotał co tchu Kowal — coby im łby 
siekirą porozwalał, jakby polane brać chcieli, 
io  my by mu zara ten kawpł z njej dali —  
w urzędzie odstąpili! — ten od lasu, aż do 
wierzchołka! Jakby sie znalazł i poszedł ram,

— Ja pójdę! — ryirnął Rudas — Dawajcie 
siekire! Ja 3n? pomaluje na czerwono te po­
lane!

Jak wyszczerone wilcze kły błysnęło przed 
Wichunem poczwame wspomnienie; krwawe smu­
gi na czarnych kamieniach, na dnie wąwozu 
sttiasziiweijo i mrocznego wśróa ścian z krzesa­
nie zastygłych w bryie milczeń wiekuistych...
1 ten słodkawy, zgniły posmak w gębie, w gar­
dzieli, we wnąirzu aż gdzlesi... I ta ślina na­
rastająca w ustach — —

Złapał szeroko oddechu. .
Ale w  tejże chwili zobaczył znowu mru­

gające ku wójtowi prawe oko kowaJowe- A 
teraz to i wójt zarez przyleciał z gościńca. Ły­
kał szybko grdyką i rzucał świecącemi, jek u 
wróny, a jakby okrutnie rademi ślepiami. A 
potem , wzięli Rudasa oba w środek 5 jęli po 
cichu okrutnie coś dużo gsdać ! wywódiić —

Wichun wrócił na przyzbę karczmy. Ja- 
kiesi mu takie "óżne rzeczy po łbie chodziły... 
Ala wnet usłyszał znowu g:os małego franta, 
wykrzykujący cosik o nim i że sie ludzie będą 
tu z różnych krajów zjeżdżali, żaby jego oglą 
dać i że on — niby: mały frant już rozesłał 
wiadomości i i e  wieś kupę pamędzy na tern 
zarobi. 1 znowu zobaczył te obracające się na 
niego i czepiające uparte spojrzenia — —

Zabrał się i poszedł.
Legł se na grzbiecie zfc wsią, pod przy- 

drożnemi wierzbami, podle drogi i zatonął o- 
czyma w tnierzchnącym przeczystym bezmiarze' 
nieba. Świerszcze sirpały wokół cichutko. Roś­
na świeżość wstawała od łąk. Z a p a trz y ł 
i zasłuchał znowu daleko gdzieś — jak po tjąj 
rozmowie dzisiaj z Hanką i z kowalem. Ino 
teraz mu było, jakby w tej dali wyraźniej już 
coś widział, słyszał. Jakby się tam rozwierała 
z hukiem jakaś brania — na moc, na przemoc 
dotąd zatrzaśnięta, żadnym naporem ramion ni 
piersi dotąd nie przeparta, żadnym rzutem cia­
ła dotąd nie wywalona. A z tamtej jaj strony 
czekało cosik nowego, nieznanego. Teras się 
rozwieram samo przed nim. A za nim Już zo­
stawało coś, co bliskie było jak dech roazony, 
jak. śmiech i płacz własny, jedynie własny, ni­
czyj inny, ir.o s w ó j -------

Z oddali, od rzeki, doleciał turkot 'łtjozn. 
A i od strony wsi wynurzyła się na drodze ja- ., 
kaś postać. Ktoś szedł ogromnym toporzys­
kiem się podpierający, z worem nt piecach. 
Mdło zaświeciły w zmierzchającym cicho nad- 
wieczorze rude włosiska na łbie w ramiona 
wciśniętym. Gadał coś sam ze sobą — chrap­
liwie, głucho. Potem śdchf. Ale kiedy mijał

Wichura — wca'e go na pobeku drogi nie wi­
dzący — usłyszał Wichun znowu strzępy słów:

— Pomstowałem... kląłem ich... bez ,ten. 
ich gnój... Com sie z tego dorobił, co?... Ła­
chy... — i jeszcze coś zgrzytiiwego, czego jui 
Wichun nie dosłyszał, fno jak głowę jeszcze 
za tamtym podniósł, dojrzał, wysuwający się 
przez dziurę w worze Rudasa kłąb kudłów bia­
łego kożuche. Gdzież to on taki kożuch dzi­
siaj widział?...

Narosły tymczasem blisko roztrzęsiony 
turkot wozu ucichł nagie o kilkanaście kroków. 
Wichun ujrzał głowy wychylające się z półkosz- 
ków i pytające u coś Rudasa. Ale Ruuas prze­
szedł ni<* podniósłszy nawet na nich łba. Wóz 
ruszył dalej, minął Wichuna, przepadł za zakrę­
tem do wsi, » *■

Wichun leżał w miękkiej trawie, patrzący 
najcichsze dygoty pierwszych gwiazd na baz- 

dni ntabieskiaj. ino po głow.e tłukły mu się  
niespokojnie 1 po piersiach echa tych słów —- 
tych pytrsń owych z wozu dó Rudasa. Oni 
pytali:

—  Czy to w tej ws! mieszka ten olbrzym? 
Ten, co głazy lecące z gór zatrzymuje?...

Tak pytali. A Wichun leżał i myślał se, 
że — jakżeto? to to tak prędko wszyćko — 
tak prędka?... ,•* tr* *

Szedł Wichun drogą, a ludziska go skwa 
oliwie pozdrawiali. Mówili mu:

— Dzień dobry wam, Wichun, a — dziań 
dobry, dziań dobryl

Albo:
r* G. Idzie nasz Wichun ~  O. patrzcie 

się, patrzcie — i sięgali rękami do kapeiuchówt
A on się śmiał do nich i już mu to na­

wet .iie było dziwacznie, jak z początku, ani 
niu tak gorącość ria io do gęby nie uderzała. 
A potem, kiedy spotykał znowu grupki owych 
obcych ludzi, co tu przyjeżdżali, żeby go zoba­
czyć, to teraz już także niezawsza skręcał w ja­
ką boczną ścieżynę, Czesami szedł mimo nicn— 
niby że to całkiem nie widzi, jak na niego ga­
ły wytrzeszczają, jak za nim lecą — choć mu 
się pomimcwoli słuchy szczurzyły na ich szepty 
i gadania.

Dochodził właśnie tam, gdzie drogs wy­
biegała na brzeg rzeczny, kiedy go Popędził 
wóz z obcymi, co już ze wsi wyjeżdżkii. Wa- 
wrzon ich wiózł, ten z pod wyrębu — ten, co 
lo se teraz drugą parę koni kupił, niby dla 
wożenie tych gości... Minęli go. ale zaraz Wa- 
wrzon- wóz zatrzymał, a. obcy wysypali się 
z niego ne obie strony, przez drabinki ciężko 
się, jak wory, zasuwając. Przylecieli do Wi­
chuna, półkoiem drogę mu zamknęli. Zoba­
czył przed sobą; pótokrąg ślepiów’ szeroko roz­
dartych albc — czasem — przymrużonych, pod-, 
niesionych w niemych pytajnikach brwi, sfał- 
dowanych wewnętrznym wysiłkiem czół, roz­
wartych gąb. Nie gadali nic — nawet mu tam 
dnia dobrego nikto nie powiedział — ino sie 
gapili, aż mu sie nieswojo jakosi robić wzieno. 
Już sie rozmachnął, żeby se pójść gdzie precz, 
kiedy ten pan jeden — ten, cc to ndał przyo- 
dziewę, jak kraciasto zaorane świeże zagony — 
kiedy ten pan mu się nisko ukłonił' i padział, 
że on jest taki ą taki profesor i że on jego, 
olbrzyma, bardzo prosi o wyjaśnienie, jak on, 
olbrzym, zrobił to dziś w nocy z tym gra­
dem?...

Jak sie tsk pieknie ukłonił, to Jakże sa 
było na to pójść precz? Więc się ino Wichun 
scudował, o jskim to gradzie w nocy ten pan 
gadają?

— A — padt ną to —właśnie nam woźnica 
mówił, źe ostarniej nocy wielkie grady spadły 
naokoło -i wszystkie p'dny poniszczyły, a na 
cej wsi ani ziarnko n*c upadło, i że to taS 
olbrzym źrebił —

Wichun ramiona aż rozłożył.
— Adym se chrapał bez te noc—wykrzyk­

nął—ani ta wiem co o jakim gradzie gdzie!
Wawrzori śbpia chytrzą przymrużył.
—■ Już my ta wiemy Wichunku, co nam 

trza, wiemy, nie bój sie! Już ta nas nie zmani! 
My ta wiemy, kto to ino mógł zrobić! Kogo 
my iu we wsi rnamyj
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Jui/W fehun gębę otwierał, i e  co też ga­
da, i e  tó przacie nie on, bo chrapał Ino ie  
mu r  nagłą ..tak jakosi jeżyk sc!ęia}. Gadaj im 
tu tera, krzycz, wywodź, że nie — —

I nie powiedział już nic.
Na to sie to państwo wzieno na siebie 

obzierać, oczy mrużyć, głowami Uiwuć i jeszcze 
większe gały ną niego wytrzeszczać, A naj­
bardziej łakomie to Sie patrzyły te panie — 
panie V/ suKier.kech, co pachły 5 szeptały jak 
ukwiecone drzewo. Zara;. też przekrzyczały 
tamtego w kraciastem i dc Wichuna słodziuśko 
sie okrirtnie uśmiechać zaczęły i śiipka mru­
żyć i to i owo—a wszystko bez to, żeby to ar. 
irr teraz przynajmniej pokazał, jak on to taką 
skale zlatującą z góry zatrzymuje. Koniecznie, 
koniecznier żeby im pokazał, żeby to dla nich 
z-obił, jak tan śi.czniuśko proszą! «

—i Skałę? — zaśmiał sie  — E, jakże to  tak 
pokazać? Zresztą, tera to  jakosi skały nie lecą  
Już. O ddaw na...

Zerknąil na siebie z WawrZonem.
— Juści — mruknął Wawrzon — oddawna. 

Jaki si nie pali ten — — —
(C. d. n.).

Mu WAŃKOWICZ. Strzępy E pore;.^  Opowia­
danie. Warszawa. Ignis. 1923.

Ghcąć określić całość wrażenia, jakie wy­
wiera książka Wańkowicza, najlepiej chyba po­
wiemy, że jest to książka dziwnie sympatycz­
na, bliską każdemu, kto się choć przelotnie 
otarł o epopeją ostatnie] wojny. Autor nie 
pragnął wcale opracować w celach artystyczno- 
literackich materjału własnych i obcych wspo­
mnień wojennych; sam zaznacza, że na takie, 
opracowanie artystyczne dorobku wielkiej woj­
ny jeszcze zawcześnśe. Ale nie może się po­
godzić z tem, że „z ostatniemi pogłosami epo­
pei wojennej z przed oczu naszych, usuwa się 
i zapada w otchłań niepamięci prawda tych 
przeżyć, które przerwały duszę naszego pcko- 
ienia4. Świadomość tego ostatniego faktu była, 
Jek się zdaje, czynnikiem pobudzającym do 
rakreślenia tych'kilku opowiadań, które autor 
strzępami epopei nazwai.

Autor nadał każdemu opowiadaniu formę 
osobistych wpomnień tej osoby, której prze­
życia są odtwarzane. Jedno tylko opowiadanie; 
„ISoc z 21 na 22 maja w 1 korpusie wschod­
nim^ daja jako urywek z własnego pamiętnika.

S5m—

albowiem opisuje wypadki, ąuonjm magna pars 
t ik , a conaj,mniej naocznym i wiarogednym  
świadkiem.

Wszystkie opowiadania oozostałę mają 
coś z nastroju -Eroiki" B^eihcwena. 1 dziwna 
rzecz, trudnoby byłe powiedzieć nawet, czem  
ten nas rój zostaje wywołany. W sposobie 
opowiadani? więcej jest może strategicznej 
orjenracjl w terenie, niż obrazowości, ale w od­
daniu przeżyć żołnierskie:! tyle jest szczerej 
1 entuzjastycznej radości Czynu, tyle jasnych 
i wyłącznie jasnych strop duszy żołnierskiej, 
z humorem lubującej się w targaniu śmierci za 
wąsy, że to zapewne rodzi w nas jakieś nie­
świadome i spon anicznę tony bohaterskie. 
Szczególnie uderza to w zobrazowaniu czynów 
pociągu pancernego „śmiały", które to opo­
wiadanie, jeśli wolno się domyślać, sercu au*- 
toia wydaje się najbliższem. Rzuca się w oczy, 
że auter przeżycia odtwarzane stylizuje, zapew­
ne półświadomi», ne modłę bohaterów Sien­
kiewiczowskiej Tryiogji: ten sam ton bajkowy, 
ten sam brak strachu, ta sama radość niebez­
pieczeństwa i życia wśród śmierci!

Dzięki tej ostatniej właściwości książka 
Wańkowicza ma coś ożywczego w sobie, jakiś 
bardzo prosty i naturalny lek na pokrzepjenia 
serc, słabnących stopniowo w szarzyźnie i m o­
ralnej sparszywiałości żyćia codziennego w cza­
sach „pokoju",

n. rr-rn |— ......----------- ------------------------

O  C  i ż O  J  2 C N I A

D R U K A R N I A  P O L I C Y J N A

WARSZAWA DŁUGA 38. TELEFON 311-25.
Przyjmuje zamówienie na wszelkie roboty drukarskie dla instytucji

państwowych i prywatnych•
CENY KONKURENCYJNE.

OBECNIE POSIADA NA SKŁADZIE DOKUM ENTY PO D R Ó ŻY DLA KOMEND POLICJI PAŃSTW.

Ukazał się i jest do nabycia \ 

tir. 48 tygodnika

„NA POSTERUNKU"
wydawanego przez

„GAZETĘ ADMINISTR. I POLICJI PAŃSTW."
dla niższych fiinkcjonarjuszów  Policji i zawiera.
Cz. Rokicki: Precą ludzka.— Z. Lewartowlcz: Fałszywe 
oskarżenia o przestępstwa płciowe. — Zachowania się 
funkcjonarjuszów poiicji na rozprawach sądowych. — 
Z teki kryminalisty: Książę złodziei. — PrEWoznaiystwo 
praktyczne. — Odpowiedzi w sprawach służbowych. — 
Z tygodnia. — Działalność poiicji.—Z sądów. -  Ofiarą 
obowiązku. — Sprawy policji. — Wychowanie fizyczne 

I sport.—L  Zieliński: Wieczna wojna.

PRENUMERATA WYNOSI MIESIĘCZNIE 200000 Mk, 
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 60000 Mk.

APOLLO 
S  T I E W K A R & SL I N
Dramat w 7-iu aktach z prologiem Ulfljćii tBlilP,#" 
pdg. popularrt-j pieśni rosyjskiej «,WUtufl, WilŁufl ...

W roli STiEftKI NAŚTJĘ odtwarza
PO L IW A N O W  K się ż n a  O EOLEŃSKA

W roli FATIMY, księżniczki perskie'
K siężna G Z A G O D A J E W

CHÓREM 23  osób dyryguje p. LEWICKI. 370

OD ADMINIJTRACJI

Zamiast T R A N  (J
dla dzieci oraz osób wątłych i anemicznych
poleca się zna- 15 :TYI oraz Inne wy-
ny od lat wielu J Ł L U R U L  rojju

magistra
A , BUKOW SKIEGO.

Apteka: Marszałkowska 54, telefon 13-19.
jedna butelka Jecorolu zastępuje kilogram naj­
lepszego tranu. Sprzedaż w aptek-.ch i skłudach 

aptecznych. Wystrzegać się naśladownictwa. 226i

Z m u s z e n i  j e s te ś m y  p o d w y ż s z y ć  o p ła ­
t ę  p r e n u m e r a c y js tą  z a  „ G a z e tę  A d m in i­
s t r a c j i  i P o lic j i  P a ń s tw o w e j  k t ó r a  o d  
d n i a  1 g r u d n ia  r .  b .  w y n o s ić  b ę d z ie :

D la  u r z ę d ó w  o r a z  fu n k c .  p a ń s tw o ­
w y c h  i k o m u n a ln y c h  m ie s . m k .  4 3 0 .0 0 3  

D la  O sób p ry w a tn y c h  „
N um er p o jed yn czy  „
Jednocześnie w celu uniknięcia nieporo­

zumień przy wysyłaniu „Gazety Administracji
i Policji Państwowej", usilnie prosimy wsiy;t* 
klcti naszych abonentów o wpłacania całkowi­
tej prenumeraty z gory na . komo czekowe 
P. K, O. Nr. 30192.

>»
500.000
150.000

’W DNIU 23 b. m. skradziono rewol­
wer syst. Mauzer kal. 6,35 za Ni 6032. 
Ktoby wiedział prószę zawiadomić za 
nagrodą, Śiiska 27 m. 2 Zleliniak. 2561

NAPIÓRKOWSKI Bolesław I Jadwiga 
sę poszukiwani do sprawy Nit 271 w Są­
dzie pokoju S Okręgu, wymeldowani 
9.Vi 1923 r. z domu 32 przy ul. Sien­
nej. 3654

D O W O D Y  .SKRADZIONE:

2 paszDorty polskie Nry 111 I 112 
I 2 paszporty rosyjskie Nry 300 I 301 
na imię Józefa I Olgi Baranowskich

2545

U.
Tymczasowe zaświadczanie demobi­

lizacji Aleksandra Rakka. Nowolipie 32
2493

Książka wojskowa KraSnlewsklego 
Marjana, Chmielna 43—35 2517

Dowód osobisty I książka wcisko­
wa Renterbergcj Szewela Ołyka. pow. 
Dubno 2321

Kurta pobytu i narto azylu Siki Ba- 
trak3, Koszykowa 7? 2525

DowOu osob: Kubaszewsklego Wła­
dysława, Wolska 50—1Ś 2526

Dowód osobisty Białeckiej Jadwigi, 
Trębącka 11—25 2534

Tymczasowy dowód osobisty Ghir- 
kowsklego Leona Czerniakowska 165—4

2536
III.

Dowód osobisty Augustyniaka Sta­
nisławą. Marszałkowska 87 2458

Dowód osobisty Kórnickiej Włady­
sławy Marszałkowska 87 2459

Dowód osobisty Matuszewskiego 
Stanisława, Krucza 5—34 24S7

Dowód osobisty Zielińskiego Igna­
cego, Brukowa 6—40 2469

Paszport zagraniczny Kłiońskiegb 
Salomona, Pawia 8 —14 2474

Dowód osobisty i książka wojsko­
wa Józefa Bekiera, Oiesińska 5—5 2479

DOWODY ZAGUBIONE:

t.
Tymczasowy dowód osobisty Batc.- 

rewskiej Marjanny, Żórawia 24—S 2546 
Matrykula na ulgowy pr ejazd tram­

wajami Gelbfisza .Dawldo Bielańska i7
2647

Dowód osobisty 
Ceglana 7—54

Langera Jakóba, 
254J

Paszport zagraniczny Arkuszewskie 
go Kazimierza, Wąski Dunaj i2 ■ 2549 

Dowód osobisty Kalianowicza Da­
wida, Chłód,ia 20 2550

Paszport zagraniczny Szaji Mo-dkI 
Cuklermata, Dzielna 5—41 2532

Dowód osobisty Józefa Barta, ta r­
gowa 38 2353

Dowód osobisty Kordeckiego Aleksan­
dr..'. Okopowa 22 2554

Koncesja wydana przez Kom. Rzą­
du na m. st. Warszawę Rejinle Srokow­
skie] na prowadzenie hotelu Kaliskiego 
przy ui. AV rszaikowsi.Dj 94 2555

Tymczasowy dpwód os bisty Małki 
WeUblum, Sienna 81—4 2556

Dowód osobisty Drumłewicza Men­
dla, Stawk1 6 2557

Tymczas. dowód osobisty Anieli Gu- 
rzec, Kościelna 12 2559

Dowód osobisty wydany w New- 
Yorku Siedleckiemu Eiil, Ciepła 39—26

2560
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świadectwa: o zdolności do pracy, 
o nieiebraniu, i o normalnym stenie ii- 
myslowym Kasprzyckiego Waleregb, 
Wlicz? 63 2562

Świadectwo 6-lu klas łfi 47 -  &«*• 
klas. gfriinazjurrj T-wa „Chinuch* Giąze- 
m  Abrama, Gęsia. i3 2563-

Dowód osobisty Chmleltrwlcza Her>, 
aza/CzIrhlakowska 159 7565

Dowód osob. Gltli Zajtman, Czer­
niakowska 109 • 2566

Dowód osobisty Markusa Szlamy. 
Marszałkowska 53R" : 25ć7:

Dowód osobisty Ludwiki, yęl Tai-oy
i-ajl Markus.'Marszałkowska 138 2568

Paszport zagraniczny wyd. prze/, • 
Konp Rządu na m. s t  Warszawę m  Ns 

■ 147?7/26r53-23, książka wojskowa N> ■' 
1103, wyd. przez P. K. U. w Kowlu, po-' 
SWUidcier.ic; obywatelstwa polskiego za ; 
>6 10949 rejestr- 4253 wyd," przez Kem.' 
Rządu w Wilnie na Imię Kaczerglńskie- 
go Aleksandra, Graniczna 7 ~ 2569

Numery rowerowe 1040, 1045, 1045, 
1037, i03h Szulca Bronisława, Gniew­
kowska 21 .2570.

Dowód osobisty Alicji Wandy Flwiar, 
Złota 36 2571;

Tymczasowy dowód osobisty Pa­
czyńskiej Janiny Marji, ś topana 14—30

2572
Tymczasowy dowód o?ob Dzlembo 

rówsklaj Katarzyny, Szopena 14—30 
• J 2573

Książka wojskowa Jakubowskiego 
Antoniego, Krochmalna 73—1.10 . .2574.

Dowód osobisty I ksiazK^ służbo­
wą Stanisławy Łazowskiej, Biała 3—26

2575
Paszport zagraniczny wydany przez 

Kom. Rządu m. .*t Warszawf- na imię 
Michale Bersona, Al, Róż 2—3 2576

Tymczasowy dowód osobisty Hersz- 
KowSczn Wolfa, Gęsia 6 257'.!...

Dowód osobisty Łapińskiej Wiktorji - 
Woiska 36 2578

Dowód osobisty i kartę powołania 
Ajdałsztelna Chalma Arona, Dzielna 14

2579
li.

Dowód osobisty Kulikowskiego^ Pa-- ; 
wła. Piwna 5—9 2492

Dowód osobisty i książka wojsko 
wu Domańskiego Andrzeja, Barska 22 
m. 35 i m

Tymczasowy dowód osobisty ■ Haj- - 
denwurcla Nusyr.a. Targowa 32—75 .2455

-Karta rejestracji Śmigielskiego Jó­
zefo , Chmielna 56 2496

Tymczasowy dowód osobisty i książ­
kę wojskową Cyrnellńskieąo Chonone-, 
Baranowicże, Rosnowa T7 , . .2497

.Tymczas. dowód osobisty " Sabiny 
bąssis, Chłodna 39-2 1 2498

 ......lymcizasowy dowód osobisty Grej-
licha Wilhelma, Naowiślańska 8 2499

. Paszport zagraniczny Nr. 23
.N iem czyka' Bera, Dzielna 3 2500
. -v. Dowód. .osobisty rtcchberga Icka, 
Leszno 33 2301

Dowód osobisty Sury Gltli Hoch- 
berg, .Leszno 33 2502

Dowód osobisty Jiistmana Abrama 
M ordki Dzika 16-36 25(P

Karta: demobilizacji I książka inwa- 
lidzka Jana Bogackiego, Błonie 2504 

TyrrlcZosówy dr>wód osubisty iilrsz- 
hemr. Barka, Twarda 55—3 2505

Tymczasowy dowód osobisty Jadwi­
gi Lażżar.ini; Mała 13—11 2506

Tymczasowy dowód osobisty Par­
czewa Uszera, Pawia £2 25C7

Dowód osobisty Andrzeja Karpisza. 
Madalińskiego 13 2508

Dowód osobisty Apolonii Karpisz, 
MadalMskiago 13 250S

Paszport zagraniczny Rebeka Men;
. dla, Boduena 3 2510

Kartą pdrórzenUi.rSikorskiego Kazi­
mierza, Krochmal na 16—*31 2511

Pasza ort zograpięzn y Ciechanowiec­
kiego Faiweia. Towarowa 42—20 2512

Swić Jectwo tymczasowe Nr. 7382 na 
75 akcji V emisji K. Rudzki i S-ke. Cung, 
Nowy Świat 38 2313

Dowód osobisty Michaliny Ewiak, 
Wlfoza 20—4 2514

tymczasowy dowód osobisty Mikel- 
bsrga JaKóba, Brzeska 11—22 2515

Dowód osobisty.W ąsersztroma Jan- 
Jdełb! Grzybowska 20 41 2516

Do wód osobisty Szinulewica Jos- 
k», Miedziana 18 2518

Tymczasowy dowód osobisty. Teo­
dozji Boskiej,. Ślisko 46 2519

Książka wojskowa Szpeizera Szla­
my, Nowolipie 50 2520
. ' ". Tymczasowe zaświadczenie dsmobi 
lizącjl Niwińskiego Michała, Burakow­
ska 20 252?

Karta pobytu i ulgowa karta tram­
wajowa Kbrsuna Michała. Mokotowska 
57—61 2524

Dowód osobisty | książka wojsko­
wa Ęatrona .Srute, Krochmalna 28 2527 

Dowód osobisty Prufferr Bronisła­
wa, Kredytową 8—6 2523

Tyrr-cz. dowód osobisty Fajgl Bandt, 
Muranowska 36 .. 2529

Tymczasowy dowód.osobisty Sarce- 
wicza Józefa. Szczygla 11—28 2530

Dowod warsZi Akc. Tow. Pożyczk. 
Nr. 463330 na lnu Moskot, Win za 78—2P

2531
Tymcz. dowód osobisty Komorow­

skiego Stanisława Maksymil]ana, Blało- 
łęcke 49 253"

Ocwód osoO, Gltli Cederbaum,* Wa­
łowa 11 2235

Dowód osobisty Jarzyrtskiel Fran­
ciszki, Dobra 35 -5 2537

Tymczasowy dowou osobisty I kar­
tę  zwolnienia ighckiejo Jankiela . He«-- 
słi Kąrn.elitka 5—20 2538

Ookument osobisty, wydany przez 
Komisarza Rządu ńa.'n t .Warszawę, na 
irtilę Anny Konrady Garzteckisj 39J 

Paszport .  zagraniczny Kinęelbluma 
Lelzera Lesznc A l—5 2539

Do.ro: osobisty Maneckiaj Julji, Ba­
gatele 15—22 2540

Paszport zagraniczny Bronszweiga 
Markusa, S-io Jerśka 34—10 2541

Dowód osobisty Ncchy Cym Gin- 
sbarg. Smocza 5 2542

Dowód osobisty Kowalskiego Wła­
dysława, Marszcikowska i 2543

Dowód osobisty Kowalskiej Rozalii 
Marszałkowska H 2541

iii.
'Tymczasowy'dowód osobisty Janiny 

Ans: -Żelazna 64—34 ' 2456
Dowód osobisty Ab rema Rosenberga, 

Franciszkańska 6 2457
Dowód osobisty Engoijl . Hejnig, 

Ogrodowo 18—4 2460
Dowód oroblsty Maszy Mełup, Pol­

na 64—74 2461
Dowód osobisty1 Józefy Rosiak. Ka­

węczyńska 0 -3 3  2462
tymczasowy dowód osobisty Isera 

Diament, Lubecklego 12 2463
2464

Tymczasowy dowód osobisty Wę- 
gllńskiej Anny, śliska 39 2^55

Tymczasowy nowód os:bisty  Kar. 
plński-go Jana, Zakroczym 2466

Tymczasowy dowod osobisty Bro­
nisławy Janiak, Przyrynek 10 — 19

|
Tymczasowy du*ód usoblsty Kusz- 

kowskiego Aleksandra, Brukowa 22 ^ l
7470

.aśwladczrnle Tymczasowe Nr. 340 
poster Pamowki Mateusza wyd. przez 
-.IV Okręg, Brzesó J471

Dowód osob!sty Szanlewsklcgo Ro­
mualda, Miedziana 11—33 2472

Dowód osobisty H alen/ ŁJz‘ęb '0  ̂
Przemysłowa 6 . 2473

Kana pobytu wydana w Wlmie na 
Imię A hel Dykmar, Wilno, Niemleck/ 29

2475
Kslążkć- wojskowe Rehlsza Szczepa­

na, Czarmako wska 114—45 7476
Tymc-:asowe zażwiąactenle demobi- 

llzacjt Antoniego Szeligi, Krochmalna 34
2-ł7«

Tymczasowy dovód osobisty, kfirta 
zs-olnienta i dyplom „Krzyża Walecznych" 
Lukaszewskiago Romana, Em. Plater 7

".43t
i Dnwóc osobisty Władysławy Segałc 

S-go Wincentego 4—20 n g
Paszport zagraniczny Goldhara Szla­

my. Bonif.alerska 17—2 2432
Dowód osobisty Etlicha Moscka 

Meudia, Ząbkowska 4—18 2483
Dowód osobisty Dwojry Bielak. 

Dzielna 22—8 24£L
Dowód osobisty Szczęśniaka Fattksa. 

Wronia 39—41. 2485
Dowód osobisty Żurawskiego Fran­

ciszka, Kawcza 8 2486
Dow ad osobisty Żurawskie; Józef«, 

Kawcza 8 2487
»Tymczasowy dewód osobisty Ku- 

perberga Jankla Barka, Gęsia 45 2483
Karta odruczenia Aleksandra Szym• 

czaka, Nowolipie t>0 248ś
Dowód osobisty Sałoduc’ a Jaokte-M 

la. Targowa 66 247<
Dowód osobisty SzlŁrktnąj.ji Chila

G.aima, Nowolipki 26—U  2491

SobotnikL
Zgubiono książkę wojskową wydaną 

przez P. K. (J. Lida bUnlsławowi Hun- 
cza-owi. w, Wiguszki 373

GanFcUrt.
Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bisty i książkę wojskową Stanisławą 
Ldtuszka, w śamorządki, gro. Gcrzno.

w >?*

Numer niniejszy zawiera całkowity projekt
ustawy o gminie wiejskiej.

Z powodu specjalnych kosztów cena Nru 49 wynosi 209.000 rok.

Prenumeratorów dopłata nZe obowiązuje.

•! RttK ZAŁOŻENIA 1903.

Fabryka Pasów Skórzanych rransm:gyjEiycb
Z. PRE5 BISZ i S-ka

^  k  PJTi O lip.
dawnie] W. PREIB1SZ, QQQÓUKl i S-ka 

W A R S Z A W A , S zk o ln a  6 . TeL  104-71.
PoUca ae aLiadu i na wmówienia pa»y skórzane: Tojadyńcuj, podwójne, potrójna, 

4  dynac.o.au&.ya, widticitA i Ł p. od juy węi«*ycłi do najszerszych.

, 5 = s . -  Wykonanie, szybkie i dokładne. 
Aflwa łehiped.: „PĄSY WARSZAWA- . .•' 38P

Oferty na żądanie

PelsKa EKstraMSo GdrMfslilth
Spółka Aacyjna

Adret: Telegraficzny „FA3EX“ Telefony: 234-28 i 123-57.
w  Warsza%rie uh Sm ocza 43.

Wyłączne przedstawicielstwo firmy: „THE FORESTAL 
■ T1MBER & RAILflWYS CO., LTD" w Londynie i Buenoi Aires 

298 Poleca ze skiadu we wszystkich ilościach:
EKSTRAKTY S U C H E :  „Cruwn", „Ordinary" i „Mimose". 
EKSTRAKTY PŁYNNE: „Gloria" 38-40% garbnika 22-23 
„MLrtósa Q.S.O.u 38-39% garbnika 21 3e . „Quobrache 3 .0 .“ 
38-43% garbnika 22-23 Be. „Specjalny" 322 garbnika 22*27 Be.

CENY .O G L O S Z 6 f k  (Kolumna 6-ci* iupaitofo) wteno.- mlltmetrowy’przed tekstem  mk. 12,00CJ, (tylko urzędowej — w ta k ld a  mk. 15,093— drobne mk. 10JHW -■ na 
o jteiotej stionicy mk, Iż.wOO,—paszport/kwei t3-%otrjeJ, z podantam tytko nazwiska i adresu mk. 250.ÓOÓ,—a zagubieniu Innych dowodow wiersz mk. 150,000 (trzykrotnie).—
Fantsz/jcteT  tao e la  (bilansa) o  StF/a- zagra.n>Mhc o ? dtozej.—Za minowy'’druk ogłoszeń A Jm irlst^acjs nia odpowiada.

Wszeikie ustępstw : są  wykluczone.
Ceny powyższe są ustalone jako netto

REDAKCJA IADiWNISIRz WARSZAWA.- DŁUGA.SSL 
RŁCFKTOR ŃACŁ PRZYJMUJE ,OD GODZINY 11—12 

TELEFON ab 73. 
ąEDAKCJA RĘKOPISÓW N ^  ZWRACA.

! ♦ ♦  K O M I T E T  R E D A K C Y  J N Y :
M. BORZĘCKI. H. CEDERBAUM. Dr- CELICHO\YSKv 
Ł  DĘBICKI E, GRABOWIĘCKI, W. HENSZEL, W. HO­
SZOWSKI Z. HUEBNER, J . JAMONfT, J , KRCEMIMSKl, 
J . KUCZYŃSKI, K, -EMC. K. MŁODZIANOWSKI. 1. MO 

DR2EJEWSKL S URBArtOWlCZ.

j PRZEDPŁATA: S000JS MK; DLA J.<ZtD J / l  ORAZ 
rUNKCJONARJUSEólY PAŃSTW. I KOMUNALNYCH 
45Ó000 MK.MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES POCZTOWĄ 

KONTO CZEKOWE K. O. 74 30192.
CENA NUMERU F O J E j YŃCZEGO 150UO0 MAi?EK. 
F.OMINISTR. OTWARTA OD 10 S.—2 cV. TEL. 511-25. ^

SIDAY.TOa L  GRABOWIECKJ. Drukarnia Poikyjna, Długa 38.


